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Nr. 258 


Zapowiedź dalszych zmian| Wyjaśnienie Komisji Dewizowej 
w lwowskim Kuratorium w sprawie wywozu pieniędzy za granice 


Ustąpienie wizytatorki b. pos. M. Jaworskiej Warszawa, 18. 9. (Tel. wł.) Komisja , zwolenia komisji dewizowej na wys 


Jak się dowiadujemy — w wyniku 
runtownych zmian personalnych w 
lwowskim kuratorium — ustąpić ma ze 
swego stanowiska b. posłanka, obecnie 
iwizytatorka, p. Maria Jaworska. 

Swego czasu p. Maria Jaworska bra- 
fa żywy udział w życiu politycznym i 
"społecznym. Szczególnie głośne były 
Jej przemi wienia w Sejmie, w których 
„domagała się zniesienia zbiórki na T, 
S L. w dniu 3:g0 Maja, zmiany nazwy 
"ulicy, „Lwowskich Dzieci”, oraz ogranie 
czenia uroczystych obchodów w szkos 
tach w dniu 22 listopada, który niegdyś 
był oficjalnym dniem rocznicy „Oswo- 
bodzenia Lwowa“, 

Wnioski te były potraktowane ze 
strony p. M, Jaworskiej chęcią niedraże 
ET OE współżycia z ukraiń- 

h 


Warto nadmienić, że do największe: 
go znaczenia i wielkich wpływów do: 
szła p. M. Jaworska za czasów urzędo: 
wania b, kuratora Pytlakowskiego. 


dewizowa stwierdziła, że niektóre ine 
stytucje pośredniczące w organizowas 
p niu wycieczek zagranicznych, obliczają 
swoim klientom za załatwienie formal: 
ności, związanych z uzyskaniem zes 
LJ 


Jedymie eszczędmością zdobędziesz 
dobrobyt i miezależmość? 


MIEJSKA KONULMA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE — UL. WAŁOWA 7 i 9 


oraz jej ODDZIAŁY przy ul. Gródeckiej 60 i ul. Żółkiewskiej 75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) zieteyo. 


Celem umożliwienia kupcem I przemysłowcom lokowania utargów 


dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym:: „trwają 
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Ostateczna ruina 
wspólpracy Rzymu z Genewą 


Warszawa, 18,9. (Tel. wł. c r) 
E“Genewy donoszą: 
i Skonsygnowany, atak hizpatski na 
Wtochy i. Niemcy odbył się dziś na 
posiedzeniu zgromadzenia Ligi, Premier 
(rządu walenckiego dr Negrin postawił 
tezę, że w Hiszpani dawno już nie to« 
czy się wojna domowa, ale że Hiszpa: 
nia stala” się terenem agresji włoskiej. 
„Akcję Niemiec” "potraktował Negrin nie 
co łagodniej niż akcję Włoch, przeciw 
którym wytoczył cały arsenał zarzutów, 
opierając się na argumentacji włoskiej. 
| Równocześnie dr Negrin określił za. 
miar Włoch i Niemiec w Hiszpanii | ja 
ko cel strategiczny przeciw Francji i 
Wielkiej Brytanii, Atak na terenie ges 
newskim przeciw „Włochom i Niemcom 
nie skończył się jeszcze. Dr Negrin 
pragnie raz jeszcze poruszyć sprawy 
hiszpańskie w dyskusji politycznej zgro 
madzenia Ligi Narodów. W, tym celu 
postawił wniosek o odniesienie do niej 
zagadnienia Hiszpanii, domagając się 
po: 

1) uznania przez Ligę Narodów, że 
Hiszpania stała się terenem agresji 
Włoch i Ras 


NAJSTARSZA 


KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE Z 


2) wyszukania przez Ligę sposobu 
przeciwstawienia się agresji, 

3) przywrócenia rządowi walenckies 
„mu pełnego prawa zaopatrywania się 
w materiały wojenne zagranicą, 

4) wycofania wszystkich wojsk i os 
„chotników cudzoziemskich, walczących 
*w Hiszpanii, 

Choć min, Delbos podkreślił, że Fran 
cja uważa podzielenie świata na dwa; 
wrogie bloki polityczne za szkodliwe i 
niebezpieczne, niemniej przeto w ocze- 
„kiwaniu wystąpienia komisarza  Litwis 
nowa, które ma nastąpić w poniedzia» 
tek, oraz dyskusji nad sprawą Hiszpar 


codziennie . do godziny 13:30 
| Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 


nii, trudno oprzeć się wrażeniu, że 0- 
becna sesją zgromadzenia Ligi przyniee 


sie za sobą wzrost napięcia między Ge- 


z drugiej strony, 


wóz za granicę środków płatniczych 
stosunkowo pokaźne kwoty, podając 
w rachunkach jako tytuł pobranej nas 
leżności „opłaty komisji dewizowej”. ; 

W związku z powyższym komisja 
dewizowa podaje do wiadomości, że 
zezwolenia na nabycie i wywóz środa 
ków płatniczych do sumy 3 tys. zł. 
wolne są od opłat manipulacyjnych ną 
rzecz komisji dewizowej, zaś urzędowe 
druki, na których są składane wnioe 
ski, kosztują od dnia 1 września r. b. 
25 gr. (przed tym 50 gr.). Zezwolenia 
na przydział dewiz, przekraczających 
równowartość 3 tys. zł. — podlegają 
opłacie manipulacyjnej w wysokości 
pół promille. Żadnych innych opłat, 
związanych z przydziałem dewiz, kos 
misja dewizowa nie pobiera, 

Podając powyższe dane do wiados 
mości publicznej, komisja dewizowa 
prosi o powiadomienie jej o tych przy 
padkach, w których pobierane są wyż 
sze opłaty rzekomo na rzecz komisji 
dewizowej. 

TENSA PRETO TEE TYT KPT ZA TOCZY PIZDY TĄ 
Powrót prez. Dyrekcji P, K. P, 
we Lwowie 


(x) W dniu dzisiejszym powraca do 
Lwowa po trzytygodniowej niecbecnoś 
Ści prezes Dyrekcji Kolei we Lwowie 
płk. Otto Grosser. Prezes Grosser 
przed miesiącem w specjalnie ważnej 
misji został powołany przez Minister 
stwo Komunikacji do Kutna. 


| 
| nawą z jednej a Rzymem i Berlinem 


Co zawiera tekst 
|dodatkowego porozumienia w Nyon 


Genewa, 18. 9. (PAT) Dziś ogłoszos 
no tekst porozumienia dodatkowego, 
uzupełniającego traktat w Nyon. Poe 


Wielka rewia franc. Armi 


Alencon, 18. 9. (PAT) Na zakończe» 
nie manewrów zachodnich odbyły się 
dziś dwie defilady. O godz. 9 rano 
defilowała przed SĘ dowódca: 


mi armii f:=neuskiei į przedstawiciela 
mi armji z.granicz ze 5sta dywizja. 
O godz. 10.39 defilowzła 19:ta dywizja. 


Defiladę przyjmował min. Daładier, 


min. Hore Belisha oraz szereg wysos 


GALICYJSKA KASA OSZCZ 


INSTYTUCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA 


Kich osobistości wojskowych. O godz. 
12 w poł. min. Daladier wraz z brye 

tyjskim ministrem wojny udali się do 
Paryża. 

Min. Hore Belisha przed powrotem 
do Londynu zatrzyma się przez kilka 
dni w Paryżu celem zwiedzenia wy” 
stawy, 


WE LWOWIE. = CZĘ! w 1843 R. = 
m O EE 
PORĘKĄ. PAŃSTWA, ZASIĘG DZIAŁALNOŚCI — CAŁA MAŁOPOLSKA, UCZYMY 


rozumienie to składa się ze wstępu i 
trzech artykułów i zostało podpisane 
przez wszystkie państwa, biorące 
udział w konferencji w Nyon: 

Porozumienie to zawiera przepisy, 
dotyczące reakcji w razie ataku samos 
lotu lub okrętu nawodnego na statek 
handlowy, nie należący do żadnej ze 
stron walczących w Hiszpanii. 


Każdy ze statków, biorących udział 
w akcji ochronnej morza Śródziemne: 
go, obowiązany jest do kontratakowa: 
nia samolotu oraz przeciwdziałania 
akcji zaczepnej okrętu wojennego, że 
może zawezwać pomocy ze strony ine 
nych okrętów o ae) 


NOŚCI 


0 należytą 


„DZIENNIK POLSKI" 


propagandę 


produkcji polskiej za granicą 


Warszawa, 18. 9. (Tel wł) Firmy 
polskie, zainteresowane w podjęciu 
Wigle, rozszerzeniu eksportu z Polski 
lo Indii holenderskich, proszone są o 
przesłanie Izbie polsko+kolenderskiej 
w Warszawie ciekawszych wzorów, 
Ry! bianych przez siebie artykułów. 


Wzory te zostaną następnie przesła: 
ne przez Państwowy Instytut Ekspor: 
towy do Batawii celem zużytkowania 
ich na założenie przy konsulacie R.P. 
w Batawii stałej wystawy wzorów pros 
duktów polskich. 


19 września 1937 r. 


Nr. 258' 


Ustępujący wojew. Gnoiński 
żegnany przez młodzież akademicką 


Z Krakowa donosi Ag. „Echo“: 


Wczoraj w godzinach popołudnio: | 


wych żegńały ustępującego: woj,:Groiń 
skiego delegacje młodzieży akademice 
kiej. W przemówieniach delegaci zas 


| znaczyli, że w ustępującym' wojewoż 
| dzie tracą szczerego przyjaciela i człoś 


Musi powstać taka Palestyna, 
która wchłonie największą ilość emigrantów 


Warszawa. 18. 9. (Tel. wł, — L. r.) 
Zagadnienie palestyńskie zmierza w 
Genewie do rozwiązania etapami. Za: 
niepokojony rozruchami w Palestynie 
rząd „Wielkiej Brytanii skierował na 
miejsce komisję pod przewodnictwem 
lorda Peela, która po dłuższych stus 
diach i dochodzeniach doszła do prze» 
konania, że nie znajdzie się wyjścia z 
kłopotliwej dla Wielkiej Brytanii sy- 
fuacji, jeżeli nie skłoni się Ligi Naros 
„dów;do przedsięwzięcia zabiegu chis 
rurgicznego, polegającego na podziale 
Palestyny na trzy części, arabską, ży- 
dowską i terytoria obejmujące ziemię 


się do rzeczywistości 
ką już od wieków nie 
uważa za dowód słabości. W sprawie 
palestyńskiej te zasady polityki brys 
tyjskiej w ciągu krótkiego czasu dwu- 
krotnie wyraziły się w całej pełni, 
Kiedy uznano, że dalsze sprawowanie 
mandatu nad Palestyną jest niemoż 
we, postanowiono zrezygnować z tego 
i Palestynę podzielić. Kiedy okazało 


się, że plan lorda Peela właściwie ni+ 
, wówczas szef poz 
Eden 


komu nie doga 
lityki zagranicznej 
ogłosił na public: 
Rady Ligi, że rząd W 
gotów jest plan ten zmienić i przygo- 
tować nowy. 

|1 Od ostatniego oświadczenia min. 
Edena t. j. od wtorku, rozwiązywanie 
problemu palestyńskiego weszło w no- 
wą fazę. Rada Ligi przyjęła oświad» 
czenie brytyjskie bardzo przychylnie, 
Fakt przyjęcia oznacza jednak coś wię: 
cej, oznacza przyjęcie zasady podzia- 
łu. Nie może już odtąd być mowy o 
pozostawieniu obecnego stanu w Pa- 
lestynie. Ustalenie co się stanie pozos 
Staje obecnie ustaleniem tego, jak to 
się stanie. 

Minister Beck dwukrotnie podkre» 
Ślił, jak bardzo Polska zainteresowana 
jest we właściwym i szybkim roz: 
wiązaniu problemu palestyńskiego, O- 
kreślił również ramy rozwiązania, któ» 
reby najbardziej odpowiadały interes 
som Polski. Wobec tego, że zagadnie- 
nie wzmożenia emigracji _z Polski 


Kto wygrał? 


Warszawa, 18. 9. (Tel. wł.) W 9:tym 
Hniu ciągnienia Państwowej Loterii 
Klasowej padły następujące większe 
wygrane: 

501000 zł. na nr. 151301 (zakupiony 
w „Nadziei“, Lwów, Legionów 11), 

15.000 zł na nr. 122439 (zakupiony 
w „Nadziei“, Lwów, Legionów 11) 
170232, 

101000 zł. na nr. 63490 73113 91015 
97928 144802 172606, 

' 5.0004zł. na nr. 34927 65010 193965 
32744 (zakupiony w „Nadziei“, Lwów, 
Legionów 11), 

2.000 zł. na nr. 1391 9646 44936 
46402 53208 55803 69029 75714 83962 
89203 104466 104135 115664 119624 
122411 (zakupiony w „Nadziei* Lwów 
Legionów 11) 122889 125235 133525 
158378 153105 (zakupiony w „N'adziei“ 
Lwów Legionów 11) 167827 173160 
189290, 

1.000, zł. na nr. 5461 9310 21419 38721 


Anglii min 


66156 74020 86452 89357 93652 95371" 


112398 136630 146936 149574 152678 
189235. 191390 (zakupiony w „Nas 
dziei“, Lwów, Legionów 14) .195288. , 


istnieje, wobec tego, że w tej sprawie 
społeczeństwo polskie myśli podobnie 
jak uświadomiona część społeczeń: 
stwa żydowskiego, musi powstać taka 
a żydowska, któraby mogła 
é jak największą ilość emi- 
grantów. To jest jasne, jak również ja- 
snym jest domaganie się przez mini: 
stra Becka możliwie szybkiego zała- 
twienia sprawy. 
Nowy plan musi 


się znaleść po- 


Dziś Kino 


nownie przed Radą Ligi, a tempo prac 
genewskich całkowicie usprawiedliwia 
to wezwanie do. pośpiechu, Przyjęta 
przez Radę Ligi zastrzeżenie złożone 
przez ministra Becka o przydział -miej 
sca dla przedstawiciela Polski w Kos 
mitecie, który zajmować się będzie 
sprawą podziału Palestyny, gwarantu- 
je stały wpływ Polski na rozwój za- 
gadnienią palestyńskiego w jego dal: 
szych etapach. 

~- 


Po gruntownej rekonstrukcji i urządzeniu amfiteatru. — otwieramy sezon 
1937/38 nająłośniejzzym filmem świata w/g powieści PEARL S. BUCK p. t. 


Casino ZIEMIA BŁOGOSŁAWIGNA 


W głównej roli wystąpią w swych najlepszych krezcjach Paweł Muni 
oraz Luise Rainer. smiem Początki seansów: 3-cia, 5'10, 1-20, 9'30 


Sniadanie dyplomatyczne min. Becka 


Genewa, 18. 9, (PAT) Delegat stały 
R.P. przy Lidze Narodów min. Komar 
nicki oraz pani Komarnicka wydali 
dziś śniadanie na cześć p. min, Becka. 
W śniadaniu tym wzięli udział mini: 
strowie spraw zagr. Finlandii — Hols 
sti, Estonii — Akel, i Łotwy — Mun: 
ters, Na śniadaniu obecni byli poza 


Seoca aan E WAORAYTELIOERAOEDEPOARIA 
Zmiany w ustawodawstwie 
górniczym 
Warszawa, 18. 9. (Tel. wł.) Ministers 
stwo Przemysłu i Handlu opracowuje 
projekt dotyczący zmian w ustawos 
dawstwie górniczym. Zmiany te dotys 


czyć będą przede wszystkim górnictwań 


Dziś 


tym delegaci do . Ligi Narodów pos 
wyższych państw. 


Manii 


wieka, który znalazł płaszczyznę pot 
rozumienia się z młodzieżą o różnych 
przekonaniach. Woj. Gnoiński odpo« 
wiedział, że był i pozostanie zawsze 
przyjacielem młodzieży akademickiej, 
życzył, aby życie młodzieży krakowa 
skiej rozwijało się nadal pomyślnie w 
| myśl państwowych i narodowo<twóre 
czych idei. 

Charakterystycznym jest, że w tej 
samorzutnej manifestacji pożegnalnej 
na rzecz woj. Gnoińskiego wzięli rów: 
nież“ udział przedstawiciele. organiza: 
cyj akademickich, opanowanych przez 
młodzież wszechpolską. 

DATEN OEREN 


TRAGICZNA ŚMIERĆ UCZNIA 


Zólkiew. 18, 9. (Tel. wł). Wczoraj 
o godz. 18.30 Tadeusz Lenartowicz, 
17-letni uczeń ślusarski, manipulując 
przy odkręcaniu żarówki, dotknął rę-. 
ką oprawki tak nieszczęśliwie, ie z 
miejsca został porażony prądem. Mi- 
mo natychmiastowej pomocy lekar. 
skiej, Lenartowicz zmarł. 


WYPADEK CZY SAMOBÓJ: 
STWO 

Przemyśl, 18. 9. Wczoraj rano przes 
jechałą maszyna pociągu osobowego 
zdążającego z Chyrowa do Przemyśla 
opodal stacji Niżankowice jakiegoś 
młodego człowieka. Zwłoki nieszczę”. 
śliwego są tak silnie zmasakrowane, 
że nie podobna ich zidentyfikować, 
Nie zdołano dotąd ustalić, czy był to, 
nieszczęśliwy wypadek, czy też samos 
bójstwo. 
TETERE EEEE ST EE TEER 


Wiedeński humor, — -wiedeńska piosenka, — wiedeński taniec w najnow- 
szym czołowym filmie muzycznym reżyserii SCHMIDT-GENTNERA 


PRA TER 


W rolach głównych. kwiat aktorstwa wiedeńskiego: MAGDĄ SCHNEIDER, 


JAWIULY” Bi pir v: STOLZ 


„Wyjazd niepożądany“ 


Bestialskie szykany wobec polskiej mniejszości 


Olsztyn, 18. 9. (Tel. wł.) Władze nie 
mieckie w dalszym ciągu odmawiają 


węglowego. | paszportów zagranicznych rodzinom 
polskim, zamieszkałym na terenie 
Warmii i Mazur, pozbawiając w ten 
Pa 
EEEE | 


W dzisiejszych czasach najpewniejszym kandydatem na 
milionera jest posiadacz losu na loterię klasową 


Komuniści i anarchiści 
znajdują wspólny język 


Paryż, 18. 9. (PAT) Specjalny kos 
respondent „Le Journal“ w Madtycię 
donosi, że porozumienie pomiędzy ko 
munistami a anarchistami stanie się 
niebawem faktem dokonanym. Uzus 
pelni ono porozumienie, osiągnięte już 
między U.G.T. a C.N.T. 

Chodzi tu nie o rozejm a o pakt, 
mogący zawierać program minimalny 
w szeregu konkretnych punktów, od: 
powiadający ogólnym aspiracjom kla: 
Sy pracującej. 

To zjednoczenie mas robotniczych 
zbiega się z nowym zarządzeniem mo: 
bilizacyjnym, wydanym przez ministra 
obrony. Zarządzenie to stało się ko» 


nieczne, gdyż nadeszła godzina najs 
większych ofiar. 


I sposób rodziny polskie wszelkiego 
kontaktu ż krewnymi, zamieszkałymi 
w Polsce. 

W tych dniach cofnięto pewnego go 
spodarza polskiego, udającego się do 
Syna swego w Gdańsku z kontroli gra 
nicznej w Malborku, Gospodarz ods 
wieżć chciał dziecko swe do polskiego 
gimnazjum w Gdańsku. 

„Gazeta Olsztyna“ ogłasza stałą rus 
brykę, wymieniając spisy osób, któs 
iym odmówiono paszportów na wys 
jazd za granicę. Ze spisu wynika jas 
sno, że trudności te stosuje się wys 
łącznie do osób narodowości polskiej 
z uwagami: „wyjazd niepożądany". 

Szykany te wywołują wśród ludnoa 
Ści polskiej zrozumiałe zaniepokojenie. 


Krwawa walka z bandytą 
na uiicach Krakowa 


Kraków, 18. 9. (Tel. wł.) Dzisiaj w 
godzinach rannych. do urzędu śledczes 
go przy ul. Siemiradzkiego 1 prowa» 
dzono celem stwierdzenia tożsamości 
pewnego osobnika, podającego się za 
Ryszarda Brennera, handlatza bydła 
W pobliżu urzędu policyjnego rzekos 
bema a 


p 
W EEN Y NA PŁASZCZE, KOSTIUMY, 


SUKNIE 
PIĘKNE KORONKI i 


„JESIEN N.E, 
JEDWABIE 


POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


DOM MODY 


Lwów 


HOTEL EUROPEJSKI 


| my Brenner dobył błyskawicznym rw 
chem rewolweru, którego wystrzałami 
zabił konwującego go posterunkowea 
go Kopaczyńskiego Stanisława oraz 
ciężko zranił posterunkowego Hałdę 
Ludwika, po czym ostrzeliwując się 
przed momentalnie zarządzonym pos 
Ścigiem, przebiegł kilka ulic, kierując 
się na Błonia Krakowskie, 


W czasie pościgu rzekomy Brenner 
wskoczył na przejeżdżający wóz z mię 
sem, z którego dał kilka strzałów do 
ścigającego go na motocyklu posterun« 

<owego Denkowskiego, raniąc go w 
rękę. Ściganemu udało się dotrzeć do 
lasku na Sikorniku pod kopcem Kos 
ściuszki. Tu doszło do wymiany licze 
nych strzałów między bandytą a osas 
czającymi go policjantami, W, czasie 
„strzelaniny bandyta został zabity. 


fr. 258 


Lwów, dnia 18 września 1937 r, 


2 z żę 
AD ag acz rm ik ci 

Słusznie powiedział w jednym ze 
swoich programowych oświadczeń 
szef Obozu Zjednoczenia Narodos 
wego pułk, Adam Koc, że głównym 
warunkiem, od którego zależą rezul 
taty organizacji politycznej jest wys 
tworzona przez nią dynamika 
rozwojowa. 

Nie masa więc ani liczebność pos 
czątkowa, nie szeroki zasięg, który 
może rozlać się w płyciznę, lecz na: 
pięcie wewnętrzne, bystrość i głębia 
prądu — jego dynamika, 

Trafność tego ujęcia, oddającego 
myśl przewodnią Szefa Obozu, tym 
bardziej jest uderzająca, gdy odnie: 
siemy ją do tej rzeczywistości polity 
cznej, którą mamy przed sobą, a któż 
rej zwycięskie opanowanie i dalsze 
kształtowanie jest głównym zadaniem 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 

Nie żyjemy w czasach ani w sytuż 
acji politycznej, w której koncepcja 
czysto taktyczna, zręczny kompros 
mis mógłby rozstrzygnąć problemy-| 
i uzdrowić atmosferę. Chodzi nie 
o przestawienie lub powiązanie istnies 
jących sił, lecz o wprowadzenie noa 
wych. 

Przed dwoma laty czynniki przoż 
dujące i konstruktywne odbudowa: 
nej Polski doznały znacznego osła 
bienia przez Śmierć Józefa Piłsuda 
skiego. Śmierć Jego nie tylko wywoż 
łać musiała przejściowe oszołomienie 
wśród tych, któ: szli za Nim 
a podnietę i nadzieje przeciwników, 
ale stała się ciosem i stratą niepowe* 
jtowaną, zanim narodzą się nowe siły 
z wielkiej pamięci wskrzeszone i zdol 
ne do kontynuacji wielkiego dzieła, 


Śmierć Piłsudskiego pobudziła do 
akcji koalicję rozprzężenia państwo: 
wego. Wsteczność, negacja, partykua 
laryzmy partyjne i zmęczenie pol» 
skiego społeczeństwa, wszystko to 
starają się montować obce agentury 
w szeroką koalicję dla rozłożenia 
i dezorganizacji polskiego życia pańs 
stwowego. 

Dzięki mechanicznemu prawu re: 
akcji siły rozkładu posiadają w tej 
chwili za sobą — trzeba umieć spoja 
rzeć prawdzie w oczy — dynamikę 
nastrojów. społecznych. Odruchy us 
czuć, zorganizowane fanatyzmy, przes 
ciętny katechizm argumentów, cały 
zespół tych czynników posiada dzis 
siaj kierunek negatywny i ode 
środkowy, choć często przyoblee 
kany w szatę skrajnie patriotycze 
nych haseł i ponętnych frazesów. 


Negatywny ten prąd jest w ofen 
zywie. Zbyt często spotykamy po 
drugiej stronie objawy oportunizmu 
i braku odporności: przyjmuje się, 
naprzód częściowo, argumenty przes 
ciwnika, przyznaje się rację głośno 
albo po cichu i obrona zamienia się 
coraz częściej w odwrót. 

WW tym nastroju chcąc zyskać siłę 
myśli się o pozyskaniu siły przeciwni 
ka i użyciu w ten sposób dla swoich 
cełów dynamiki obcego pochodzenia, 
Jest to droga, prowadząca do sukce 
sów łatwych i rychłych, ale pozore 
nych, Dynamika bowiem cudzego 
pochodzenia może tylko rozbić wła» 
sny obóz polityczny: ulegnie bowiem 
rozkładowi, albo wyłamie się spod 
kierownictwa. 

Rzetelny sukces odnieść można je* 
dynie przez wydanie nieubłagae 
nej i bezkompromisowej 
walki koalicji rozprzężenia pań: 
stwowego. Tylko przez stanowcze 
rozprawienie się z objawami roze 
brojenia wewnętrznego w obozie 
własnym. a 
>, Twórczą siłą obozu politycznego 
stać się może tylko niewypożyczona, 
właspa czyli przez siebie wytwo» 
rzona fłynamika społeczna. 


W jakich warunkach powstają im: 


l 
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CHWILA OTRZEŹWIENIA 


Niedługo odbędą wę Francji wy- 
bory kantonalne, Mają one stanowić 
próbę sił poszczególnych partii polity- 
cznych, dadzą poszczególnym leadce 
rom możność przekonania się, jakie 
rzeczywiste siły mają za gobą, wresz- 
cie pozwolą szerokim masom na wy» 
powiedzenie się co do obecnej polity- 
ki rządu. Agitacja przedwyborcza za- 
częła się już przed szeregiem tygodni 
i wszystko wskazywało, że z każdym 
dniem będzie się rozwijała. coraz 
gwałtowniej, 

Tymczasem należy stwierdzić, że na 
ogół zwierciadło opinii — prasa, (oż 
czywiście z wyjątkiem pism bardzo 
silnie zaangażowanych politycznie) od 
nosi się do wyborów wyjątkowo 
spokojnie, Zdaje się, że główną przy- 
czyną tego stanu rzeczy jest zmęczes 
nie ludności ciągłymi walkami we- 
'wnętrznymi, przesycenie coraz to no- 
wymi komplikacjami międzynarodo: 
wymi, z których każda grozi zbroj- 
nym konfliktem. Po prostu pragnienie 
spokoju, stabilizacji, wyjścia z truda 
nych warunków ekonomicznych, w 
których kraj się ciągle obraca. 

Przyczynia się do tego niewątpliwie 
także obecne nastawienie partii poli- 
tycznych, Ich „morale“, Prawica nie 
otrząsnęła się jeszcze po kompromita- 
cji swego wodza, pułkownika de la 
Rocque, któremu jeszcze nie tak da: 
wno wróżono karierę podobną do tej, 
jaką zrobili władcy państw totalisty- 
cznych. Co prawda, wódz nr. 2 p, Jac- 
ques Doriot, grupuje wokół siebie 
wszystkie elementy zachowawcze, je- 


dnak skłonne są one teraz raczej do 
obrony zagrożonych pozycji, niż 
|do ataku. 


Z drugiej strony Front Ludowy za- 
chowuje wprawdzie swe znaczenie, 
ale i w jego łonie widać więcej sprze- 
czności niż dążeń do  ściślejszego 
związku. Tendencje te przejawiły się 


wymownie przed paroma tygodniami, 
gdy komuniści zaproponowali socjali 
stom zupełne zjednoczenie, niejako 
zlanie się obu partii w jedną. Socjas 


TUTKI 


STADION- 
SOLALI 


wyborach, wydaje się obliczone ra- 
czej na efekt, niż na realne urzeczyź 
wistnienie, 

W dodatku nastroje wśród szero- 


Z PODWÓJNA WATA .ESKULAP" 


liści znają już jednak metody swych 
kolegów. Obawiając się, że podobnie 
jak w syndykatach, komuniści dopie- 
ro po włączeniu do partii pokażą swe 
właściwe oblicze i będą dążyli do roz- 
bicia organizacji od wewnątrz, a 
z drugiej strony nie chcąc wpadać pod 
wpływ dyrektyw ze wschodu, od» 
mówili bardzo stanowczo, proponu- 
jąc odesłanie projektu do licznych koz 
misyj i kongresów, co w. praktyce ró- 
wna się zupełnemu jego zaniechaniu, 
W wyborach kantonalnych po daw- 
nemu każda partia wystawia własnego 
kandydata. Dopiero w drugiej kolej< 
ce glosowania partie wchodzące w 
skład Frontu Ludowego mają, w ra- 
zie niemożności przeprowadzenia kan- 
dydatur własnych, popierać zaprzyja- 
źnionych konkurentów. Hasło Frontu 
Ludowego podjęcia nowych reform po 


WIELKA WYGRANA 


Zł. 50.000 


na nr. 151301 


Zł. 15.000 


na nr. 122439 


Zł. 5.000 


na nr. 32744 


oraz mnóstwo wygranych poniżej 5.000 zł. padło 
w 9-ym dniu ciągnienia 4-ej klasy na losy zakupione 
w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 


ponderabilia tej zaraźliwej, potężnej 
siły duchowej, zdolnej poddawać so: 
bie najwartościowsze żywioły naroz 
dowe i pchać je naprzód do ofiarnej 
walki i twórczych wysiłków? 

Świadomość celów własnych, 
wspólnych i ponadosobistych, 
silna wola osiągnięcia ich kosztem 
największych wysiłków i ofiar, 
wreszcie gorące przywiązanie i zapał, 
które z kolei tylko w walce i dzięs 
ki poniesionym ofi a rom, rodzą się 
w duszach ludzkich. 

Taki jest zespół warunków, w któż 
rych powstaje i rozwija się dynami* 
ka polityczna. Nie rodzą jej ani koms 
promisy i ustępstwa, ani łatwe poz 
wodzenia. Raczej klęski w otwartei 


| 


DZIEJ” 


Lwów, Legionów 11. 
Kupujcie szczęśliwe losy 4 klasy! === 


Ciągnienie trwa! 


walce, niż tanie 
stwa taktyczne. 

Liczebnie słaby ruch polityczny, 
wytworzywszy własną dynamikę, 
zdobędzie też masową siłę liczebną, 
nad którą sam będzie panował i któs 
ra będzie jego narzędziem  politycze 
nym. Ubiegać się naprzód o masy, to 
znaczy iść w ich służbę. 

Dynamikę rozwoju daje przede 
wszystkim walka otwarta z przeciwź 
nikiem silniejszym. W życiu społecz* 
nym i jego nastrojach jest nim w tej 
chwili partyjna koalicja rozprzężenia 
państwowego. Zdrowe siły narodo: 
we znajdują się dzisiaj pod jej ter o+ 
rem, a odporność drugiej strony 
słabnie i załamuje się. Z. Sr 


a pozorne zwycię» 


kich warstw ludności nie sprzyjają po: 
lityce skrajnej, Dużą rolę odegrają w 
tym wypadku zamachy bombowe, ja- 
kich widownią stał się Paryż przed 
kilkoma dniami, Stanowią one nieja- 


POKOJE 


Czyste, wygodne, clepłe i tanie 
z wodą bieżącą i telefonami 


blisko Dworca Glównego w Warszawie 


w Hoteiu ROYAL 
Chmielna 31 
Kawiarnia wmm Bezpłatny garaż 


ko ostrzeżenie przed sianiem niezgo: 
dy w łonie społeczeństwa, przypomi- 
nają, że z każdego zamętu, z wszel= 
kich zamieszek będzie się starał na- 
tychmiast korzystać wróg zewnętrz: 
ny. Głosy bowiem tak prawicy jak 
lewicy są w jednym zgodne: zamachy 
zostały dokonane albo wprost przez 
organizację cudzoziemską, albo też 
przez organizację krajową, całkowicie 
podległą rozkazom z zewnątrz. Wnio- 
ski te znajdują zupełne poparcie u 
ekspertów, którzy twierdzą, że mate- 
riał wybuchowy użyty «w bombach 
został dostarczony z zagranicy, albo- 


Prof. Dr. KHemyk Hilarowicz 


operator 
2618 powrócił 
Lwów, Piłsudskiego 18, |. p., tel. 262-37 
ROZRYWEK 


wiem we Francji 
dukuje. 


Cała sprawa przyczyni się niewąt- 
pliwie do otrzeżwienia dużej części 
tych, którzy ciągle nie chcą, mimo om 
czywistych dowodów, uwierzyć, že 
poza szumnymi deklaracjami ideowy= 
mi działa, ledwie się kryjąc, ręka mo- 
carstwa- mającego na celu sianie zaa 
mętu na świecie... 


W chwili tak jasno świadczącej 
o niebezpieczeństwach wewnętrznych 
waśni, oczy olbrzymiej większości 
kierują się na rząd p. Chautempsa, 
który w ciągu zaledwie trzech miesię< 
cy swego istnienia, usprawiedliwił w 
dużej mierze pokładane w nim nas 
jdzieje. 

Wprawdzie sytuacja walutowa nie 
jest jeszcze w pełni opanowana — w 
ostatnich dniach frank uległ dalszemu 
spadkowi, — wprawdzie strajki oku- 
pacyjne ciągle hamują działalność 
przemysłu, ale trudno było w tak 
krótkim czasie wszystkie niedomaga» 
nia opanować. W każdym bądź razie 
p. Chautemps skierował cały swój wys 
siłek nie na wypowiadanie szumnych 
haseł, ale na podniesienie gospodarki 
narodowej. A taka metoda pozwała 
rokować dobre wyniki 


takiego się nie pro» 
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Konferencja państw naddunajskich 
pod egidą Rzymu i Berlina 


Paryż. 17.9. (Tel. wł). Kotespon- 
dent berliński „Le Jour“ donosi, 
biegają tam pogłoski na temat możli- 
wości bliskiego zwołania konferencji 
krajów naddunajskich pod egidą Rzy- 
mu i Berlina, Konferencja ta miałaby 
adbyć się w jesieni w jednym z miast 
niemieckich. 

Kwestia ta miala być omawiana w 
czasie ostatniej wizyty austriackiego 
Sekretarza stanu spr. zagr. Schmidta w 


| Berlinie i będzie również poruszana w 
Czasie romów Mussoliniego z kancle» 
rzem  Hittlerem. Zaproszenia na tę 
konferencję - zostałyby. rozesłane 
wspólnie przez min, Neuratha j min, 
Ciano. W niektórych kołach twierdzą, 
że kanclerz Schuschnigg, min, kanya i 
premier Stojadinowicz mieli już wyra- 
zić zgodę na reprezentowanie swych 
państw na tej konferencji, 


„DZIENNIK POLSKI" j 


Uta, 1, września 1937 r, 


r. 25" 


Członkowie „Białych kapiurów" 


sprawcami paryskich zamachów 


Paryż, 17. 9. (PAT) Ścisła tajemnica 
w dalszym ciągu otacza dochodzenia 
w sprawie zamachów bombowych, tak 
że opinia publiczna nie posiada po 6 


dniach żadnych konkretnych informas, 


cyj. 

Władze śledcze przesłuchiwały w 
czwartek i piątek jakiegoś nowego tas 
jemniczego świadka, który zgłosił się 

| sam do policji, zastrzegając sobie jes 


„Pedzone ciekawością tłumy 


nie usłuchały wezwań policji“ 
Piąty dzień procesu o zajścia chłopskie 


Miechów, 17. 9. (PAT) W 5stym I 
dniu procesu zeznaje jeszcze trzech 
świadków dowodowych, którzy w 
dniu- dzisiejszym zgłosili się na roze 
prawę. 

Pierwsza zeznaje świadek Zofia Mie 
ska, która stwierdza, że dnia 18 kwiete 
nia nie było pozwolone jść na kopiec, 
więc ludzie z gminy na kopiec nie poź 
$zli, a tylko ludzie obcy, Gdy ludzie 


Wtedy oskarżony Józef Król stojąc 
obok świadka zapytał komendanta po 
licji dlaczego policja tak najeżdża na 
ludzi, Komendant krzyknął „rozejść 
się”, więc'świadek poszedł, a Józet 
Król jeszcze został. 

Św. Michał Michta zeznaje, że po- 
nieważ policja nie pozwalała iść dros 
gą, więc on wraz z oskarżonym Józe- 
fem Ziarko poszedł przez sad Kiliana 


SUKNA 


(G. ANGIELSKIE I BIELSKIE 


CENY 
BARDZO 
NISKIE 


pod dom płk. Sławka. Świadek mówi 


szli tłumnie drogą z kopca policja nie 
pozwoliła im iść drogą, a tylko pojeż 
dzynczo Ścieżkami. Wtedy krzyczano 
„nie bać się“, „nie dać się policji”. 
Świadek słyszała strzały, ale myślała, 
że to na postrach. Potem od uciekając 

‘cych ludzi słyszała, że są zabici, Świaz 
dek Miska widziała, jak ludzie obrzue 
ali szarżującą policję kamieniami. Nas 
stąpić to miało po salwie. 

Świadek „Franciszek Jędruch zaobser 
wował, jak oddział policji stanął na 
mostku,: rozprószył się i zaczął roza 
pędzać tłum pałkami. Gdy kilku chło» 
pów. policja uderzyła, wtedy Świadek 
usłyszał: „chłopi nie dać się" i ludzie 
z laskami i Kijami rzucili się na poli: 
cję. Wtedy nadjechał konny: oddział 
1 padły strzały i jednocześnie Kamienie 
z tłumu. 

Po krótkiej przerwie obrona stawia 
dwa wnioski: 1) o zmianę środka zas 
pobiegawczego w stosunku do oskare 
Żonego Bisagi, odpowiadającego z as 
tesztu, i Ludwika Leszczyńskiego. 

Prokurator sprzeciwia się tym wnios 
skom. . - 

Sąd AERELNNE do dalszego bada: 
nia świadków, oświadczając, że postas 
nowienie w sprawie złożonego wnios 
sku wyda po zbadaniu zaprzysiężo: 
nych świadków. 

-Z kolei zeznaje świadek odwodowy 
Kałuża Czesław, oraz Emil Krysa, któ 
ry był w: kościele razem z oskarżo: 
nym Zygmuntem Zaprzalskim. Po su: 

„mie świadek poszedł wraz z oskąrżos 

nym pod willę pułk. Sławka, skąd wi- 
dział kopiec, dużo ludzi oraz policję. 
Później padły strzały przed kościołem 
w Racławicach. Wtedy świadek wraz 
z oskarżonym Zaprzelskim poszedł do 
domu. . ; 

Świadek Patyż Sale z Kłębkiem i 
Bujakiem widział jak konna policja 
przyjechała i zaczęła rozpraszać tłum. 


Bilans dekadowy banku Francji 


Paryż. 17.9. (PAT). Bilans Banku 
Francji za czas od 2 do 9 bm. wyka- 
zuje wzrost zapasu złota o 43,7 do 
55,761,3 miln, fr. Pozycja bezprocento« 
wego kredytu, udzielanego przez Bank 
skarbowi państwa pod zastaw papie- 
rów zmniejszyła się o 9,7 do 12,108,5 
milionów, Pozycje bezprocentowega 


że poszedł na Kopiee z ciekawoś 
gdyż naród też szedł z ciekawości. 

Św. Jan Kmita, krewny oskarżone- 
go Edwarda Balika, wybrał się wraz z 
oskarżonym do Drzymałowa, w dro: 


mówili świadkowi, że policja nie po- 


wania zebrania. 
Z kolei zeznaje świadek Antoni Kra. 
wiec, członek Stronnictwa Ludowego. 


Genewa, 17. 9. (PAT) Po rozmoż 
wach, jakie odbył dzisiaj minister 
„Beck z ministrem spraw zagranicznych 
Turcji Rustu Arasem, ogłoszono na: 

Ministrowie spraw zagranicznych 


Pekin, 17. 9. (PAT) Linie japońskie, 
otaczające oddziały chińskie w liczbie 
50 tysięcy żołnierzy pomiędzy Liang» 
Siang a SzosCzou, zwierają się coraz 
bardziej, Chińczycy prawdopodobnie 
zmuszeni będą do poddania się, lub 


Nowy Jork, 17. 9. (PAT) Przed tus 
tejszym sądem toczył się proces rządu. 


kredytu, udzielanego do maksymalnej 
wysokości 10 i 15 miliardów, nie ule: 
gły zmianie, utrzymując się: pierwsza 
na poziomie 10, druga zaś 39 miliar- 
dów. Obieg banknotów spadł a 632,1 
do 89,369,8 miln, fr, w wyniku czego 
pokrycie złotem wzrosło o 007 proc. 
do 52,08 procent, 


„dze jednak pod Racławicami ludzie. 


"zwala iść dalej, gdyż jest zakaz odbys. 


Mówi on, że dnia 18 kwietnia widział 
oskarżonego Hajdysa koło kościoła 
przed nabożeństwem. Świadek wi- 
dział z pod kościoła, jak policja na 
Kopiec najeżdżała, krzycząc „rozejść 
się”, ale ludzie szli z powrotem na 
Kopiec. 

Świadek mówi, że wiedział o tym, że 
wiele ludzi zostało zaaresztowanych, 
oraz że wiedział o zakazie zjazdu, 


„W. STADLER 


ŁWÓW, JAGIELLOŃSKA 15 


Zeznanią innych świadków niczego 
do sprawy nie wnoszą, 

Na tym Sąd w dniu dzisiejszym 
przerwał rozprawę do dnia następne- 
go i ogłosił postanowienie, zmieniają: 
ce, środek zapobiegawczy dla oskar- 
żonego Bisagi z uwagi na bardzo cięż* 
ki stan jego zdrowia, co stwierdzone 
zostało przez lekarza więziennego. Co 
do osk. Ludwika Leszczyńskiego Sąd 
postanawia utrzymać w mocy dotych- 
czasowy środek zapobiegawczy. 


Konierencja min. Becka 
z przedstawicielem Turcji 


Obaj ministrowie stwierdzili przy 
tym, że obywatele obu krajów, jak i 
osoby zamieszkałe w jednym z tych 
krajów, a związane narodowo z dru» 
gim, traktowani są wzajemnie w duchu 


Polski i Turcji, pp. Beck i Aras, odby: | życzliwości, odpowiadającym -tradys 
li dziś dłuższą rozmowę, utrzymaną w | cyjnej przyjaźni między Polską i Turs 
przyjaznym tonie. cją. 4 

| oaecczoescnać 


Widmo potwornej rzezi 


zginą. Japońskie koła wojskowe 0* 
świadczają, że piechota i czołgi znowu. 
zbliżyły się do LiangsSiang. Walka, 
jaka się tam toczy, jest Bona 
zacięta. 

m: 


Sensacyjny proces ZSSR. 
- przeciw National City Bank 


sowieckiego przeciwko National City 
Bank, jednemu z największych bans 
ków w Stanach Zjednoczonych. 

Rząd sowiecki domagał się zwrotu 
1 miliona dolarów, zdeponowanych 
w banku w r. 1918. Na rozprawie bank 
wyjaśnił, że cała ta suma została już 
podjęta i wnosił'o oddalenie roszcze: 
nia rządu sowieckiego z uzasadnie: 
niem, że rząd sowiecki przez kontynu+ 
owanie propagandy sowieckiej w Ame 
ryce naruszył traktat, zawarty ze St. 
Zjednoczonymi w r. 1933. 


czę 


„dynie utrzymania swego nazwiska w 
tajemnicy. 

Ostatnio dokonały władze wykrycia 
tajnej organizacji terorystycznej, która 
prowadziła swą działalność na terenie 
' Paryża į Francji pod nazwą „białych 
Kapturów“. O istnieniu tej organizacji 
policja posiadać miała informacje już 
od dawna, dopiero jednak po wybu- 
chu bomb przystąpiono do jej likwie 
dacji. | 
O 

Rejestracja poborowych 
urodzonych w 1917 r. 


Zarząd m. Lwowa wydał ostatnie 
rozporządzenie o obowiązku rejestras 
cji mężczyzn, urodzonych w 1917 r. — 
Rejestracja rozpoczyna się dnia | paźe 
dziernika br. 

Szczegóły dotyczące wytnaganydh 
dokumentów, wskazania miejsca i 
dnia zgłoszenia, podamy jutro w obs 
szernym komunikacie, 


Wiadomości telegraficzne 


Salmanka, 17. 9. (PAT) Radio Nas 
tional komunikuje, że w Gijonie na 
polecenie komitetu anarchistycznego, 
urzędującego pod przewodnictwem 
Tomasa Balarmino, aresztowano kone 
sula sowieckiego. Aresztowanie to ma 
być represją na prześladowania anare 
chistów w Barcelonie i w Walencji. 

>. . 

Genewa, 17. 9. (PAT) Dzisiaj o gos 
dzinie 19stej podpisany został w mies 
szkaniu ministra Delbosa dodatkowy 
układ, rozszerzający postanowienia ue 
kładu w Nyon na samoloty i skręty 
hiszpańskie. 


ENO 
Genewa, 17. 9. (PAT) Jak podaje 
Ag. Havasa, w sobotę wygłosi przed 
i SENE Ligi Narodów wielką 
mowę polityczną premier rządu was 
leńskiego Negrin. W poniedziałek nas 
stąpi głosowanie nad sprawą ponowne 
go wyboru Hiszpanii do Rady Ligi. 
EPT EO TYSZ ZD POZWOLE 


Ostatnie wiadomości sportowe 


Dziś, w sobotę odbędą się we Lwo- 
wie następujące imprezy sportowe: 

Godz, 16: Hapoel-Pogoń, między: 
narodowy mecz piłkarski na boisku 
Pogoni. A 

Godz, 19.30: Czarni—Record, mię. 
dzyklubowy mecz bokserski o drużya 
nowe mistrzostwo okręgu w Kali spore 
towej, przy ul, Jabłonowskich 5. 


DYSKWALIFIKACJE PIŁKARZY. 
LWOWSKICH P 
Wydział Gier i Dyscypliny LOZEN 
nałożył ostatnio szereg większych Kar 
na piłkarzy. I tak ukarano: Eapczuka 
(Pogoń — Stryj) 3 tyg. dyskwalifika« 
cją, Żebaczyńskiego (Pogoń — Stryj) 
6 mies. dyskwalifikacją i pozbawies 
niem godności kapitana na przeciąg 
roku (obie za niesportowe zachowanie 
się w stosunku do sędziów i publicz. 
ności), Łobosza (Junak) 1 tyg. dyskw. 
Melnarowicza (Korona) 6 mies, dyskw. 
za czynne znieważenie przeciwnika, na 
meczu Junak—Korona. Nadto zawie: 
szono Krajewskiego (Ukraina) f Be: 
dryłę (Lechia) aż do czasu ukończenia 
dochodzeń, w związku z zajściami na 
meczu Lechia— Ukraina. 


JUGOSŁAWIA PROWADZI 2:0 


Białogród, 17. 9. W. piątek w. drugim 
dniu międzypaństwowego meczu teni» 
sowego Polska—]ugosławia, rozegrano 
je pojedyńczą, w której Hebda poniósł 
porażkę, przegrywając da Punceca po 
zaciętej walki w 4-ch setach 7:9 4:6 
5:7 8:10. 

Po dwóch dniach meczu prowadzą 
więc Jugosłowianie 2:0, 


Depesza prez. 


enesza 


do P. Prezydenta R. P. 


Warszawa, 17. 9. (Tel, wł — 1, r). 

W, odpowiedzi na depeszę kondolen 
ryjną Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej prezydent republiki czechosło: 
wackiej przesłał pod adresem Pana 
Prezydenta Mościckiego telegram tre- 
Ści następującej: 


Bardzo wdzięczny za wyraży szcze: 
rej sympatii, które Wasza Ekscelen- 
eja nadesłała w związku z naszą żało- 
bą państwową, pragnę przesłać Mu 


moje najszczersze PSY, |) 
Edward Benesz. 

Warszawa. 17. 9. (Tel. wł, — 1 r). 
Na uroczystości pogrzebu prezydenta 
„Masaryka została wyznaczona dele: 
gacja w następującym składzie: poseł 
nadzwyczajny i 
w Pradze dr Kazimierz Papee w cha- 
rakterze delegata specjalnego i szef 
kancelarii cywilnej Pana Prezydenta 
| e p. minister Łepkow» 


j zniesienie barier celnych 
i wolną wymiane Kapitału i ludzi 


Warszawa, 17, 9. (Tel. wł. — 1, r.) 


wszystkich systemach spolecznożgospo- 


Zakończyły się w Paryżu obrady XV.  darczych. 


Kongresu Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego. Po wysłuchaniu referas 
łów prezesa Związku, wicepremiera 
Finlandii von Tannera na temat roli 
ruchu spółdzielczego w różnych ustro- 
jach gospodarczo=spolecznych, zjazd u+ 
chwalił obszerną rezolucję, w której 
podkreślił, że spółdzielczość może ipo- 
winna odegrać pozytywną rolę we 


Uchwalona rezolucja wypowiada się 
za stopniową redukcją barier celnych i 
powrotem do wolnej wymiany dóbr, 
kapitału i ludzi, 
powyższych postulatów, rezolucja uzać 
leżnia od wytworzenia atmosfery waaa 
jemnego zaufania. 


Odnośnie międzynarodowej wymia* 
| PSPAIN 


Jak prasa hitlerowska 
usiłuje tłumaczyć zatarg z Gdańskiem 


Warszawa, 17. 9. (Tel wł.) Organ 
narodowozssocjalistyczny _ „Danzinger 
MVorposten'* stara się wytłumaczyć staż 
nowisko Gdańska w sprawie ostatnich 
incydentów z listonoszami polskimi i 
uskarża się na ataki prasy polskiej. 
Zdenerwowanie prasy polskiej — 
pisze „Da! ger Vorposten* — oraz 
* znaczenie, jakie oficjalne czynniki pole 
skie widocznić przywiązują do: "przys 
trzymania przez policję gdańską listos 
noszów polskich, są nieuzasadnione. 
Z dawniejszych doświadczeń władze 
gdańskie wiedzą, iż poczta polska, któż 


ra założona została swego czasu, mimo 
protestów Wolnego Miasta, tylko dla 
celów gospodarczych, używana jest 


dla kolportowania literatury i dzien: 
ników, zawieszonych przez policję 
gdańską. 


Należy się spodziewać, wywodzi w 
zakończeniu 


sowej i te konieczna współpraca rze: 
czówa w wielkich zagadnieniach ‘nie 


pozostanie pod wpływem * kampanii 


prasowej. 


Polska ekspedycja polarna 
zawinęła do Kopenhagi 


Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) Pierwe 
sza polska naukowa na Grenlandię 
pod kierunkiem prof, Kosiby przybye 
ła dziś na statku „Disko“ „do Kopen: 
hagi. 

Dziennikarzom duśskim: prof, Kos 
siba oświadczył, że jest bardzo zados 
wolony z wyników naukowych wyż 


prawy. „Wszyscy członkowie eksjedy: 
cji są zdrowi i przesyłają rodzińom 
swym i przyjaciołom w kraju pozdro» 
wienia, 

Po załatwienłu formalności wypras 
wa wyruszy do kraju i około 21 bm. 
przybędzie do Gdyni, 


Citta del Vaticano, 17. 9. (PAT) 
Kongregacja św. Oficium umieściła 
na indeksie niemiecką książkę pt, „Żyć | 
cie w klasztorach”, której autorem jest 


MEBLE 


SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
wama. Madein 


ZŁÓŻ OFIARE NA LOTNICTWO 


Burghard Assmus, STA w 1937 r. 
w Berlinie nakładem A. Bocka 


„Danzinger Vorposten*, 2 
że sprawa skończy się na polemice pra*| = 


DZIENNIK POLSKI" 


minister pełnomocny “ 


Możliwość realizacji , 


| międzynarodowej hurtowni 


t'a, 11, września 1937 r. _ 


Str. 5 


$ efowie zagranicznych sztabów 


opuścili 


Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) Szefowie 
sztabów generalnych państw  bałtyce 
kich opuścili Polskę dnia 16 września. 

Gen. Reeck — szef estońskiego szta* 
bu generalnego odleciał o godz. 11.30 
wraz z towarzyszącymi oficerami Sas 
molotem P.L.L. „Lot* z lotniska Okę: 
cie, żegnany przez szefa sztabu głów: 
nego gen. Słachiewicza, posła estoń: 
skiego ministra Markusa, estońskiego 
attache wojskowego i delegację wyże 
szych aaru oficerów. 


ny spółdzielczej, zaleca kontynuowanie 
zbiorowych zakupów i poparcie dla 
spółdziel< 
czej, która z dniem 1 listopada br. rozs 
poczyna działalność handlową pod dy: 
rekcją specjalisty holenderskiego van 
Dykstry. Siedziba hurtowni będzie się 
mieściła w Londynie. 


—— 


Polske 


Przy odlocie asystowała 
honorowa z orkiestrą. 


kompania 


Pociągiem nocnym na Zemgale dwo» 
ma wagonami salonowymi gen. Oesch, 
szef fińskiego sztabu gen. i gen. Harte 
manis, szef łotewskiego sztabu gen., 
żegnani na dworcu przez szefa sztabu 
głównego w otoczeniu generalicji i o% 
ficerów. 

W chwili ruszenia pociągu obaj od» 
jeżdżający generałowie wznieśli w ję” 
zyku polskim okrzyki na cześć wojska 
polskiego. że 

Zebranie likwidacyjne 

Komitetu Pomocy Zimowej 

we Lwowie 

Dzisiaj odbędzie się w sali konfe 
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego we 
Lwowie zebranie likwidacyjne Wojes 
wódzkiego Obywatelskiego Komitetu 
Zimowej Pomocy we Lwowie, na któs 
rym to zebraniu przedstawione zostas 


nie sprawozdanie z działalności Komis 
tetu za okres zimowy 1956/37, 


540 milionów T pożyczki 
na budowe magistrali Śląsk — Gdynia 


Warszawa. 17 września. (P. A. T.) 


"©Y dniach 4 i 5 października br. od 


będzie się w Paryżu posiedzenie kor 
mmitetu dyrekcyjnego i rady rządzącej 
Towarzystwa Kolejowego Polsko: 
Francuskiego Tematem obrad bedą 
sprawy dotyczące realizcji programu 
robót inwestycyjnych, związanych z 
rozbudowaniem magistrali węglowej 
Śląsk=Gdynia, oraz zapoznanie się 


z planem finansowym Towarzystwa na 
dalszy okres, 

Na skutek porozumienia, zawartego 
między rządem polskim a rządem frans 
cuskim, zmodyfikowanego przez dos 
datkowe porozumienie z dnia 30 listos 
pada 1936, Francusko:Polskie Towarzy 
stwo Kolejowe uzyskało pożyczke w 
kwocie 540 milionów franków. 


Komuniści potepiają 
ostatnie zamachy bombowe 


„Paryż, 17. 9, (PAT) Biuro poli „<zne 
cde 


francuskiej partii komunisiyczn ei 
było w czwartek posiedzen 
rym po potępieniu ost: 
chów na siedzibę Związku  przemy- 
słówców francuskich, postanowiło wyż 
stąpić z propozycją zwołania wspólne» 
go zebrania 4.ch partyj, nale: acych do 
frontu ludowego, celem omówienia sy- 


Paryż, 17,19. (PAT) . „Le Capital" 
podaje, że utworzona ponownie przed 
rokiem organizacja p. n. Unia Anar- 
chistyczna, mia zamiar zwołać do Pas 
ryża w dn. od 9 do 11 października 
kongres anarchistów. 

Organizatorzy kongresu zamierzają 


| tuacji, istniejącej w przeddzień wybo: 
rów do sejmików samorządowych. 
Biuro polityczne postanowiło jednos 
cześnie wystąpić z propozycją jak najs 
szybszego zwołania komisji, mającej na 
celu opracowanie sprawy  polączenia 
partyj komunistycznej i socjalistycznej. 
Równocześnie biuro zdecydowało za: 
ostrzyć walke z elementami trockistow 
skimi. 


Kongres francuskich anarchistów 


w czasie jego obrad omówić sprawę 
hiszpańską, jak również aktualne zaa 
gadnienia, interesujące klasę robotni- 
czą, 

Prasa prawicowa domaga się katego» 
rycznie, by władze zapobiegły temu 
zjazdowi anarchistów w Paryżu, 


Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) Komen: 
tując mowę kanclerza Hitlera, wygło* 
Szoną na zamknięcie zjazdu w Noryme 
"berdze, „Times pisze: 


„Końcowe przemówienie. Hitlera naj 


zjeździe partyjnym w Norymberdze 
interpreowało motywy polityki W. 


‘Brytanii wobec strony hiszpańskiej, 


zupelnie mylnie... Przedstawiając polis 
tyke brytyjską, jako: udzielającą por. 


Hisznanii ze wzklędu na korzyści hans. 


| 


Głosy prasy angielskiej 
„Niebezpieczna gra Niemiec 


dlowe, Hitler daje zupełnie mylną ine 
terpretację tej poliryki. 
Hitler, stawiając politykę brytyjską 


sprzed alternatywą „„zmiany równowagi. 


sit-na korzyść Niemiec i Włoch”, lub 
podobnej zmiany „na rzecz bolszewiza 
mu", bliski on jest głoszenia nieogras 
niczobej polityki interwencji na rzecz 
Niemiec i Włoch, polityki bardzo nies 
bezpiecznej, wysuwając „przy tym dys 
lemat, który dla W. Brytanii wcale sie 


Istnieje, 


W. Brytania ufa, że ustrój, który 
powstanie w uspokojonej Hiszpanii — 
będzie hiszpańskim. 

Równocześnie jednak W. Brytania 
ustala diagnozę komunizmu jako chos 
robę wynikłej wojny i nędzy, i uważa, 
że jedynym międzynarodowym środe 
kiem zaradczym przeciwko komunize 
mowi jest współpraca na najszerszy 

sfroncie na rzecz stale wzrastającego, 
| Poziomu dobrobytu i zadowolenia 
społecznęgo - Kończy yi 


z5t. 6 
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Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


_ BORYSŁAW. Colosseum: 
(żony Bili". Grażyna: „Czarda 
ość", Palace: „Maria Stuart". 
| BRZOZÓW. Goplana: „Ty, co w Ostrej 
lświecisz Bremie", „Król kobiet" i rewia, 
Sokół: „Pat i Patachon jako detektywi" 
„Nie miała baba kłopotu" i rewia. 

UCZACZ. Palace: „Sen nocy letniej" i 
|„Podek_na_froncic". 

CZORTKÓW. Casino: „Sztandar“, 

DROHOBYCZ. Wanda:  „Varietes", 
Sztuka: „Siódme niebo“, 

JAROSŁAW. Dom żolniesza: „Niesforne 
dziewczę”, Sokół: „Sylwetki“; Palace: „Pene 


Być, a 

| KOŁOMYJA. Mars: „Droga do Rio", 

Gwiazda: „Ty, co w Ostrej Świecisz bras 
a 


„Niezwycię: 
, tokaj, mis 


mie“. 

LUBLIN. Apollo: „Droga do Rio“ I 
„Barkarolla', Corso: „Ku wolności“, Dem 
żołnierza: „Turniej walk catch as catch can“, 


kłamią! 
PRZEMYŚL. Casino 
„ Olimpia nieczynne. Raj 
RAWA RUSKA, 
gwiazdeczka”. 
STANISŁAWÓW. Olimpia: „Zielony 
Ton: „Zapomniana symfonia“, U; 
„Wielka miłość Beethovena”, W: 
„Penny“, 


STRYJ. Apollo: 


„Moja 


Edison; 
„Zielony sygnal", Sokół: „Droga do słae 
wy”. 


„Burgteater“, 


Prosimy P. T. Korespondentów o powiaz 
damianie nas natychmiast o zmianie repere 
tuaru kin. 


REPERTUAR TEATRU 


POKUCKO = PODOLSKIEGO: 
19.9. DROHOBYCZ: wiecz. Serca na 
wolności. 


KOŁOMYJA: pop. Ponad śnieg, — 
wiecz. Skandal w dobrej, rodzinie. 


21, 9. ZABŁOTÓW: wiecz. 


ności. 
STARY SAMBOR: pop. Ponad śnieg 
wiecz. Skandal w dobrej rodzinie. 


Ze Stryja 


POŻAR. W zagrodzie Józefa Ko- 
marnickiego w  Kruszelnicy szlachece 
Ikiej wybuchł w nocy pożar, który 
śstrawił trzy zagrody. Ogień powstał 
wskutek wadliwej budowy komina. 
Charan RABUNKOWY. Na Mi- 
chała Kraśniańskiego, który wracał z 
targu w Smorzu napadło niedaleko 
Koziowej kilku osobników, którzy 
Kraśniańskiego pobili do nieprzytom- 
ności i zrabowali mu 78 zł, (s). 

TRZY STOGI SIANA SPALIŁY 
SIĘ. W Lisowicach spaliły się w nocy 
trzy stogi siana, własność Piotra Pys 
łypczaja. Zachodzi podejrzenie, że 
stogi zostały podpalone, (s), 


Z Jarosławia 
aa 


PRZENIESIENIA W II. PAŃSTW, 
GIMN. Z nowym rokiem szkolnym 
następujący profesorowie odeszli z II. 
Państwowego Gimnazjum im, A. 
Witkowskiego: Knotz Emil do -Lwos 
wa, Mally Marian do Sambora, Petela 
Franciszek do Lwowa, sekretarz Gon: 
dek Zygmunt do Lwowa. 

Na ich miejsce przybyli: Bednarski 
Józef z Zaleszczyk, Swancew Dioni- 
ży z Tarnopola, Kudliński Zdzisław z 
Zaleszczyk, sekretarka Hanas Maria, 
dotychczasowo zatrudniona w Inspek 
toracie szkolnym w Jarosławiu. 


x Rawy Ruskiej 


KURS OFICERÓW STRAŻY GRA: 
NICZNEJ. Onegdaj rozpoczął się 
w Centralnej Szkole Straży Granicz- 
nej w Rawie Ruskiej 3 miesięczny 
kurs 35 oficerów Straży Granicznej. 
FILIA „KÓŁKĄ ROLNICZEGO“. 
Przy ul. Mickiewicza otwarto filię 
sklepu spożywczego „Kółko Rolni- 
cze“, Świadczy to o pomyślnym 
rozwoju niedługo istniejącego, bo zas 
ledwie 1 i pół roku, sklepu  katolice 
kiego, który społeczeństwo polskie 
chętnie popiera, kupując artykuły 
| pierwszej potrzeby, Pożądanym jest, 
by w przyszłości powstały sklepy ka- 


W ZACHWYT WPRAWIA AUDYCJA 


RADIOODBIORNIKUW=ELEKTRIT 


NAJWYŻSZEJ KLASY NA ROK 1938 


Wyłączna autoryzowana sprzedaż na Lwów bez pomecy agentów i szumnej reklamy 


„FOTO-RADIO-PALACE" 


Ze Stanisławowa 


Lwów, pl. Mariacki 8 - 
(Gmach Sprechera) 


Działalność Funduszu Pracy 
na terenie województwa stanisławowskiego 


Pod przewodnictwem wojewody 
gen. Pasławskiego odbyło się posie- 
dzenie Rady Wojewódzkiej Funduszu 
Pracy. Sprawozdanie z wykonanych 
prac za okres 1936/37 złożył dyrektor 
Wojew. Biura F., P., p. Fietruski, Ze 
sprawozdania wynika, że Wojew: 
Biuro obejmuje swą działalnością 12 
powiatów i w terenie działa za pośre- 
dnictwem 15 Komitetów lokalnych, w 
czym 12 powiatowych i 3 w miastach 
wydzielonych, oraz 13 instytucyj za- 
instytucyj podzastępe 


czych. 
Wojew. Biuro F. P. przeszkoliło 50 
| niewykwalifikowanych robotników w 


zawodzie kamieniarskim oraz, urządzie 
ło kurs dla służby hotelarsko-pensjo- 
matowej. Udzieliło również subwencjł 
spółdzielniom utworzonym przez chas 
łupników. Na akcję społeczno + wy- 
chowawczą Biuro przyznało 2.000 zł., 
a kredyt przyznany na akcję zatrud- 
nienia bezrobotnych pracowników us 
mysłowych wyniósł 30.500 zł; Z kre 
dytu tego dotowanych było w okresie 
sprawozdawczym 20 instytucyj, a za» 
trudnienie otrzymało 74 bezrobotnych 
pracowników umysłowych, ` Położono 
również wielki nacisk na zakłądanie 
ogródków działkowych dla bezrobot- 
nych i oddano do ich użytku 150 dzia» 
łek po 400 m. kw. kosztem 2.700 zł, 
oraz na prowadzenie kolonii i półko- 
Ionii letnich, dano 87.493 zł. W minio- 


nej akcji do ej pomocy zimowej, 
mimo spóźnienia rozpoczęcia jej, wy= 
kazano dużą sprężystość i zdołano 
przyjść z pomocą naprawdę potrzes 
bującym. 

Następnie dyr. Pietruski przedsta- 
wil program działalności na rok 
1938:39, z którego wynika, że szcze- 
gólny nacisk położono na roboty Fun 
duszu Pracy į zabezpieczenie pracy 
dla miast wydzielonych i w tym celu 
na roboty publiczne w Stanisławowie, 
Stryju i Kołomyi preliminowano 
400.000 zł, a pragnąc .podnieść stan 
letnisk przeznaczono na roboty sanie 
tärne i regulacyjne tych miejscowości 
kwotę 300.000 zł. z tym, że gminy das 
dzą tyle samo. Ogółem preliminowano 
na roboty Fuduszu pracy 1,400.000 zł, 
a na zatrudnienie bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych 80.000 zł. 


Samozatrucie 


tolickie polskie innych rodzaj, któs 


rych tu jeszcze nie ma, 
Z Buczacza 
a Aa 


Z KARTY POŚMIERTNEJ. (P. B.) 
W Buczaczu zmarł ostatnio emeryto- 
wany profesor tutejszego gimnazjum 
państwowego ś, p. Szymon Smal. W, 
pogrzebie wzięła udział młodzież gims 
pozlama oraz społeczeństwo buczace 

ie 


Z Sanoka 


ŚMIAŁE MORDERSTWO. Miej- 
scowość Harta była onegdaj nad ra- 
nem widownią krwawego dramatu. 
Mianowicie komendant posterunku 
P. P. w Dynowie, przod. Kunik, pa- 
trolując w okolicy Dynowa wraz z po- 
sterunkowym Michalikiem — natknęli 
się pod Dynowem w okolicy groma- 
dy Harta na dwóch elegancko ubra: 
nych osobników, idących z teczkami, 
Policjanci zażądali od idących legity- 
macyj — na co ci wyjąwszy brownin- 
gi oddali szereg strzałów do stróżów 
bezpieczeństwa — kładąc trupem na 
miejscu przod. Kunika oraz ciężko ra- 
niąc w głowę post, Michalika, który, 
walczy ze śmiercią. Sprawcy po dokos 
naniu czynu zbiegli, przy czym zabra- 
li swym ofiarom karabiny służbowe, 
Władze wszczęły pościg w celu ich 
ujęcia. 


Z Nowego Sącza 


ZGON ZASŁUŻONEGO DZIA- 
ŁACZA SPOŁECZNEGO. Dnia 17. 
bm. zmarł w Nowym Sączu notariusz 
dr Antoni Matakiewicz, emerytowany 
wiceprezes Sądu Okr. w Krakowie. 

Zmarły ostatnio pracował na terenie 
harcerskim i strzeleckim. (m). 


ZMIANA PERSONELU W KO. 
MISJI ZDROJOWEJ W SZCZAW- 
NICY. Na ostatnim posiedzeniu Ko: 
misji zdrojowej w Szczawnicy złożył 
rezygnację dotychczasowy przewodni» 
Czący, a zarazem kierownik biura p. 
Aleksander Strzelbicki. Funkcje prze- 
wodniczącego w zastępstwie pełnić 
będzie wójt, Jan Zachwieja. (m). 


na tle wątroby 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dos 
legliwości. (bóle artretyczne, łamanie w kor 
ściach, bóle głowy, wzdęcie, odbijania, bós 
le w wątrobie, niesmak w ustach, brak apes 
tytu, swędzenie skóry, skłonność do obr 
strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłone 
ność do tycia, mdłości, język obłożony). 
Trucizny wewnętrzne wytwarzające się we 
własnym organizmie, zanieczyszczają krew, 
niszczą organizm i przyspić ją starość. 


Wątroba i nerki są organami oczyszczający: 
mi krew i soki ustroju. 20sletnie doświad: 
czenie wykazało, że zioła lecznicze „Choles 
kinaza" H. Niemojewskiego jako żółcios 
moczopędne, są naturalnym czynnikiem ode 
ciążającym soki ustroju od trucizn własnych. 
Bezpłatne broszury otrzymać można w las 
boratorium fizjologicznoschemicznym „Chos 
lekinaza" H. Niemojewskiego. Warszawa, 
Nowy Świat Nr. 5. 2584 


- Bachusowe święto 
w Zaleszczykach 


Jestem wielbicielem Zaleszczyk, ale 
tym razem przeklinałem je „na czym 
świat stoi“, Przyjechawszy rano po 
nieprzespanej nocy (dwie poprzednie 
noce także przebałaganione w pocią- 
gach) jeździłem przez godzinę po róże 
nych pensjonatach, aby usłyszeć wszę- 
dzie tę samą odpowiedź: wszystko za- 
jete. Wreszcie właścicielka willi „Ire: 
na“ zrobiła jakieś gwałtowne „change 
des places“ wśród swoich gości i zdo- 
była dla mnie pokój. Zostałem więc 
tym chętniej, że „Irena” jest doskonale 
prowadzoną i położona w środku mię: 
dzy tzw. plażą cienistą a słoneczną. 
Tuż obok willi kończą budować no- 
wy — a raczej przedłużenie starego — 
most, który połączy drogi kołowe mię- 
dzy Polską a Rumunią. O kilkadzie: 
siąt kroków stąd willa inżyniera dro- 
gowego, w której Marszałek Piłsudski 
spędził swój przedostatni urlop wy: 
poczynkowy, patrząc na wysoko ziele- 
niejące stoki jaru dniestrowego. 


Pętam się po miasteczku. Wiadomo, 
że Zaleszczyki nie cieszą się zbytnim 
uznaniem Lwowian, gdyż pamiętają 
oni nędzną mieścinę przedwojenną, 
Ależ drodzy państwo, zobaczcie Zas 
leszczyki dzisiejsze, to  przestaniecje 
dziwić się Warszawiakom, że przyjeż- 
dżają tu z niesłabnącym zapałem. Zas 
leszczyki są urocze nie tylko przez 
swój egzotyczny krajobraz, któremu 
akcentu nadają sady morelowe, winni- 
ce i plantacje pomidorów, Załeszczy- 
ki stały się miłym uzdrowiskiem, czy» 
stym j dobrze urządzonym. Hola! — 
dobrze urządzonym w niedalekiej 
przyszłości, gdy zostanie przeprowa: 
dzona kanalizacja i aleja nadrzeczna 
łącząca obydwie plaże. Podobno pie- 
niądze już na te cele są. Zresztą ma- 
my powody wierzyć, że ambicja i jntes 
res społeczeństwa miejscowego oraz 
zdolności organizatorskie starosty 
Krzyżanowskiego pokonają wszelkie 


trudności tak, jak doprowadziły do 


, szybkiego ukończenia pawilonu na 
plaży słonecznej i pięknego gmachu 
szkoły powszechnej, 

W przeddzień początkowych uros 
czystości winobrania Zaleszczyki przy 
brały się kwiatami, napisami i rekla- 
mą. Napływ. przyjezdnych tym wię- 
kszy, że pogoda ciepła i ładna, 

W czwartek, 16. b. m. zostałą os 
twarta wystawa owoców oraz wysta: 
wa przemysłu ludowego i krajobrazu 
podolskiego, W nowym, okazałym bu- 
dynku szkoły powszechnej im. Sobie- 
skiego urządzono gustowne stoiska, 
na których barwiły się wspaniałe ki 
ście winogron, olbrzymie gruszki roze 
maitych odmian i złociste, zielone 1 
różowe jabłka, 

Rozmawiam z dyrektorem Państwo: 
wej Szkoły ogrodowniczej w Zalesz- 
czykąch i z p. Władysławem Geringee 
rem z Milowiec, od których dowiadu» 
ję się ciekawych szczegółów o hodo- 
wli owoców na Podolu. Hodowla ta na 
stawia się coraz bardziej na winną las 
torośl oraz jabłką i gruszki, odwraca 
się zaś od moreli. Zaczyna zwyciężać 
dawna teza prof. Kazimierza Brzeziń: 
skięgo, pierwszego dyrektora zalesz- 


czyckiej szkoły ogrodowniczej, że mo- 
rela — mimo pozorów — nie ma wi- 
doków trwałego rozwoju w podol: 
skim klimacie kontynentalnym, który 
wprawdzie ofituje w wielkie upały, zle 
także i w wielkie mrozy, niszczące co 
drugi rok zbiory a często i drzewa 
morelowe. Natomiast hodowla wino- 
gron rozwija się doskonale, I tak w 
Skowiatynie (pow. Borszczów) zakła- 
da włościanin z własnej inicjatywy pa 
powrocie z wojny, gdzie widział wspa 
niałe winnice włoskie, małą handlową 
winnicę. Różni rolnicy zaczynają się 
interesować tą uprawą. G. Głażewski 
zakłada pierwszy swoją wielką i zna: 
ną winnice w Chmielowej na wzór 
francuskich winnic. Małop. Tow. Rol- 
nicze angażuje w r. 1930 specjalistę 
inspektora uprawy winorośli, który 
równocześnie zakłada i prowadzi 
pierwszą krajową szkółkę winorośli 
Szczepionej na podkładach amerykań- 
skich. ` 

Od tej pory rozwój winnic idzie w. 
tempie szybkim. Obecnie mamy już 
zarejestrowanych 125 ha winnic. Szkół 
ki krajowe produkują rocznie około 
125.000 sadzonek, które sa rozchwyty- 
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„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 19 września 1937 r. 


Wystawa Wnętrz według projektów 
inż. arch. Stefana Bogdanowicza 


Wobec olbrzymiej konkurencji, jaką 
spotyka współczesne meblarstwo na 
swym terenie doświadczalnym, jakim 
są pracownie art, stolarskie, względnie 
krajowe i zagraniczne wystawy. 
wnętrz, ilustracje w pismach facho- 
wych i konkursy, — zadziwia żywot- 
ność i bogata świeżość pomysłów, jaż 
ka ciągle jeszcze cechuje nowocze: 
snych architektów na tym odcinku 
twórczości, 

Co prawda, nie wszyscy z nich two- 
rzą z entuzjazmem. Wielu operuje już 
tylko manierą; i to cudzą. Prostota 
formy, tak pożądana w teorii, jako wy- 
kłądnik dobrego smaku mebla, jego 
statyki, wygody i celowości, — zmies 
nia się częstokroć w tym wyścigu kon* 
cepcyj architektonicznych wnętrza w 
oschłą i manieryczną rutynę, stosują- 
cą nieustannie i mechanicznie jedną i 
tę samą metodę, tymi samymi środka- 
mi technicznymi i formalnymi. 

Dotyczy to zwłaszcza form geome: 
trycznie oschłych i sztywnych, wręcz 
skrzynkowych, kanciastych, często 
szklanomiklowych, bardzo ubogich w 
ekspresie, — choć praktycznych i ces 
lowych, gdy idzie o sklepowe i ban= 
kowe lady, bufety, halle hotelowe i 
biurowe, — ale niewygodnych i bez- 
dusznych, gdy zastosujemy je w mie- 
szkalnym wnętrzu. 

Bo mebel może być równie bezdu- 
szny, jak twarz człowieka i odwrot- 
nie, forma jego może swym wyrazem 
inspirować nam twórcze przeżycia, 
Nie możemy traktować go, tworząc, 
jako obiektu, oderwanego od naszego 
psychicznosfizycznego życia. Pod- 
kreślam psychicznego, bo z higieną 
liczymy się chętnie w łazience i ponje- 
kąd sypialni, ale w gabinecie do pra- 
cy pragniemy form artystycznych, do 
których koniecznie użyto ewolucyjnie 
narastającej tradycji piękna. Pewne 
emocjonalne linie, pewne przedwieczne 


Oszczędność — to wielka 
zaleta 


W dzisiejszych czasach przede wszystkim 
bszczędność, i to jaknajwiększa jest wskas 
zana, tym bardziej, że walka o byt jest cięże 
ka. Dawniej można było ubrać się pięknie, 
dowoli za tanie pieniądze, a zużytą gardes 
robę darowywano biednym. Dzisiaj, choćs 
by najbardziej zniszczoną odzież, staramy 
się doprowadzić do ładu. W tym miejscu 
zwracamy uwagę mieszkańców naszego mias 
sta na mieszczącą się przy ul. Hetmańskiej 
1. 8 Tkalnię sztuczną, prowadzoną przez 
wybitne siły fachowe, która bez śladu nas 
prawia garderobę damską i męską, uszko» 
dzoną od moli. ognia i t. p. Jestto jedyne 
tego rodzaju fachowe przedsiębiorstwo w. 
naszym mieście, które cieszy się u publicze 
ności wielkim zaufaniem. Zakład ten jest 
prawdziwym dobrodziejstwem dla ogółu 
społeczeństwa lwowskiego. Zlecenia z pros 
wincji uskutęcznia się w najkrótszym czas 
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jakoby zarysy form, towarzyszące na- 
szym artystycznym przeżyciom od po- 
czątku tworzenia się naszej psychicz- 
nej świadomości, a poza nami, całej 
ludzkiej kultury, — oto, co jest two- 
rzywem dla architekta artysty, Z ma- 
teriału tego, po najsilniejszym nawet 
przeobrażeniu, wyrasta piękny przede| 
miot użytkowy, posiadający poza swą 
Stroną formalną, także i swą duchową 
treść i wyraz. 

W ten to właśnie uczuciowo-twór- 
czy sposób nastawia swój stosunek do 
kompozycji wnętrza mieszkalnego int. 
arch, Stefan Bogdanowicz, W swych 
koncepcjach i kreacjach meblarskich 
posiada styl swoisty i indywidualny, 
skrajnie nowoczesny, a przecież nie- 
zmanierowany, ciągle płynny i pełen 
poszukiwań za formą. 

Twórczość meblarska St, Bogdano+ 
wicza jest nacechowana właśnie owym 
sentymentem gorącego artysty, naka- 
zującym każdy przez siebie tworzo- 
ny przedmiot rozpatrzyć pod podwój- 
nym kątem: od strony użytkowej ces 
lowości, do której surowo zmusza i 
nagina swe krzesła, oparcia, kanapy, 
tapczany, stoły i nawet lampy, oraz 
wnętrza swych uniwersalnych miesz- 
kań, będących esencją celowości, — ł 
od strony piękna artystycznego, po 
które sięga wstecz i nawiązuje do 
tradycji, interpretując swą formę na 
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poly antycznie, pół zaś współcześnie, 
z ogólnym wynikiem bardzo nowo- 
czesnym; 

Na obecnej wystawie, urządzonej z 
wykwintnym smakiem, wyróżnia się 
swą pięknością „gabinet pani“ — fot» 
nierowany jasną czereśnią j obity sa- 
modziałem wełniano:lnianym. Styl te- 
go pokoju możnaby określić przez po- 
równanie do przeobrażonego bieders 
maieru, Czereśniowy fornier (St, Bog- 
danowicz najchętniej używa krajo- 
wych drzew: wiśni, czereśni, orze» 
chów), przypomina nieco czeczotkę, 
a szerokie, wygodne, prześliczne w li- 
niach formy kanapy, okrągłego stołu, 
krzeseł-zydli, biblioteki i odmienne- 
go nieco w rysunku, lecz stosownego 
do całości biurka, tworzą zespół wy- 
jątkowej wartości artystycznej. 

St, Bogdanowicz nie chce unifiko» 
wać wszystkich mebli np. jednego po- 
koju w ten sam motyw. Wydaje mu 
się to mało bogate artystycznie — i 
słusznie. Zestąwia raczej rytmicznie 
podobne elementy, nie te same, a tyl- 
ko pokrewne w charakterze i ga» 
tunku. 

Tą samą metodą operowało w swych 
dekoracyjnych metodach średniowie- 
cze, zwłaszcza romanizm. To też bos 
gactwo formalne romanizmu nie ma 
sobie równego, Dosłownie pojęta sy- 


metria zabija artyzm, a powtarzający 


Dlaczego stosuje się drzewo 
w odbiornikach radiowych 


Każdy instrument muzyczny, czy to bę: 
dzie fujarka pastusza, czy ia jednos 
strunna, czy też skrzypce w ostatniej swej 
szczytowej formie, ma różne barwy dźwię: 
kowe. Również i ton, który z chwilą wyż 
nalezienia kamertonu, znalazł w fizyce wy» 
raz zupełnie ścisły w postaci określenia ie 
lości drgań na sekundę, posiada swą odręb» 
ną fizjognomię estetyczną, związaną z pex 
witym nastrojem charakterystycznym. Wias 
ściwe brzmienie instrumetu muzycznego jest 
zatem jedyną troska jego twórcy. Lata całe 
strawili na doświadczenia sławni włoscy 
lutniści, zanim osiągnęli takie szczyty dos 
skonałości przy wytwarzaniu skrzypiec, któż 
re zapewniły im wiekową sławę. Jeżeli przej 
rzymy kroniki, to przekonamy się łatwo, 
że drzewo w budowie instrumentów mus 
zycznych, odgrywało dominującą rolę. I słu: 
sznie. Jedną z ważnych stron akustyki, ods 
grywa małe pochłanianie dźwięków, niskie 
tłumienie. Okazało się, że drzewo jest jee 
Sa z nielicznych materiałów, o bardzo 
małym współcz! 

wo lakierowane) gdy n. p. dla licówki wys 
nosi on 0.31, dla de mów 0.20, dla kore 
ków 0.16, dla skóry 0.21, i t. p. Inną was 
żną cechą instrumentu muzycznego jest t. 
zw. rewerberacja czasu, w ciągu którego 
słychać pozostałość dźwięku, po zamilknie: 
ciu jego źródła. Przy małej rewerberacji, 
głos staje się suchy i bezbarwny, przy due 
żej, dźwięki zlewają się z sobą i słychać 
buszenie. Średnią rewerberację daje wła: 


Śnie drzewo. Układ i budowa drzewa, jego | 


słojów, du jdnoczesnej e 


spoistość 


ku tłumienia 0,05 (drzee 


lastyczności i miękkości, wpływają na łas 
godność i rozlewność tonu, oto zalety, któs 
re wysuwają drzewo daleko przed inne mas 
terialy. 

Odbiornik radiowy, który pośredniczy 
przy przesyłaniu, gdzieś, poza nim powsta» 
łych dźwięków, do słuchania, jest jedno» 
cześnie i przede wszystkim instrumentem 
muzycznym, mającym za zadanie odbierane 
tony odtworzyć w formie zupełnie nieskas 
żonej. I tu już dawno przekonano się, po 
szeregu rozlicznych prób z innymi sus 
rogatami, że drzewo stanowi pierwszy i jes 
dyny pod względem dobroci maz 
terial. Naturalnie, gatunek drzewa, jego 
grubość, nadany mu kształt, ilość i wielkość 
płaszczyzn, wpływających na akustyczność 
it. p. odgrywa tu niepowszednią rolę. — 
Zasady budowy instrumentu muzycznego, 
były i są ustalone wyłącznie w drodze dos 
świadczalnej. Tosamo zachodzi przy budo» 
wie odbiorników radiowych. Im więcej poż 
czyniono prób i doświadczeń i im dłużej 
one mogły trwać, tym istotniejsze i bliższe 
ideału są spostrzeżenia i tym lepsze rezule 
łaty w ustalaniu form i materiałów dla od» 
biorników. 

Zakłady Telefunken dziesiątki lat pracu: 
ja na polu radiotechniki, dlatego też ton i 
barwa znanego ogólnie głośnika, stosować 
nego w odbiornikach Telefunken, jeszcze 
bardziej zostały podkreślone przez starane 
nie obmyśloną i latami wypróbowaną formę 
ECA ze specjalnie dobranych gatunków 

rzew. 
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się motyw czyni to samo. Należy mo- 
tywy spokrewniać, nie zaś powta. 
rzać. 

Obicia wnętrz na wystawie projek- 
towała i wykonała Zofia PetzoldsZie- 
lińska, kierowniczka kursów tkąckich 
Ż. O. P. K. w Komarnie, — makaty 
zaś i piękne lniane tkaniny pochodzą 
z pracowni Ireny Zarzyckiej, w tkalni 
art. w Zwierzyńcu nad Wieprzem. 

Całości wystawy dopełniają im- 
presyjne pejzaże Jerzego Tyskiego, 
bardzo dobrze rozmieszczone i malo: 
wane z temperamentem malarskim, 

Najmniej może wartości artystycz- 
nej posiada pokój dla młodego mał- 
żeństwa z powodu swej demonicznej 
wręcz użytkowości, — ale gdy się po» 
myśli, że rozwiązano w nim zagadnie» 
nie sypialni, jadalni i gabinetu „w jedź 
nej osobie", ogarnia podziw i uzna- 
nie. Orzech krajowy w fornierze jest 
piękny i bogaty, ale tylko przy for-! 
mie bardzo prostej. — Wystawa bys 
łaby jeszcze piękniejsza, gdyby wnętrz 
tak dobrze zestawionych nie gasiły 
popielate ściany sal Tow, P. Sztuk P., 
dalekie od kolorystycznej harmonit. 


JANINA KILIAN STANISŁAWSKA 


NA MARGINESIE 


Nauczycielstwo a paragrał 
51 pragmatyki 


(A. P) W okresie ubiegłych wakas 
cji na terenie szkolnictwa, dość popu+ 
larnym stał się paragraf 51 pragmatyki, 
który wiele hałasu narobił w szeregach 
nauczycielskich. 

Na podstawie tego artykułu, nauczy- 
ciel może być z urzędu przeniesiony, 
gdy wymaga potrzeba, względnie przes 
niesiony też na własną prośbę do innej 
szkoły. 

Mieliśmy liczne dowody, że przy tee 
go rodzaju przenosinach z urzędu, wła- 
dze szkolne (a mam tu na myśli pp. 
inspektorów, którzy przedstawiali w tej 
sprawie wnioski) w wielu wypadkach 
czyniły to automatycznie bez dokładne- 
go rozpatrzenia sprawy, wyrządzając 
nauczycielom krzywdę moralną i mate: 


| rialną, 


Zdarzało się często, że bez realnych 
podstaw odrywano ojca od dzieci, mę” 
ża od żony, zmuszając nauczyciela do 
likwidacji gospodarstwa i przenosząc 
go do innych okręgów szkolnych. | 

Przy tego rodzaju „translokacjach* 
pomijano zupełnie problem narodowo: 
ściowy polski, tak ważny na ziemiach 
południowowschodnich i wschodnich 
naszego Państwa, 

Władze szkolne, stosując paragraf 51 
przy przenoszeniu z urzędu, musząc to 
robić w wypadkach naprawdę ostatecze 
nych; nie można bowiem lekkomyślnie 
krzywdzić pracowników moralnie i ma: 
terialnie, gdy nie ma podstaw. bo to 
stwarza apatię į zniechęcenie. 


mæ 


„wane; prócz tego sprowadza się jesze 
cze sadzonki zagraniczne. 

Jeszcze większemu rozwojowi wine 
nic stoi na przeszkodzie ustawodaw- 
stwo podatkowe, obciążające nadmier 
nie wysokimi podatkami spożywczy 
mi krajową produkcję wina, mianowie 
cie od 1 litra wina krajowego płaci się 
podatku spożywczego w Polsce 1 zł. 
42 gr. gdy równocześnie we Francji 
podatek spożywczy od 1 litra wina 
wynosi 0.07 zł. a w Rumunii 0.03 zł, 


Obecnie istnieją w  jarze dniestroż 
wym winnice: Beremiany, Chmielowa 
G. Głażewskiego, Latacz, Torskie Z. 
hr, Łosiowej, Dźwiniacz, Zaleszczyki 
z całym szeregiem winnic, Zazulińce, 
Dźwinogród i t. d. W jarze Niczławy 
Wysuczka ordynatą Czarkowskiego- 
Golejewskiego, w jarze Seretu Milow- 
ce Wł. Geringera, w Czortkowie itd, 
Wszystkie one dają pierwszorzędny. 
owoc, duży, ładny i co najważniejsze, 
słodki. 


, Spożycie jagód w krajach produku: 
jacych winogrona jest bardzo duże. 
Itak w Bulgarii wypada przeciętnie 


ZN ZJ ZZO 


na 1 mieszkańca rocznie 20 kg wino» 
gron, we Włoszech i Hiszpanii po 10 
kg i t. d. Do Polski przywieziono w 
1954 r. 535 tonn winogron za 3,169.454 
zł. Wypada zatem przeciętnie na 1 
mieszkańca rocznie około 0.16 kg, Jest 
to śmiesznie mała ilość, 


Obecnie, gdy mamy dobre, tanie, 
zdrowe i smaczne krajowe winogro- 
na, powinno spożycie tych owoców 
wzrastać szybko do norm krajów za- 
granicznych. Umożliwi to rozwój kra». 
jowych winnic, spowoduje jeszcze dal: 
sze potanienie winogron deserowych, 
zahamuje import zagranicznych wino- 
gron, a przez to i wstrzyma niepo- 
trzebny wywóz naszych pieniędzy na 
owoce, które możemy w kraju produ: 
kować. Winogrona doskonale zastąpią 
pomarańcze i banany zagraniczne, 

Dobry owoc musi być słodki. Kra: 
jowe winogrona mają tę wyższość nad 
zagranicznymi, że będą zawsze słodsze 


|od nich, My możemy zrywać grona, 


gdy zupełnie dojrzeją, gdy są rzeczy- 
wiście bardzo słodkie. Zagraniczni 


eksporterzy, muszą zrywać grona jesz- 


cze nie zupełnie dojrzałe, a zatym 
mniej słodkie, aby mogły wytrzymać 
dlugi transport, A pamiętać trzeba, że 
winogrona, w przeciwieństwie do ine 
nych owoców, po zerwaniu z krzewu, 
nie nabierają więcej słodyczy. Cukier 
bowiem wytwarza się w winogronach 
w liściu pod wpływem promieni i cle- 
pła słonecznego. Z chwilą zerwania 
grona gdy soki nie mogą kursować 
między gronem a liściem, przestaje 
krzak wytwarzać cukier, 

W Zaleszczykach założono Podol- 
sko - Pokucki Związek posiadaczy 
sadów, zwany popularnie „związkien: 
sadystów*, Jest to organizacja facho- 
wa, zajmująca się kulturą i sprzedażą 
owoców. W najbliższych latach zamie 
rzają sympatyczm „sadyści"* wybudo* 
wać własną przetwórnię, w której bę- 
dą mogli przerabiać swoje owoce i ja- 
rzyny. Specjalną troskliwością otacza: 
ja oni bachusowe grona. Członkowie 
Związku „sadystów* ogłosili szereg 
broszur o uprawie winorośli, I tak np. 
G. Głażęwski i C, Zarugiewicz wy- 
dali „Krótki podręcznik uprawy wl- 


norośli w.. Polsce“. a W. Geringer 


„Przyrodnicze i gospodarcze warunki 
rozwoju winnic w Polsce". 

Po zwiedzeniu wystawy owoców, w. 
którym wzięli udział m. in. wojewoda 
stanisławowski p. Pasławski, gen. Łu» 
kowski, starosta Krzyżanowki i w. in., 
przeszliśmy na otwarcie wystawy prze 
mysłu ludowego i krajobrazu podol- 
skiego. Obydwie te wystawy przed- 
stawiają się dość skromnie, Nie one 
też są główną atrakcją winobrania, 
Właśnie dziś, w niedzielę 19 września, 
odbędzie się w Zaleszczykach najważ* 
niejsza część uroczystości, mianowicie 
piękny pochód grup winiarskich i do» 
żynkowych, poprzedzony przemówie- 
niem F. A. Ossendowskiego. Co tam 
mistrz Ossendowski nafantazjuje w 
południe, to welonem niepamięci 
przysłoni czarowna „Noc nad Dnie- 
strem“, którą się zakończy główny 
dzień zaleszczyckiego obchodu, Na 
dalsze dni są przewidziane wycieczki 
na tereny powiatów borszczowskiego 
i czortkowskiego oraz zawody konne 
zorganizowane przez Podolski Klub 
Jeździecki, Jednym słowem — w © 


leszczykach zuch, 
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IOMOŚĆ! 


KOPERTY 


NIEDZIELA, DNIA 19 WRZEŚNIA 


Godz. 8.00 Transm. z Warszawy. Sygnał 
czasu i pieśń „Pod Twoją obronę”, — 8.05 
Transm. z Warszawy. Dziennik poranny. — 
8.15 Audycja dla wsi, — 9.00 Transmisja 
Nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w Wara 
szawie. — Po nabożeństwie: Koncert popus 
larny z płyt — (lokalna). — 11.00 Koncert 
orkiestry K. Dakowskiego, pod dyr. Adas 
ma Furmańskiego, — 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał, — 1205 Transmisja z Łucka. Zjazd 
organizacji wiejskich O, Z. N. — Przy mie 
krofonie sprawozd. red. Władysław Góras 
lewski. — 13.00 (Lw.) Przegląd filmowy w 
opracowaniu Bolesława Lewickiego, — 15.10 
Melodie operetkowe w wykonaniu Małej 
Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń: 
skiego, z udziałem Maryli Karwowskiej i Jae 
nusza Popławskiego — oraz chóru. — 1440 
(Lw.) „Pan Damazy u ministra* — fragment 
humoreski Stanisława, Brąndowskiego. 
Czyta Zygmunt Wilczkowski. — 1500 Aus 
dycja dla wsi. — 16.00 (Lw) Koncert solis 
stów. Wykonawcy: Krówczyńska, dr Guens+ 
berg. — 1640 (Lw.) Anatolij Liadow 
(płyty). — 17.00 Podwieczorek z Wystawy 
Radiowej w Wilnie. — 19.00 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: „Dwóch nieśmiałych“ — 
wodewil według komedii Eugeniusza Labis 
che i filmu Rene Claira. — Opracował Ans 
toni Bohdziewicz. — 19.47 Reportaż z Ware 
szawy, — 20.00 Koncert europejski z Szwaj: 
a 21.00 Przegląd polityczny. — 21.10 
Dziennik wieczorny, — 21.20 „Klinika 
snów“ — groteska słowno-muzyczna Hens 
ryka Wakszlaka z muzyką Mieczysława 
Drobnera. — 21.50 Wiadomości sportowe 
[Z ze Lwowa na wszystkie Roze 
głośnie P. R. — 21.51 Wiadomości sportos 
iwe — zbiorowe. — 22.10 Recital fortepia« 
nowy Artura Hermelina. — 22.50 Dziennik 
wieczorny — Kom. meteor.. — 23.00. (Lw.) 
Wiadomości sportowe lokalne. — 25.05 
(Lw.) Muzyka taneczna z płyt. 


MODO 


PAMIĘTAJ 
CODZIENNIE 
-oF ON. 


LIM 
MACIEJ FREUDMAN wę 


DWIE KOBIETY I JESIEN 


Kołdry z podpinką 
puchową === 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA 


POSZEWKI 
PODUSZKI PIERZANE — SIENNIKI 


KOCE - KAPY - FIRANKI 


WŁASNY WYRÓBI- 


ZE SPORTU 


„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 19 września 1937 r. 


Nr. 258 


(dawniej 1811 
Koralnicka 6) 


213-33 


Wielkopolscy Obrońcy Lwowa 


w obron 


W związku z wypadkami w czasie meczu 
ogoń — Warta we Lwowie, byli żołnierze 
lego pułku strzelców wielkopolskich, us 
czestnicy odsieczy Lwowa, powzięli na o: 
słatnim zebraniu plenarnym w Poznaniu, 
następującą uchwałę: 
„Już jeden z miesięcznych biuletynów K. 
Pogoń w roku ubiegłym zawierał obelgi 
od adresem społeczeństwa poznańskiego. 
W dniu 5 b. m. wchodzących na boiska Po+ 
goni graczy Warty, obrzucono -wyzwiskami 
w rodzaju „l acyl“, „Germany |”, a gras 
cze Pogoni niesłychanie brutalną grą roz 
bili kilku graczy Warty. * 
My, byli żołnierze 1 p. strzelców wielkoś 
polskich, stwierdzamy, że postępowanie tas 


ie Warty 


żołnierze 1 p. strzelców. wielkopolskich w 
maju 1919 roku, przyczyniliśmy się walnie 
|do ostatecznego oswobodzenia Lwowa, a 
później Małopolski Wschodniej od dziczy 
hajdamackiej i nam to Lwów przez usta 
swych obrońców, przyrzekł uroczyście wie» 
czną pamięć i wdzięczność. Przyjęcie braci 
i synów naszych na boisku KS, Pogoń we 
Lwowie, nie zdaje się nam być tej wdzięcze 
ności i pamięci dowodem. 
Nie naszym było i jest zamiarem odwo» 
| ływanie się publiczne o uznanie czynów nas 
szych ukochania całej ojczyzny, dowiedliz 
śmy tego na wszystkich pobojowiskach o nie 
podległość i zjednoczenie całej Polski, Tys 
siące grobów poległych braci nasżyck jest 


kie KS. Pogoń i odłamu społeczeństwa spor 
towego Lwowa, jest ze wszech miar szkodlie 
we, gdyż 

1) szerzy antagoniziny dzielnicowe, ' 

2) działa na szkodę propagandy. -sportu 
polskiego za granicą, gdyż „utrącono” beze 
względnie graczy, mających . reprezentować 
kraj w meczu międzypaństwowym, ` 

5) propaguje chamstwo i brutalność w 
pośród młodzieży, zc” 

4) naraża ną kalectwo graczy, 


5) odstręcza społeczeństwo od sportu, w | 
RZ 


którym my widzimy szkołę 
zdrową rozrywkę dla młodzie: 

To też postępowanie" ta 
potępiamy. Do zabierania publicznie głosu. 
ośmiela nas fakt, że to przecicż.my, „byli 


PALTA oryg. angielskie 


sprzedaje wprost konsumentom FABRYKA UBIORÓW 


ROTH i RUHDORFER 


Lwów, Legionów 1, 1, p. 


(nad kinem Pzlace) 


dostatecznym dowodem, że Wielkopolska 
godnym jest potomkiem tych, którzy pized 
wiekami na naszej ziemi tworzyli zrąb mys 
éli Państwa Polskiego i stąd szerz 
wschód, Nie możemy pogodzić się o 
co z faktem obrazy najlepszych uczuć nas 
"szych, i prosimy p. prezydenta miasta Lwo» 
sa oraz Polski Związek Piłki Nożnej o 
nielekceważenie zajść tak smutnych. 
s. E 


arząd Ligi PZPN. zdecydował 
u = wypadkami na meczu Pogoń — 

Warta we Lwowie, wysłać do zarzą 

bu klubów pisma z apelem, aby wpłynęły 

na uspokojenie atmosfery W ich drużynach. 

Ggaż by zaprzestali ostrych polemik, szko+ 

dzących dobru sportu piłkarskiego. 


KALENDARZYK SPORTOWY -. 


W ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie 
następujące imprezy sportowe: - ł 

Godz. 11: Resovia — Lechia, mistrzos 
stwo ligi okręgowej na boisku Pohulanki. 

Godz. 14: RKS. — Pogoń IB.  inistrzo 
stwo ligi okręgowej na boisku Pogoni. 

Godz. 16: Hapoel (Tel Aviv) — Pogoń, 
międzynarodowe zawody piłkarskie na bo» 
isku Pogoni. 

Godz. 16.30: Czarni — Hasmonta, mis. 
strzostwo ligi okręgowej, na boisku Czare 


AR 
"Godz. 19.30: Świteż — Lechia, międzyklie 
bowy mecz bokserski, o drużynowe mistrzo 
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LA 


NOWELA 


Aniela nigdy na ten temat z nikim 
nie chciała mówić, nawet 'z matką, 
kiedy pełna skruchy wróciła do do- 
mu, zaszywając się w skwarne lato 

* prowincji, jak w klasztorną ciszę, nie 
zwierzyła się nawet późniejszemu swo- 
jemu przyjacielowi, nadporucznikowi 
von Hohenlinden, nawet siostrze... Re- 
Stau nie zostawił nic, odmówił sobie 
także tej jedynej i niezrównanej roz- 
koszy, jaką jest dla samobójcy -ostate 
ni przedśmiertny list. do przyjaciół. 
Nie znaleziono w transylwańskiej ko- 
libie ani skrawka zapisanego papieru, 
żadnej rzeczy, któraby oświetliła tras 
gedię koszmarnie poszarpanych zwłok 
Restau'a, uwieszonych na kamiennej 
iglicy jakiegoś przepaścistego wądo» 
łu. Nie było wątpliwości, że zginął 
dobrowolnie, wiedzieli o tym na pół 
dzicy pasterze, z którymi rozmawiał 
przed Śmiercią i posterunek żandar- 
merii, któremu osobiście posłał króte 
kie zameldowanie, by trupa jego szu- 
kano w tym właśnie miejscu. 

Aniela tych zwłok nie widziała: 
nie chciała odsłonić szmaty okrywają- 
cej tak znajomą twarz i ręce, nie 
czekała na cichy pogrzeb bez księdza 


i święconej wody. W gorączce ogrome 
nego przerażenia uciekła z miłosnej 
pustelni, nędznym, zaprzężonym w 
jednego konia wózkiem dobrnęła do 
stacji kolejowej i kupiła bilet do Ła- 
zisk. Tam właśnie była jej matka i 
jej dom. Dopiero. w pociągu uchodzą: 
cym coraz dalej od zwłok Restana, u- 
dało się jej opanować szok nerwowy, 
który ściskał ją w swych męczących 
kleszczach przez wiele godzin; noc, 
którą miała przed oczami, gruba aksa- 
mitna ciemność podszyta krwawym 
refleksem śmierci kochanka, rzeź 
dła i topniała, jak świtanie, które 
właśnie poczynało się za oknami wa- 
gonu; mgły unosiły się ku.-górze i 
wessane przez Słoneczne koło, kona 
ły. Około godziny ósmej rano, kiedy 
pociąg minął Stanisławów, Aniela 
uśmiechnęła się po raz pierwszy do, 
konduktora, który «wszedł do prze» 
działu, by sprawdzić bilety. Potem 
rozglądnęła się i stwierdziła, że pani w 
dojrzałym wieku siedząca naprzeciw,. 
ma bardzo sympatyczną twarz i ory« 
ginalny kolor włosów. Z początku 
wymieniły z sobą .tylko. kilka” oder- 
wanych zdań na temat godziny, kite 


$ stwo okręgu, w hali sportowej, przy ulicy 
Jabłonowskich 5. . 


ZAWODY KONNE W ZALESZCZY: 
KACH 


W dniach 26, 27, 28 września b. r., odbęe 
dą się w Zaleszczykach poraz pierwszy zas 
wody konne, w których — jak się dowiadue 
jemy — wezmą udział czołowi jeźdźcy, tak 
cywilni, jak i wojskowi. Zawody te urządza 
Podolski Klub Jeździecki, który wspólnie z 
K. O. Piem w Zaleszczykach, rozbudowuje 
plac konkursowy. Zawody konne, urządza: 
ne. w okresie „Winobrania”, cieszą się już 
obecnie dużym zainteresowaniem w sporto 


runku podróży i niewygodnej jazdy, 
wreszcie rozgadały się na dobre i omal 
Rozmowa uspokoiła już 
przekonała 
się dzięki niej o wciąż - niewyczerpa= 
nym w sobie zapasie spokoju i silnych 


serdecznie, 
dziewczynę w zupełności; 


nerwów. Spróbowała więc pomyśleć o 


przyszłości i 'ułożyć prowizoryczny 
plan powrotu do „świata“, Ten świat 


-- to był w tej chwili dom w Lazi- 
skach'i nieubłagana „opinia“. 

Dom w Łaziskach działał na całą 
rodzinę, a zwłaszcza na jej młodych 
członków dość osobliwie; odczuwało 
się doskonale jego poważną, osiadłą 
„odwieczność, niemal dotykalnie rozu» 


miało się twardość i niezniszczalność 


węgłów, wdychało się w nim atmo- 


sferę gniazda, z którego wylatuje się 


na Świat po to, by znów doń, ze zdo- 
byczą powrócić; ale przy tym wszyst- 


kim, powały w tym domu wisiały ni- 
sko, jak ołowiane chmury, groziły za- 
waleniem się czuprynom zbyt niesfors' 
nym, oczom nadto płomiennym, pier- 


siom za mocno dyszącym; ciężko tu 


było śmiać się, ściany nie przyjmowa- 
ły radosnych dźwięków,  zwierały się 


Twokoło nich `i miażdżyły je, zanim 


echa śmiechu zdołały rozjaśnić ich 
szarość. Joanna Żmurłowa pamiętała 


dwór w Łaziskach już z-czasów po: 
wojennych, kiedy budynek, po spale- 
niu przez Rosjan środkowego skrzy» 


1 dła, uległ znacznym przeróbkom i wie< _ 


CENNIKI 


` CENY FABRYCZNE! | PRZERÓBKI KOŁDER 
-KOŁDRY — MATERACE . 
KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE 


poleca A. PIETRUSZEWSKI 


LWÓW, HALICRA 20 — Telefon 


JEDNYM 
DNIU 


PŁÓTNA — OBRUSY 
ŚCIERKI — RĘCZNIKI 


DARMO 


MATERACÓW "gR 


gi czym ze 


wziąć jak najszersze rzesze publiczności z 


JUGOSŁAWIA CHCE GRAĆ TYLKU 
W WARSZAWIE 


Polski Związek Piłki Nożnej otrzyma! 
od.-Związku jugosłowiańskiego pismo, w któ 
rym Jugosłowianie nie chcą się zgodzić na 
rozegranie meczu Polska — Jugosławia (e: 
liminacja do mistrzostw świata) 10 paździer: 
nika w Katowicach, lecz proponują urzą: 
dzenie go w Warszawie. 

Również Związek łotewski prosi o wyzna: 
czenie meczu Polska — Łotwa 10 paździer: 
nika nie do Wilna, lecz do innego miast: 
polskiego. 


PEANO EAE E ES 
IV. Zjazd Związków Zawod. 
Artystów Plastyków 


W dniach 25 i 26 bm. odbędzie się 
we Lwowie Ogólnopolski Zjazd Dele- 
gatów Związków Zawodowych Arty: 
stów Plastyków. W Zjeździe wezmą 
udział delegaci wszystkich środowisk 
artystycznych w Polsce, tj, Gdyni, Kras 
kowa, Lwowa, Łodzi, Poznania i War- 
szawy. Zjazd będzie poświęcony spra: 
wom dotyczącym ogólnej organizacji 
życia artystycznego, szkolnictwa zawo: 
dowego ; kultury artystycznej w Polsce, 

Zjazd ten jest czwartym z rzędu 
zjazdem Związków Zawodowych Pla. 
styków. Ostatni odbył się ub. roku 
w Krakowie, następny będzie miał miej 
sce w Łodzi. 

Związki Zawodowe Plastyków od- 
grywają poważną rolę w życiu Kultu- 
ralnym kraju. Przez zorganizowaną pro 
pagande sztuki, która leży na peryfe: 


“tiach zainteresowań współczesnego czło 


wieka, ukazują jej pierwszorzędną rolę 


„i unaoczniają konieczność poznania jej 


wartości i potrzeb. 


FUTRA 


STANISŁAWA WROŃSKA 


MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER 
LWOW, RUTOWSKIEGO 10 (obok Hótlingera) 
poleca futra męskie, damskie w wiel- 


kim wyborze na dogodnych warunkach 
1816 Ostatnie nowościl 


le stracił ze swojego dawnego charań- 
teru; mimo to jednak czuła lęk przed 
jego wrośniętymi w ziemię. -konjura: 
mi, omijała z drżeniem ciemne kąty 
pokojów i kurytarzów, a nadewszyst- 
ko bała się w nim w nocy, Ileż to ra- 
zy, podczas wakacyjnych pobytów, 
kiedy księżyc wydrapywał się na 
szczyt olbrzymiej lipy rosnącej u 
Skraju parku, kiedy po ścieżkach sze- 
leściły tajemnicze kroki przywiędłych 
liści, a w górze nawoływały się zako- 
chane sowy, — ileż to razy, wśród 
takich właśnie nocy, Joanna biegła w 
koszuli przez ciemny korytarz, z 
dłońmi mocno przyciśniętymi- do pier- 
si, z oczami dla bezpieczeństwa przed 
upiorem przymkniętymi, — wpadała 
do sypialni matki, by tutaj, na jej łóż- 
ku, w przytuleniu do jej ciepłego cia: 
ła, ochłonąć w zadyszanym łomocie 
Serca z nagłego przerażenia nocną sa- 
motnością. Matka dziwiła się jej lę- 
kowi, matka nie bała się tego domu, 
tutaj się urodziła i tu był jej świat. 
Podczas długich zimowych wieczorów, 
które spędzała z Joanną przy boku 
męża, w mieście, opowiadała wygrze: 
bywane bez trudu z pamięci historie 
o Łaziskach, po raz drugi snuła i 
wplatała w uważną wyobraźnię córki 


-ważne i nieważne zdarzenia, które 


kiedyś działy się „u nas w domu“. 


(Gd. n), 


Januarego 
Jutro: Eustachego 
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL: 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego“ przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak« 
cja nie płaci wierszowego. 


= OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, IL A 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lis 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9tej do l2stej i od 17stej do 
I9stej. 

TEATR WIELKI 

Niedziela, dnia 19 b. m. godz, 3.30 pop. 
„Król włóczęgów". 

Niedziela, dnia 19 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Król włóczęgów". 

Poniedziałek, dnia 20 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Król włóczęgów”. 

Wtorek, dnia 21 b. m. godz. Ś»ma wiecz. 
„Król włóczęgów“. 

Środa, dnia 22 b. m, godz. Śsma wiecz. 
„Król włóczęgów". 

Czwartek, dnia 23 b. m. godz. 8 wiecz 
„Król włóczęgów”. 


TEATR ROZMAITOŚCI 

Niedziela, dnia 19 b. m. godz. 8 wiecz.. 
„Gdzie diabeł nie może". 

Poniedziałek, dnia 20 b. 

„Gdzie diabeł nie może.” 

Wtorek, dnia 21 b. m. godz. 8:ma wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może..." 

Środa, dnia 22 b. m 
„Gdzie diabeł nie może. 

Czwartek, dnia 25 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może.“ 


SERWIS 12-to osobowy 58szłuk 
BE 45— zi, wu 


poleca 
Lwów 


Kazimierz LEWICKI „. 


Marjacki 10 
KINOTEATRY: 


APOLLO: „Władca! — w sł. róli Emil Jans 


|, nings. 

ATLANTIC: „Prater“ (film wiedesńki, w 
gł. roli Magda Schneider). 

CASINO: „Ziemia  błógosławiona* 


| godz. 8 wiecz. 


dz, Sama. wiecz. 


iętro wyżej 
GLORIA: „Czar młodości" i „Bengali“. 
GRAŻYNA: „Blond Carmen" z Martą Egs 


gerth, 

KOPERNIK: „Znachor” — według powies 
ści Dołęgi+Mostowicza. 

MARYSIEŃKA: „Ślubowanie”. 

METRO: „Czarne róże“ oraz Dymsza jako 
„Wacuś' PE 

MUZA: „Wiedeń — Londyn'; 

PALACE: „Trafalgar“. 

PAX: „Królowa Dżungli“, z 
J: „Papa się ženi“. 


RIALTO: „Matura“; 
STYLOWY: „Dziewczę z Paryża”, öraz re, 
wia. 


SWIT: „Kłopoty sportowca“ i rewia Kus 
ligowskiego. 

TON: „Szarża lekkiej brygady". 

UCIECHA: „Orzeł leci do Chin“ i rewia. 


FOTOPLASTIKON, plac Mariacki L 5. 
„SYCYLIA“ — po raz drugi. ` 


KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ 
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH, 
—ZTEATRU WIELKIEGO. Dawno nies 
iotowane we Lwowie powodzenie „Króla 
włóczęgów! sprawia, że Teatr W. daje dzis 
siaj w niedzielę dwukrotnie, po południu a 
15.50 i wieczorem o Semej to piękne widos 
wisko pełne humoru i arcymiłych melodii, 
w wykonaniu przez cały zespół z pp. Brochs 
wiczówną, Tiche, Chaniecką, Balicką, Sos 
larskim, Szymańskim, Machalskim, Skoniecz 

sym i Borowym na czele. 

— TEATR ROZMAITOŚCI. Dzisiaj w 
niedzielę o Śmej wieczorem i dni następs 
'ch daje powtórzenie pogodnej, miłej, pełą 
nej aktualnego humoru polskiej . komedi 
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Pomoc bezrobotnym w okresie zimowym 1936-37 
Likwidacyjne posiedzenie w sali lwowskiego Urzedu Wojew. 


(d.) Wojewódzki Obywatelski Kos 
mitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
we Lwowie zakończył swoje czynności 
za okres zimowy 1936/37 r. Wskutek 
tego wczoraj w południe w sali konfes 
rencyjnej Urzędu Wojewódzkiego ode 
było się likwidacyjne posiedzenie tego 
Komitetu, któremu przewodniczył pres 
zes lwowskiej Tzby Rolniczej dr. Pax 
para, przewodniczący Komitetu. Zaga- 
jając posiedzenie dr Papara wyraził 
podziękowanie członkom Komitetu za 
ich prace į poniesione trudy, a spoles 
czeństwu za obywatelskie stanowisko 
w tej sprawie i składanie ofiar. 

Z kolei dr, Papara przedłożył zebra» 
nym obszerne sprawozdanie z czynno- 
ści Wydziału wykonawczego, którego 
przewodniczącym był p, wicewojewo- 
da mgr Tadeusz Chmielewski, a sekres 
tarzem dyrektor W/ojew. Biura Fun: 
duszu Pracy p. St. Gajewski. Sprawos 
zdania tego nie odczytywano, gdyż by: 
ło ono ogłoszone drukiem i rozesłane 
członkom Komitetu ; władzom. 

Następnie prezes Okręg. Izby Kon: 
troli Państwa we Lwowie, p. Gustaw 
Wex Manasterski, złożył imieniem Ko: 


misji rewizyjnej sprawozdanie, oświad» 
czając, że wszystkie rachunki i bilanse 
znaleziono w jak największym porząd- 
ku i w zgodności z stanem faktycznym, 
Na tej podstawie postawił wniosek o 
przyjęcie sprawozdania do wiadomości, 
Oraz o udzielenie Komitetowi absolus 
torium. Wniosek ten zebrani jedno» 
myślnie uchwalili, na czym przewodni. 
czący dr Papara zamknął posiedzenie. 

Sprawozdanie zaznacza, że Komitet 
obsłużył w ciągu pięciu miesięcy 99.226 
rodzin, licząc więc przeciętnie po 3, oso- 
by na rodzinę — imponującą liczbę os 
koło 300.000 osób, Najwięcej rodzin 
korzystających z pomocy, przypadało 
na luty 1937 (21,3 tys.) i marzec br. 
(24 tys.), Przeciętnie korzystało z pos 
mocy 19,845 rodzin miesięcznie. Sas 
motnych korzystało z akcji 20.667 osób, 
żywicieli małych rodzin 42.720, śred- 
nich 26.394 i dużych 9.445 rodzin. 
W rozbiciu na powiaty i miasta wydzie 
lone, najwięcej osób objętych pomocą, 
wykazywało miasto Lwów, 25,830, nas 
stępnie Borysław 10.586, Przemyśl 6622 
i Krosno 6542, nadto powiat Tarno- 
brzeg 5195, Lwów 4406, Sambor 3.653, 


Rejestracja poborowych urodz. w r. 1917 


Zarząd Miasta Lwowa zawiadamia 
o rejestracji poborowych urodz, w r. 
1917 oraz tych mężczyzn roczników 
1916—1888 włącznie, którzy dotych- 
czas z jakichkolwiek powodów nie 
uczynili zadość temu obowiązkowi. 
Zarząd miasta Lwowa na zasadzie u- 
stawy o powszechnym obowiązku słu: 
żby wojskowej zarządza rejestrację po 
borowych urodz. w r. 1917, którzy we 
Lwowie: a) posiadają stałe miejsce za 
mieszkania, — b) faktycznie przeby- 
wają a nie mają stałego miejsca zamie- 
szkania lub których miejsce stałego zas 
mieszkania nie jest znane. Osoby pod- 
legające rejestracji obowiązane są sta- 
wić się osobiście w Wydziale V-tym 
wojskowym Zarządu miasta (ratusz 
III, piętro — drzwi nr. 338) w godzi» 
nach od 9-tej do 13-tej w terminach 
niżej wyszczególnionych z następują- 
cymi dokumentami: 1) metryką uros 
dzenia, lub wyciągiem z tej metryki 
ewent. dokumentem  stwierdzającym 
wyznanie — 2) zaświadczeniem otrzy- 
manym przy pierwszej rejestracji r. 
1917 — 3) kartą informacyjną wydaną 
przez Biuro Adresowe przy Miejskim 
urzędzie ewidencji ludności ul. Ruto- 
wskiego 1, 11 — II p, — 4) dowodem 
osobistym — 5) świadectwem szkol- 
nym stwierdzającym stopień wykształa 
cenia. 

Dnia 1 października mają się zgło- 
Sić ci urodzeni w r. 1917, których na- 
tzwiska zaczynają się od litery A — 
Żego października Ba—Bi — 4-go Bi— 
—Bo — 5:go Br—Bz — 6-g0 Ca—Ch 
— 7-go Ce—Cz — 8-go Da—Do — 
Jgo Dr—Dz — 11-go E — 12:go Fa— 
—Fi — 13-go Fi—Fy — 14-go Ga— 
Gn — 15:.g0 Go—Gw — 16sg0 Ha— 
—He — l&go Hi—Hy — 19-go I — 
20-go Ja—Ja — 21-go Je—]Ju — 22:go 
Ka—Ke — 23-go Ki—Kł 25eg0 


Km=Ko — 26:g0 Kr—Kw — 27go 
Kr—Kw — 28-g0 La—Lo — 29:g0 
li—Lw — 30-go Ł — 2-go listopada 
Ma—Me — 3:go Mi—Mo — 4go 
Mr—My — 5-go listopada N — 6-go 
O — Q — 8-go Pa—Pi — 9:go Pi— 
—Po — 10:go Pr—Py — 11-go Ra--Ri 
— d2-go Ro—Rz — 13:g0 Sa—Sch — 
15-g0 Se—Si — 164g0 Sk—Sp — 17:g0 
!5r—$y — 18:go Sz—Ś — 19-go T — 
20:0 UV — 22.go Wa—Wo — 
25-g0 Wi—Wł — 24-g0 Wc—Wz — 
25:g0 Z — 27-go — 29:go i 30-go listo- 
pada odbędzie się dodatkowa rejestra- 
cja poborowych od A—Z, którzy 
z ważnych powodów nie zgłosili się 
w terminach wyżej oznaczonych. 

W razie uzasadnionej niemożności 
zgłoszenia się choroba, lub czasowy 
póbyt poza miejscem stałego zamiesz- 
Kania zgłoszenie może nastąpić piseme 
nie. W tym wypadku zgłaszający się 
powinien podać w sposób dokładny 
i czytelny swoje imię i nazwisko, datę 
i miejsce urodzenia, imiona rodziców 
i nazwisko panieńskie matki (czy żyją, 
miejsce ich zamieszkania, ich zawód) 
miejsce swego pobytu, a jeżeli nie po- 

rywa się onó z miejscem zamieszka» 
nia, również miejsce stałego zamiesz- 
kania, wyznanie (Urząd parafialny lub 
metrykalny przez który została wyda- 
na metryka urodzenia) stopień wy- 
kształcenia, stan cywilny, ukarania są: 
dowe, oraz ewent, ułomności lub wa- 
dy fizyczne. Obowiązkowi zgłoszenia 
się do rejestracji poborowych podle- 
gają też mężczyźni urodzeni w latach 
1916 do 1888, którzy we właściwym 
terminie dla ich roczników z jakich= 
kolwiek powodów nie uczynili zadość 
temu obowiązkowi, Uchylający się od 
rejestracji ulegną w myśl ustawy ka- 
rze aresztu do J4ch miesięcy i grzywny 
do 3.000 zł. 


popularnego na gruncie lwowskim autora, 
aktora i reżysera Romana Niewiarowicza 
t, P. „Gdzie diabeł nie może..." w doskona» 
łej obsadzie zespołu: pp. Paszkowska, Dra» 
czewska, Czajkowska, Pitołajówna, Kalis 
nowski, Leliwa, Mierzejewski, Borowski 1 


| Przystawski w reżyserii Jerzego Szyndlera. 


Świetna komedia wstępnym bójem zdobyła 
lwowską publiczność, która na wczorajszej 
premierze znakomity utwór i jego wykonaw. 
ców przyjmowała rzęsistymi oklaskami. 


ojcowie wybuchali śmiechem, kiedy ktoś 
wymówił tylko nazwisko Labiche'a. Rene 
Clair — przerobił parę wodewilów Labis 
che'a na Elm „Między innymi „Dwóch niee 
śmiałych". Antoni Bohdziewicz opracował 


„Bo przez UI 


audycję, która połączyła pomysły tekstu 
Labiche'a i filmu Clair'a. Premiera „Dwóch 
nieśmiałych" zdobyła. sobie zasłużone u» 
znanie słuchaczy. Polskie Radio wznawia 
tę doskonałą audycję w dniu 19 b. m, o 19. 
z Ireną Kwiatkowską, Wandą Leśmianówną, 
Janem  Ciecierskim, Ludwikiem Fritsche, 
Zdzisławem Karczewskim i inn. Reżyseria 
Antoniego Bohdziewicza. 

— TRANSMISJA Z ZURICHU. Polskie 
Radio transmituje 19 b. m. o 20 koncert 
PR ge Szwajcarii. Audycja ta pozna 
polskich radiosłuchaczy z utworami kompos 
zytorów szwajcarskich. 


— ZARZĄD ZWIĄZKU OBROŃCÓW. 
LWOWA zawiadamia członków, że na 
dzień 19 b. m. na 10 rano w sali Związku 
przy ul. Rułowskiego 11 zostaje zwołane 


Nadzwycz. Walne Zgromadzenie z następu: 
jącym porządkiem dziennym. Zajęcie stano» 
wiska i walenie protestu „wobec powtas 


rzających się sabotaży i terroru, stosowane, 
Ukraińców w Małopolsee Wschod 


Rawa Ruska 3299 i inne powiaty (pos 
nad i poniżej 2.000 osób). Najmniejszą 
ilość bezrobotnych opatrzono w powie- 
cie rudeckim (579), powiaty Brzozów, 
Jaworów, Lubaczów, Nisko, Rudki į 
Turka wykazują cyfrę poniżej tysiąca 
bezrobotnych objętych akcją, 

Ilość dzieci objętych akcją wynosiła 
w grudniu 1936 r. 10.332, w styczniu 
1937 r. 17.845, w lutym 18.512, w mare 
cu 47.156, w kwietniu 50.087, przecięte 
nie 28,786 dzieci miesięcznie, Najwięcej 
przypada na Lwów (37,9 tys.), Prze- 
myśl (12,511), Borysław, Sambor i Tar 
nobrzeg) ponad 7 tys. Powiaty Łań- 
cut i Dobromil (ponad 6 wzgl. ponad 
5 tys). 

Przeprowadzona zbiórka na całym te 
renie Województwa lwowskiego dała 
kwotę 1.788,110,15 zł., z czego zużyto 
w województwie lwowskim 1.646,406.06 
zł. Ponieważ szereg instytucji odprowa» 
dzało za pośrednictwem swych central 
składki wprost do komitetu ogólnopol= 
skiego, można przyjąć wyniki ofiarnos 
ści społeczeństwa województwa lwowa 
skiego na około 2 miliony zł, 

Najwięcej zebrano we Lwowie 741 
tys. zł, w Drohobyczu 1129 tys, zł, 
w Borysławiu 103 tys, zł, w Przemyślu 
60 tys. w powiecie drohobyckim 33.5 
tys. zł, w powiecie jarosławskim 31 tys. 
zł, w Rzeszowie 26.8 tys, zł., w powias 
tach lwowskim i łańcuckim po 23 tys, 
samborskim 22 tys., sokalskim 20 tys., 
sanockim 19 tys, itp. 

Najwięcej ofiar w naturze, pod wzglę 
dem wartości, złożyły powiaty Rawa 
ruska 29.6 tys, zł, powiat Lwów 16.4, 
powiat Drohobycz, Łańcut i Sambor po 
nad 12 tys, zł, Gródek Jag, i Sokal 
po 11 tys,, Jarosław i Przemyśl po pos 
wyżej 10 tys, zł. inne poniżej 10 tys. zł, 

Wydatki Komitetu Wojewódzkiego 
wynosiły 1.973.273.354 zł, z tego gotów- 
kowe 1.707,610.91 zł, 

Działalność Komitetu była kontrolos 
wana przez komisje rewizyjne przy 
wszystkich komitetach lokalnych. Wos 
jewódzki Komitet lustrowany był przez 
naczelnika pomocy Biura Głównego 
Funduszu Pracy p. St, Szumowskiego, 
inspektora Funduszu Pracy i delegata 
Naczelnego Wydziału Wykonawczego. 


 EERIĘESŁIESEKERTWWRZYE ETE EEE 
Echa przykrej sprawy 

Od p. Stadtmüllera otrzymaliśmy na« 
stępujące pismo: 

W organie pras. W, Panów z 17 bm, 
w sprawozdaniu z sali rozprawy Sądu 
Apelacyjnego, dotyczącym rozprawy 
apelacyjnej Ryszarda Stadtmiillera wkra 
dło się tyle nieścisłości, ze sprawozda- 
nie owe nie tylko że nie zawiera stresz: 
czenia obiektywnego o wyniku rozpras 
wy, lecz owszem przedstawia je w świe: 
tle nienależnym. 

Najważniejszą treścią sprawozdania 
winien być wyrok, a w szczególności 
motywa, które wedle ogłoszenia przez 
przewodniczącego rozprawie Sądu apel. 
Janiszewskiego dają osk, Ryszardowi 
Stadtmiillerowi satysfakcję moralną — 
ile że Sąd Apel. w motywach przyjął, 
że chociaż p. S, był pierwszym, który 
oddał strzały — to jednak Sąd ustala, 
że krzywda, jaką R. S. doznał od Bo: 
lesława Eustachiewicza, jest najwyższą 
krzywdą, jakiej człowiek od drugiego 
człowieka doznać może — wskutek cze: 
go psychiczny stan R. Stadtmiillera 
w czasie zajścia był tego rodzaju, że nie 
był on świadomym swego czynu — i 
dlatego Sad uniewinnił go od oskarże: 
nia, k 
Z EEE 
niej. Obecność wszystkich członków obo: 


wiązkowa, 
— ZARZĄD IX. KOŁA T. S. L. im. Bos 


| relowskiego we Lwowie, Ossolińskich 10/11, 


podaje do. wiadomości, że w niedzielę 19 
b. m. odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zebranie członków Koła, Początek o 10.30, 
drygie o Ilstej. . 


— KONKURSY NA STYPENDIA. Za; 
rząd m. Lwowa ogłasza konkurs na 5 styx 
liów po 240 zł, z Fundacji"miejskiej im. 
Jana Kilińskiego dla uczniów państw, $zkos 
ły przemysłowej we Lwowie. O stypendia te 
mogą się ubiegać uczniowie państw. Szkoły 
techniczni i 


ka. Równocześnie Zarząd m. Lwowa 
rozpisuje konkurs na 5 stypendiów po 240 
jzł. z Fundacji stypendyjnej miasta Lwowa, 
dla uczniów i uczennic lwowskich szkól 
przemysłowych. O stypendia te ubiegać się 
mogą uczniowie i uczennice lwow: 
szkół przemysłowych (tak publicznych j: 
i prywatnych, posiadających uprawnienia 
kół państwowych) a podania wnosić nas 
ży do Zarządu Miejskiego za pośrzdnice 
ltwem qdnośnej szkoły przemysłowej, nają 
później do 51 października. 


FUTRA męskie 


Najelegantsze w firmie 


KAROL SCHURER 


Lew, Senatorska 11a 
2013 


— WYSTAWĄ OBRAZÓW otwartą 12 
b. m., obejmującą prace S. Boraczeka, W. 
Jahla, S. Mikuły, S. Teisseyre, zainauguror 
wał Lwowski Zawod, Zwi Artystów 
Plastyków sezon wystawowy 1937:38. 
Równocześnie podajemy do wiadomości, że 
|karty roczne wstępu w cenie 5 upowas 
Źniające bez ograniczeń do zw. ja wys 
staw, są do-nabycia w Sekretariacie .Zwiąs 
zku. Związek Zawod. Art. Plastyków, urzą 
'dza w sezonie około l0sciu wystaw artys 
stów miejscowych i zamiejscowych. — W 
przygotowaniu: J. Hryńkowskiego (Kras 
ków). 'zapskiego (Warszawa), K. Mace 
(Łóć E. Wasilkowskiego, oraz 
Hahna, Brejtera, Ła» 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, $-go MAJA 12 
telefon 233-21 


— LWOWSKIE POLEWACZKI TRAM: 
WAJOWE DLA WARSZAWY. Warsztaty 


śrubować gaśnice i zmienić je w razie pr 


ru na motopompy. Polew; 


adzą takie wozy 
dla miasta Warszawy. 

— KONFISKATA WAG I ODWAŻNI: 
KÓW. Z powodu częstych skarg na falszys 
we wagi niesumiennych przekupniów, Wys 
dział przemysłowy Zarządu Miej. przy us 
dziale delegata miejscowego Urzędu Miar 
we Lwowie, oraz asystencji organów P. P., 
przeprowadził w dalszym ciągu kontrolę 
placów targowych. Zakwestionowano u 
przekupni 38 wag oraz większą ilość odważs 
ników, nieodpowiadających cbowiązującym 
przepisom. Doniesienia, w celu ukarania pos 
siadaczy, skierowano do miejscowego Urzę: 
du Miar. Wydział przemysłowy wzywa zas 


7 
szki l. 8 do legalizacji w terminie do kofńe 
ca grudnia b, r. 

— OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR: 
STYNOWIE. W dniach 18, 20, 21, 22, 23, 
24, 25, 27, 28, 29 i 30 b. m., odbywać się bę: 
dą na strzelnicy wojskowej w Zamarstynoś 
wie ćwiczenia oddziałów wojskowych, pos 


łączone z ostrym strzelaniem. 

Strefa zagrożona pociskami, której przes 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń+ 
stwem dla życia, obsadzona będzie postes 
runkami ochronnymi, do zarządzeń któe 
rych winni stosować się bezwzględnie wszy» 
scy przechodzący. 


— PRZEWRÓT W. DZIECINNEJ I 
CHŁOPIĘCEJ * KONFEKCJI. Nadzwyczaj 
przystępne ceny, Niebywała okazja dla zas 
reklamowania i zwerbowania klienteli na ten 
nowo przćz nas zaprowadzony dział dzie: 
cinnej i chłopięcej konfekcji, jak płaszczyki, 
ubranka sportowe jesienno-zimowe i gras 
natowe. Prosimy oglądać nowóczesne wyro» 
by na naszej wystawie. Firma A. Wittels we 
Lwowie, ul. Rutowskiego 7, naprzeciw Kas 
tedry. 1866 


— KOMUNIKAT KINA CASINO. Dy» 
rekcja kina Casino zawiadamia P. T. Pue 
rekonstrukcji 


kinowy 
‘r rym arcydziełem, któs 
Ty poruszył cały świat wedle powieści Pearl 

i Błogosławio» 
ma"! Główne role w tym filmie odtwarzaj: 
genialny. aktor Paul Muni oraz Luiza | 


` „DZIENNIK POLSKI“ 


Z sali sądowej 


(d) Wczoraj przed ławą sędziów 
przysięgłych toczyła się rozprawa prze 
ciw Wasylowi Medwidjowi ze wsi 
Kamionka obok Rawy Ruskiej, Odpo- 
wiadał on za działalność komunistycz- 
ną. Po przeprowadzonej rozprawie, 
której przewodniczył sędzia dr Lo- 
cker, został Medwid. zasądzony na 4 
lata więzienia. Oskarżał prokurator 
amażęwicz, bronił adwokat dr Gru- 

er, 

Przed Sądem Okręgowym równocze 
śnie toczyła się rozprawa przeciw 


tramwajarzom za kilkugodzinny 
strajk, jaki wybuchł dnia 27 stycznia 
br. Odpowiadali: Franciszek Woś, 


Franciszek Kołodziej, Mikołaj Łoziń: 
ski i Eugeniusz Grabek za to, że po- 


TWAYNNAL 


SZOFER:AWANTURNIK 


(d) Do restauracji Rubinsteina przy 
ul. Słowackiego 14 przyszedł w stanie 
podchmielonym Roman Ilnicki, zamiee 
szkały na Zniesieniu przy ul, Śmiałej 
1. 9. Gdy odmówiono Ilnickiemu poz 
dania wódki, ten ze słości zerwał ze 
ściany aparat telefoniczny, wywrócił 
cały bufet i stłukł kilka flaszek ze so» 
kiem; po czym dalej awnturował się i 
stawiał opór posterunkowemu, Doz 
piero przy pomocy kilku posterunko= 
wych zdołano ubezwładnie Ilnickiego 
i-odprowadzić do aresztów. 


ZAMACH MORDERCZY 
SŁUŻĄCEJ:PLOTKARKI 


(d.) Służąca Maria Hanyksiakówna, 
licząca 30 lat, zajęta w realności przy 
ul. św. Anny 19, żyła w niezgodzie 
z koleżankami, gdyż o każdej rozsie- 
wała nieprawdziwe wiadomości. Ofiarą 
jej plotkarstwa padła również służąca 
Swatekówna, która skarzyła się bratu 
Franciszkowi, z zawodu  monterowi, 
gdy tenże udał się do Hanyksiakównej 
celem zwrócenia jej słusznej uwagi, ta 
ostatnia w czasie rozmowy nagle wys 
ciągnęła spod łóżka siekierę i zadała 


rzucili pracę i nakłaniali do tego in- 
nych pracowników, przez co utrudnia- 
li powszechne korzystanie z miejskiej 
kolei elektrycznej. W toku rozprawy 
sędziowie zeznali korzystnie dla oskar 
żonych, wobec: czego trybunał wszyst- 
kich uniewinnił. Rozprawę prowadził 
sędzia. Słowik, 

Również wczoraj toczyła się rozpra* 
wa w sprawie nadużyć, dokonanych 
przed 6 laty w Jaworowie. W wyniku 
rozprawy zostali zasądzeni: L. Czer- 
mak, em. sekretarz Rady powiatowej, 
liczący 70 lat, na 2 į pó roku więzie- 
nia, Teodor Metafir, b, członek Rady 
pow. na jeden rok więzienia, a Iwan 
Janczyszyn, b: wójt na 8 miesięcy wię- 
zienia. 


s] 
« nią Swatekowi cios: w głowę. Ciężko 


rannego odwieziono do szpitala, Poli- 
cja aresztowala Hanyksiakównę podza 
rzutem usiłowanego zabójstwa. 


PRZYPADKOWO POSTRZELIŁ 
ŻONĘ 


(d) Pogotowie Ratunkowe udzieli: 
ło swej pomocy niejakiej Agnieszce 
Kiciurowej, która została — jak po- 
daje w protokole — przypadkowo po- 
strzelona przez męża w rękę. Policja 
w tej sprawie wdrożyła dochodzenia, 
Kiciurowa znajduje się w szpitalu, 


WYPADKI AUTOMOBILOWE 


(d) Dzień wczorajszy przyniósł aż 
trzy wypadki automobilowe. Naj: 
pierw na ul. Nowej Rzeźni auto oso- 
bowe firmy „Dermata* najechało na 
konduktora tramwajowego, Stanisła» 
wa Motylewskiego, który doznał cięż- 
kich obrażeń, Autem kierował szofer 
Stanisław Ostafiński. Następnie auto 
ciężarowe firmy przewozowej Hart- 
wig, na ul. Głowińskiego potrąciło 63% 
letniego blacharza, Izaka Miillera, za- 
mieszkałego przy ul. Łyczakowskiej 
48, a na ulicy Gródeckiej jakiś motoz 
cyklista najechał na Kiwę Ringlera, 
który doznał złamania prawej nogi. 


RABUNKI TOREBEK DAMSKICH 


(d) Przez plac Strzelecki przechos 
dziła wczoraj Helena Weiselbaum z 
Równego. W czasie tym jakiś osobnik 
potrącił ją, a następnie wyrwał z jej 


WTREEJAZ EROS RZECZE PEZET EZ WEZ E ET ZEE ZZOZ SE CKE) 


ner, słynna aktorka wiedeńskiego Burge 
teatru. Po filmie tym, który Dyrekcja kina 
wybrała na otwarcie sezonu, przekona się 
P. T. Publiczność, że zarząd Sa Casino 
dba nietylko o stronę wygody P. T. Pus 
bliczności, czego dowodem wyjątkowa prze 
budowa amfiteatru, lecz przygotowała wspas 
niały repertuar taki, jakim do dziś, mimo 
wielkiego i dobrego doboru filmów na 
każdy z ubiegłych sezonów poszczycić się 
nie mogła. 
EL 


Przyjechali rlo nowego 
„Hotelu . Europejskiego“ 


Witkowski Janusz, wł. dóbr: — Roznos 
szyńce, Hr. Rostworowski Kazimierz, wł. 
dóbr — Hrehorów, Nowik Michał, właść. 
fabr. — Żyrardów, Ks. Łobodycz Roman, 
senator — Stanisławów, Staromiejski - Tax 
deusz, agronom — Turylcze, Łodziński Wło 
dzimierz, dyrektor — Nadwórna, Dr Ros 
zenbaum Jerzy, lekarz — Stanisławów, — 
Dr. Schulz Karol, adwokat — Bielsko, — 
Mikołajewski Anastazy, urzędnik — Wam 
szawa, Klih Wilhelm, przemysłowiec 
Lipsk, Rum Konstanty, przemysłowiec — 
Katowice, Chrzanowski Stefan, inż. roli. 
— Baworów, Dr Scholz Fryderyk. prof. — 
Katowice, Sokół: Michał, inspektor — War» 
szawa, Natan Kurt, kupiec — Wesermiinde, 
Ratz Otton, dyr. fabryki — Kalisz, Binet 
Eugeniusz, wł. winnicy — Tokaj, Broniew» 
ski Alfred, chemik — Sarków, Brcitenwald 
Zygmunt. urzędnik — Warszawa, Kwapis 
szewski Edward, inż. — Lublin, Dr_Żmie 
jewski Bohdan, inż. — Warszawa, Wiktos 
rowa Zofia, wł. dóbr — Leszczańce, Tros 
cki Jakub, adwokat — Zaleszczyki,. Filipe 
sthal Feliks, kupiec — Berlin, Dr Polakoe 
wa Maria, urzędniczka — Warszawa, Sło» 
bidzki Józef, kupiec — Łódź, /Hr. Rey 
Ludwik, wł. dóbr — Psary, „Dr Zacharski 
Jan, aptekarz — Brzozów, Drojecka Halina. 
emer. nauczycielka — Ostrów, Dr. Kallen= 
berg. Leon, lekarz — Chorostków, Beulman 
Stanisław, urzędnik — Warszawa, Rozwa» 


„dowski. Władysław, pułkownik — Warsza» 


wa, Stikaus Clais,, przemysł. — Paryż, — 
rowolski Mieczysław, inż. — Gdańsk, 


117, Mr S$ 


Niędźwiecki Zbigniew, inżynier — Warszas 
wa, Ringman Leon, urzędnik — Warszawa, 
Russocki Julian, wł. dóbr — Odrzechowa, 
Czemiecki Adam, wspracow. I. K. C. 
Kraków, Musiałowski Ludwik, urzędnik — 
(Warszawa, Fedorowićz Bronisław, właść. 
dóbr — Rusów, Musiałowski Zenon, urzęd» 
nik — Warszawa, Bar. Horoch Jan, wł. 
dóbr — Gwożdziec, Medyński Zbigniew, 
insp. roln. — Radziechów. 


— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia 


7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 
8, Mr. R. Marguliesa, ulica Zółkiewska 
9. Mr. A. Markowicza, uł. Żyblikiewicza 50. 


Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 
|. Pilewskiego, ul, Akademicka 28. 
15. Mr.: J. Pinelesa, -Rynek 18. 

|. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
J- Reissowej „Sanitas“, Zamarsty» 
ul. Lwowska 43. 

B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30, 
Somersteina, ul. Janowska |. 2. 
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa l. 5. 
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33. 
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. 
21, Mr. |. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71. 
22. Mr. I. Zerygiewicza; ul. Jagiellońska 12. 
23. Mr. K. Zygmuntowicza, ul. Gródecka 84. 


_— ZMARLI WE LWOWIE: Joanna 
Charczuk 1. 27, Maria Szczęchówna 1. 59, As 
leksander Nedew 1, 31, Maria Szikuła 1. 42, 
Maria Dubik 1. 66, Maria Krajkowska |. 71, 
Gerszon Haim 1. 72, Dina Karol 1. 49, Na» 
chem Licht 1. 52, Mortko Ball 1. 34, Zofia 
RE i b 7 SE s Eko 5, E 
„ydło 1. 37, Stanisław Ti 63, Ks, As 
eksy Piasecki L 66, Katarzyna Łatko l. 71, 
Ks. Jan Hołda 1. 78, Maria Czyżewska 1. 52, 
Michat Kowalski 1, 52, Fewronia Kit l. 24. 


nó 
16. Mr.: 


Nowa fabryka ukralńska 
we Lwowie 


We Lwowie odbyło się w niedzielę 
poświęcenie pierwszej ukraińskiej 
fabryki octu, której właścicielem jest 
inż. Aleksander Czyżowycz. Produk- 
cja fabryki obliczona jest na 560 li- 
trów dziennie, Prasa ukraińska, dono: 
sząc o tym, nadmienia, że do tej pory 
istniały we Lwowie tylko dwie fabry- 
ki octu, należące do Żydów. 

a aa aa NOT aa 


Ze srebrnego ekranu 
IG ZAAAZ 


„Znachor* 
KINOTEATR: „KOPERNIK* 


Interesującą powieść  Dołęgi+Masło. 
wicza udało się polskiej produkcji prze 
robić na tym bardziej interesujący film. 
Udało się przede wszystkim ze wzgłę: 
du na sensacyjne walory akcji powie- 
ściowej i dużą ekspresję epizodów, 
których w pomyśle autorskim nie brak, 

Film dotyka jednego z najbardziej 
tajemniczych zagadnień ludzkiej osos 
bowości, a mianowicie tzw, rozdwoje- 
nia jaźni. Treścią jego są perypetie zna 
komitego profesora: chirurga, który 
wskutek przypadku stracił pamięć o 
sobie, o swoim zawodzie ij nazwisku, 
przeżywając później kilkanaście lat ży 
cia w małym miasteczku podwilańskim 
i zdobywając szeroką sławę jako znas 
chor, Dopiero w osiwiałej już strości, 
znowu dzięki przypadkowi, odzyskuje 
utraconą przytomność i wraca do nors 
malnego życia. 

Frapującej akcji towarzyszy tu Świes 
tna gra artystów, zwłaszcza Kazimies 
rza JunoszysStępowskiego. Również 
epizody zostały obsadzone i zagrane b. 
dobrze. (m. 
POTEA POZO "IO OEM T ZK] 


rąk torebkę, zawierającą 27 zł. Taki 
sam wypadek wydarzył się wczoraj na 
ul. Żółkiewskiej, gdzie jakiś osobnik 
zrabował Antoninie Porawskiej (ul 
Piastów 11) torebkę z kwota :20 zł. 


FAŁSZYWY URZĘDNIK SKAR, 
BOWY 


(d) Od pewnego czasu grasuje we 
Lwowie jakiś osobnik, który przeds 
stawia się jako Marian Śliwiński, us 
rzędnik lwowskiej Izby Skarbowej, i 
wyłudza od rozmaitych osób  pienią: 
dze pod pozorem zwolnienia od pas 
tentu. W ten sposób od szewca Wła: 
dysława Taranki przy ul. Brajerowe 
skiej 1. 20 wyłudził kwotę 5 zł, a od 
szewca Albina Bębna przy ul. Krasic 
kich 1. 11 kwotę 10 zł. 


KRADZIEŻE 


(d) Nieznani sprawcy wieczorem 
włamali się do mieszkania H. Banasia- 
ka przy ul. Piastów 8, z którego zas 
brali dwa futra, wartości 800 zł. — Z 
szuflady biurka Wasyla Palijewa, kie- 
rownika księgarni im. Szewczenki w 
Rynku, skradziono kwotę 1.200 zł. — 
W mieszkaniu emer, pułk, W. Luba: 
czewskiego przy ul. Kołłątaja 4, służą- 
ca Kazimiera Łozińska skradła biżute- 
rię i gotówkę, wyrządzając szkodę w 
wysokości 1000 zł, Policja aresztowała 
Łozińską i zdołała od niej odebrać 
tylko biżuterię, gdyż pieniądze już 
przetrwoniła z kochankiem. 

CERO IEEE CEZARY ZETOR WAGI 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI" 


ERZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


Pogoda dość ciepła o. zachmurzeniu 
umiarkowanym przez chmury przes 
ważnie warstw średnich w większej 
części kraju. Rano miejscami mgły. 
Słaby rozwój chmur kłębiasto wars 
stwowych o podstawie około 1000 m. 
Widzialność dobra, Wiatry umiarkos 
wane południowe i południowo: 
wschodnie, górne z prędkością do 50 
km/godz. WIEZY 


z 


fir. 258 


„DZIENNIK POLSK. 


PIANIN, FISHARMONII 


Tel. 287-23 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
CEA KONNE A EN 


najniższych. 


ROK ZAŁ. 1887 
FUTRA i LISY srebrne, 
skie, mongolskie, w bardzo WiEL- 

KIM WYBORZE poleca Firma 


F. i J LUBELSCY 


Lwów, RUTOWSKIEGO 5, tel. 248-70 
Przeróbki futer według najnowszych modeli 
Gwarancja za kupiony towar, 
Dogodna spłaty. 1424 


Elegancki Lwów ubiera się modnie 
w pierwszorzędnym salonie  krawieckim 


STAN. KĘDZIERSKIEGO 


długolet. współpracownika firm krawieckich 
w Paryżu I Londynie 

Lwów, Akademicka 22, tel. 259-41 

(nad cukiernią p. Zalewskiego) 2493 


| ooo e obora iP Of 
Najlepsza na świecie 


fabryka fortepianów 
STEINWAY & SONS 


kupuje fortepiany i 


SOMMERFELDA 


obejmując wyłączną sprzedaż instrumentów 
SOMMERFELDA na Anglię. To nowy 
dowód szczytowej doskonałości fortepianów 
i pianin SOMMER F EL D A = 
e do Anglii (Steinway & Son: 
EKSNOFt: gmoryki Francji, Holan 
CEN szwecji. Ceylonu i td. 
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL: 
ST. NOWACKI 
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17, - telef, 235-21. 
Ceny fabryczne. 6998 Dogodne warunki 


SYPIALNIE $ 'koma, poleca 
u neti MICHALA NOWICKIEGO 


NIA MEBLI 
LWÓW-ZNESIENE UL. RARD. TRARY- 30. 


telefon 110-87 


WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY =a MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca firma * 2537 


MARIAN MLEK 


Maluj domy! 
meble, podłogi I t. p. tylko 
najpiękniejszymi farbami od 


Jana Sudhoffa 


Lwów, Rynek 38 (dawniej Hibner) 
Akademicka 8 


Wielkie składy — Ceny najniższe g 


Foto - Kino - Proje! 
Lwów, ul. Kopernika 
telefon 218-34 


NAJUJI CEJ DOKUCZAJĄ 
ODCZAS Ę 
SDE i NIEPOGODY 
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melli metalowgeh:: 


Jom Wozaczynski 
Lwów -l.Bernarduński 17. 


Mie wyrznrajcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepową, szumnie reklas 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszatnię i tas 
picernię, która posiada stale na składzież 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia kus 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywałe niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwos 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bezs 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 
wizedłożyć, — Kredyt do 2 lał, 


DZIENNIK POLSK 


WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 


Szkielski| 


Lwów, Gssollńskich 10 , 


Przyjmuje zamówienia. — Ceny fabryczne, Z 


Niebie 


EDWARDA KLEBANA 
poleca sypialnie, jadalnie,gabinety 

Wyroby wyłącznie własne zs 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel. 270-45 


Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72 i 


Chcesz wiedzieć. jak pracuje wielkie foto- 
laboratorium? Zwróć się po bezpłatny, 
bogato ilustrowany prospekt firmy 


Js? Bujak 


Największe foto - labora. | 
torium w Polsce mama 
Najszybseu wysyłka prac na prówincję 1585 


stale na składzie — poleca stolarnia 
iaji Lwów, Kółłątaja: 5 
Fr. Zieliński, v podroze 30 


Towar solidny. — Ceny niskie. 


PRZYPOMINAMY. 
że codziennie | 
zamawiać można 


“ niedziela, 19 września 1937 r. 


|Z toru MTZ. 


ZAPISY NA 36 DZIEŃ WYŚCIGÓW — 
(NIEDZIELA, 19 WRZEŚNIA 1937) 


Gonitwa I. Godz, 14.30. — 1.000 zł. (pło» 
ty). — Dla 3 Li st, koni. — Dystans oko» 
to 2.800 m. 
*_ Alan ht: Olejnik, Arcachon — NN., 
Centuria —- chł. Szarata, a) Ewk h 
Wyżgalski, a) Jasiek — j. Wyżgalski. 
Gonitwa II, Godz. 14.50. — 500 zł. — 
Dla 3; £ l. og. i kl. auglosarabskich. — 
Dystans około 1.800 m. 
c) Dalipan — ż. Janusik, c) Dostojna — 
ż; Szyszko; Ghandiś —.j, Matuszewski, Gós 
NN.,..b) Imperator — j, Kondraciak, 
II — NN, a) Irrydenta — NN. 
śruda, b) Zonia — chł. Buczak. 
IM. Godz. 15.10. — 1.000 zł. — 
Dla 2 1. og, i kl. — Dystans około 1.200 m. 
a) Bij Polmoodie — j. Polakowski, a) 
Cwał.-Il— sj, Rusin, Dart — NN., La Veine 
ż, Rożsa, Ma Belle — j. Kondraziak, Na» 
iwna Kurtyżana — j. Gruda, Toskaria — 


NN. ; 

~ Gonitwa IV. Godz. 15.40. — 5.000 zł. (im, 

Ë. Jurjewicza). — Dla 41. og. i kl, arab» 

Dystans około 3.000 m. 
jì- Matuszewski, a) Oboźny — 
a) Orzech — chł, Ziniewicz, 
Bogobowicz. 

Gonitwa V. Godz, 16.10. — 2.500 zł. — 

(Nagr. Prezesa). — Dla 3 1. i st, og. i kl. — 

Dystans około 2. 
Bridge P. 

NN., Hardi 

— NN: 


m, 
Polakowski, Happy — 
Lewandowski, Nagroda II 


Gonitwa VI, Godz. 16,40. — 3.000 zł. — 
(Nagr.-Sahiby). — Dla 3 1. kl. arabskich. — 
Dystans około 1.800 m. 
ka — chł, Ziniewicz, a) Prypeć 
ko; Pustynia — j. Matuszewski, 
ż. Bogobowicz, Zora — j. Les 


| POSAO POSZUKUJĄ | 


ŻYŻYŃSKA 37 
Do wynajęcia 2 pokoje, ku- 
chnia, komfort. 3-5. 7369 


Str. 11 


Nagroda Prezesa 2.500zł., Sahiby 3.000 zł., 
q -jim fr. Juriewicza 5.000 zł. 


Kupno i sprzedaż instrumentów nowych- 
i używanych, naprawa, najem po cenach: 
2548 


Gonitwa VIL Godz. 17.10. — 500 zł, — 
Dla 3 l. i st. og. i kl. — Dystans około 2.000 
metrów. 

Alan — j. Gruda, Byczyna — j. Matus 
szewski, Ewka — NN., Grawelot — j. Els 
jasz II, Habana — chł. Sikora, Lumen — j. 
Tokarczyk, Magnes j. Polakawski, Mandas 
rinette — NN., Nedill — NN., Valdivia — 
j. Gruda. 


NASZE TYPY: 


1) Centuria, Alan. 

2) Stajnia „Pełkinie”, Ikwa II, Ghandiś. 

3) La Veine, Dart, Bij Polmoodie, 

4) Obożny, Sart. 

5) Hardi, Happy. ? 

6) Trophee, Prypeć. 1 mi 

7) Gravelotte, Byczyna, Nedill. 
PASTE 


KOMUNIKAT sj 


Dnia 16 września 1937 r. chł. Z, Wierzbie 
cki, dosiadający w gon. nr. IVi og. Graves 
lotte, za brutalną jazdę i przyciskanie do 
bandy og. TEA ukarany został przez 
Komisarzy spieszenicm z koni obcych wła, 
ścicieli do dnia 31 grudnia 1937 r. 

+... 


Przypominamy, że począwszy od wtorku, 
t. je dnia 21 września b. r, początek wyście 
gów o godzinie 14-tej. 


ZŁÓŻ DATEK 
NA 
BEZROBOTNYCH! 


( OGŁOSZENIA 


POSZUKUJĘ 

ań: 2 i 4 pokoje w jes 
dnej kamienicy lub 6 pos 
koi, komfort, ogród, Admis 


RER W POBLIŻU akacja „Wyż H 
ppropona metei upeo 2a | Politechniki, pokój. Głębo, | aguet „Wyższy urzede 
1 dówa. "| ka 14, mieszkanie 61, schos 
8 dy VII. 7363 SZUKAM 
7 1 6 r FF wspólnego, spokojnego 
. © „ , NAUCZYCIEL POKÓJ „ | mieszkania przy samotnej. 
jeszcze bez posady. choc: umeblowany, utrzymanie | Listy Dziennik Polski „Ste. 
zdolny, mający też maturę | lub bez, do wynajęcia, O: | finja“ 387 
gimnazjalną, szuka zajęcia | bozowa'5, Nr. 4. 7345 S 
jako korepetytor z. wszysta 4 POKOJE 


kich przedmiotów nawet kil 
ku miczniów razćm. w mies 
ście lub na” wsi-*w: majątku, 


duży, jasny, 


POKÓJ 
sudskiego 21, przy Składzie 
7350 


kuchnia, do wynajęcia. — 
7386 


wynajmę, Pile | Plac Akademicki 3 


czy. gdzieindziej za utrzye Fortepianów. : moż A 
manie i nićwielkie wynagros "TRZYPOKOJOWĘ czteropokojowe, słoneczne 
fe i 
dzenie, Łaskawe zgloszenia | pełnokomłortowę_ mięszka: | go g 0 OTOS EURIE 
o Amaai a DE 7557 | Pie Teatyńska 53, 7372 
„Ko Ą 
Å JEDNOIZBOWE, 


„OSOBA LAT 42 


mieszkanie, Kurkowa 33. 


dB py 7573 
im domu ze W tej rubryce zamieszczamy 
F : Ma PO! p; z 
Aa i podia | 1 kuchnia, pelnokomforto, | ogłoszenia po 5 gr. za siowo 
A 7374 | wy, Teatyńska 35. 7374 | “0P AEA 
= z TRZYPOKOJOWE, 
SŁUŻĄCA, O. pełnokomfortówe mieszka; DEKORACJE 
1i kt M Ma paaie | nie, Teatyńska 55, 7375 Wactz, Brokaty, Najsk. 
szi zajęcia ot sk [00a 5 Skłat reilich, Sykstus 
Tesia zeni i CZTEROPOKOJOWE, zy 
aika. alsen Aamiat | pelnokomłortowe mieszka | Ka 21- 


7556 | ni 
33. 


nie do wynajęcia, Kurkowa 


DWUPOKOJOWE, 
półkomfortowe, do wynaję: 
cia, Sakramentek 5. 


7376 


PRYZMATY 


taśmy miernicze poleca f-a 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 


7377 


jeta; magazy: TRZY: POKOJE, 
HE da językiem | kuchnia; Komfort, balkon, | tel. 234-24. P. K. O. 143.590 
słoneczne, oglądać Senatore | ——— pygpy 17 
SSI: 7379 | fogniery najtańsze żródło 


drugie 
pięciopoki 


|| LOKALE PRZEMYSŁOWE 


: "SKLEP F 
do Wynajęċia dla jubilera. | przedpokój, 


ASNYKA 5, 
piętro. Mieszkanie 


we od października. 


POKÓJ 
kuchnia. Pokój 


zakupu M. Hammer i Syn, 
Zródlana 3. Telefon 271314. 


komfortor 7295 


— [OBRAZY 


oryginały malarzy polskich, 


WE, 


1259-85, 


"Plac Akademicki 3. ` 7346 EŃ RAJ najtaniej, dogodne warunki, 
LEA a pokoje kuc . Pokój 
i kawalersk, Wronowska 8 | Salon Obrazów 
Fi wszystko świeżo remonto: | Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
i wane. 737G | telefon 265-86 1256 
W tej pubryce zamieszczamy | | „elowaga O will oto- NAPRAWA 
wszelkie ogłoszenia miesz: | umeblowany, we ali zaje. | TOREBEK DAMSKICH 
kaniowe przy 5 razach do 10 | cja dla katolika od zaraz.— | oraz sprzedaż najmodniej, 
słów, 2 razy bezpłatnie. | Ostrołęcka 4, (boczna Listo: | szej galanterii skórzanej pó 
; „Pl Ph ada). 1 | cenach najniższych tylko 
POKOJOWE p PRACOWNIA 
ka kojem aabo | 1. pietro, ZG: wizjącia obs | RYMARSKO - GALANTERYINA 
Tedknicitej w szerne czteropokojowe = kj, B A BE R. wożą 
zaraz: jęcia, Telef. |- pełnokomfortowe mieszka- jykstuska 2, obok rmy 
zaraz do wynajęgja Eri mig omfortow. e ARZÓY wi 


oło rezulłał zgodnej współpracy wsżysikich 


Y 
Y 
> „membraną, ak 


jalnie dobiera! 


udoskonaleń, stosowanych w odbiornikach - 
Telefunken. Głośnik z szeroko-wsłęgową 
yczna skrzynka ze spec- 
o drzewa, chassis i szereg 
innych nowości dają ten niespotykany efekt 


muzyczny. Najlepiej, najpewniej, naj- 
prawdziwiej ocenić można słuchając, ; 


porównując i oglądając odbiorniki 
amemu. Demonstracje we wszyst 
a ich większych składach radiowych. 


IENNIK POLSKI" niedziela, 19 


2619 


września 1937 r. 


` 


Nr. 258 


Centralne Biuro Zakupów Polskich Kolei 
Państwowych zwraca uwagę na przetarg ogło- 
szony w „Monitorze Polskim“ Nr. 213 z dnia 
16 IK. 1937 r. oraz w „Rynku Drzewnym* Nr. 74 
z dnia 16 IX. 1937 r. rozpisany na dzień. 8 paź- 
dziernika r. b. godz. 1l-ta, obejmujący dostawę 
okoio 90.000 m* desek, bali i krawędziaków sosno- 
wych i świerkowych oraz około 2.600 m* kłód 
sosnowych okorowanych. 

Warunki przetargowe, warunki techniczne, wyszczegó|- 
nienia materiałów oraz wzory umów można nabyć w Cen- 
tralnym Biurze Zakupów P. K. P. w Warszawie, ul. Wiejska 14 
lub przejrzeć w Wydziałach Zasobów odnośnych poszcze- 
gólnych Dyrekcyj Okręgowych Kolei Państwowych. 2620 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 
HAYA PUDER 
DLA NIEMOWLĄT | DZIECI 


TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU | 
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM | 


„HAYA” mydło, oliwa i krem. 
DO NABYCIA W APTEKACH ! DROGERJACH 
WYRÓB ı SKŁAD: 
| Apteka 5. HAYA Lwów, Kołłątaja 12 


OKAZYJNE 


MASZYNY DRUKARSKIE 


sprzedam: płaską pospieszną Johannisberg, form. 85x128 
cm., druga 68x96 cm. również Johannisberg. — Jntertype 
3-magazynowe. — Linotyp „Multi-ldezl" 2-mag. — Kalander 
ręczny, stereotypia pł, nóż do cięcia papieru 130 cm. 
do napędu mechan., druga 72 cm. Krausego nowoczesne 
do napędu ręcznego i motorowego z samoprasowaczem 
prasa do złocenia Fomma 35x42 cm. nożyce do tektury 
100 cm, poza tym na składzie metal linotypowy i stereo- 
typowy, sztegi żelazne nowe, komplet 168 sztuk. — Zgło- 


Tesa 


EDWARD N. JODKO 
nauczyciel angielskiego. — 
Potockiego 28, part. Telef, 
11075. 7343 


RODOWITA 
Francuska, udzicla lekcji. — 
Listy: Dziennik Polski —- 


| MATRY yONIALNE 


URZĘDNIK 
państwowy, lat 38, bez na; 
logów, ożeni się z panną 
przystojną, posażną, w wies 
ku 25—30 lat. Nicanonimo: 
„Czar je, 

7384 


MŁODA, 


szenia: A. Pisczarski, Warszawa, Piusa 60/22, tel. 8-42-87 


N E 


KTÓRY z PT. ADWOKATÓW 
LWOWSKICH 
podejmie się wniesienia skar- 
gi do N. T. R. o należną 
emeryturę, na skutek daro- 
wania skutków kary dyscy- 
plinarnej przez Prezydenta 


Rzpp. która to sprawa jest ; 


w 100%, bezsporna i pewna 
wygrana wobec licznych o- 
rzeczeń i wyroków N. T. A., 
której to emerytury Min 
Skarbu odmawia mi bez po- 
dania powodów. -- Chodzi 
o sumę ponad 20.000 zł. 
tj. za 9 lat wstecz. Warunki 
50%, wygranej, ponieważ je- 
stem 5 lat bez posady z po- 
wodu wieku i żyję w nędzy, 
żona w Zakładzie nieuleczal- 
nych od 2 lat, — Adres po- 
da Redakcja, 7367 


CAŁKOWITE 
utrzymanie, opiekę w Pols 
skim dworze damy emerys 
towi:tce za pożyczkę 7 tys, 
Zabezpieczenie hipoteczne. 
Listy Dziennik Polski oR 

7358 


nik, 


FORTEPIANÓW STROICIEL 
pierwszorzędny, poleca się. 
Stroi czysto i trwale. Woj- 
narowicz, Chorążczyzny 11 a 
m. 15, Il. podwórze. 7368 


DLA MŁODEGO MAŁ. 
ŻEŃSTWA 
nowoczesne urządzenie pos 
koju mieszkalnego, zastępu: 
jące sypialnię, jadalnię i ga, 
binet — można oglądać na 
Wystawie wnętrz — gmach 
Muzeum Przemysłu Arty: 
stycznego — wejście od ulis 
cy Dzieduszyckich II piętro, 

7264 


NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 
wykonuje obuwie Juksuso- 
we męskie, damskie i orto» 
pedyczne według najnow- 
szych fasonów. Jan Furda, 
Lwów, Zyblikiewicza 21. „. 

7 


ZEGARMISTRZ 
„Prezisions" i mechanik wy- 
konuje wszelkie roboty ze- 
garmistrzowskie i dorabia 
różne części do antycznych 
zegarów Kochanowskiego 6. 

7381 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo» 
wania, remontowania mies 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość“, Kotlar, 
ska 12/1. 616 


ZARZĄD 
realności obejmę — ewent. 
| za mieszkanie. Sub 
nik państwowy”. 


PO OC LERARSK 


Specjalista chorób wener., skórnych oraz kosmetyki lekarskie 


Dr. FISCHER 


b. długoletni lekarz i asyst. klinik dermat. w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
przeprowadził się i ordynuje obecnie od 9—1 i 3—7 


Lwów, ul. Kilińskiego 3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńs] 
telefon 251-68 


kiej) 
1489 


LEKARZ STOMATOLOG 


KA ROL 
GUSTAW 
7110 


ROP 


b. lekarz Kliniki we Wiedniu 


ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej 
Lwów, AKADEMICHA 26, tel. 211-21 
Pracownia rentgenologiczna i dentystyczno-techniczna 


CENNIK OGLOSZEN 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 str. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50, Cała pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018, Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0:18. 
Nekrologi: zł. 0'50 za mm. jednoszpalt — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10 dla poszukujących pracy zł. 0:03, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma_4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
6 treści kandlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-rc łarowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 


e 7378 | mila, posażna lecz ułomna, 


wyjdzie za urzędnika Pola: 


AKADEMIK ka, na stałej posadzie we 
udziela skutecznie korepe- | Twowie, Jat 30—40, też 2 
tycji ze wszystkich przed- a i 
miotów z zakresu szkół po- m SEBA dE 
wszechnych oraz niższego 
gimnazjum, — we wszystkich INŻYNIER 
ganean paasta REA (własne przedsiębiorstwo), 
ność: łacina, matematyka. żanisi a ( 
Listy do Administracji pod | nij mizskalną” Tsis do 
„Labor“. 362 | Adm. — „Legitymacja Nr, 

6875" 7385 


LEKCJI FORTEPIANU 


udziela rutynowana nauczy; KARO RIDK REGA 


EWG SI Daj grosz na T. S. L. 
CZAPKI STUDENCKIE "itamen 


oraz najnowsze kapelusze męskie, czapki woj- 
skowe, cywilne poleca Wytwórnia chrześcijańska 


JAN WITTMAN Lwów, Trybunaiska 1.5 


MEBLE GIĘTE i BIUROWE 


stale w wielkim wyborze 
ma skladzie we firmie 


A. KONIEWICZ i Syn 


Lwów, Batorego 12, tel, 276-00 
Kompletne urządzenia biur 
Ceny ściśle fabryczne 2558 


an 
SĄ 


„aręś | Inżynierowie L. Cieślikawski i W. Chylewski 


Zakład instalacyjny Urządzeń Zdrowotnych 
Lwów, ul. Zielona 57 — tel. nr. 209-39 
projektują i wykonują instalacje centralnego ogrzewania 

wodociągów, gazociągów i t. p. 6078 


DYWANY, TAPETY, FIRANKI, 
MATERIE MEBLOWE, TAPCZANY, MATERACE, ROLETY it, p. 


Projektowanie i wykonywanie kompletnych wnętrz 
we wlasnych zakładach tapicerskich i stolarskich 


T. KYSIAKR i SYNOWIE 


LWÓW, PL. SMOLKI 4, telefon 240-09, 219-85 
2565 


Pasig do podłóg 


INydawca; _Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 
Drukarnia Sp. Wvd. Słowa Polskiego. Lwów. ul, Zimorowicza 15, 


nadającą piękny połysk poleca najtaniej 


„Barwa 


TYLKO 


IM „SZÓWSKO” 


piece I kuchnie kaflowe są 
najpiękniejsze i najtrwaisze 


Wyłączna sprzedaż wyrobów 
Zakładów Ceramicznych 


WITOLDA K. CARTORYSKIEGO 


J. MYDLAK i S. CHOMIAK 
Lwów, ulica Chocimska 2 
Tel. 115-47 (róg Gródeckiej 60) 


2057 


OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniowa 
Empire. Salon orzechowy Biedermeier. Antyczny pokój 
kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński. 
Bywany perskie, Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczni 
NOWOCZESNE: Jadatnie. Gabinety. Kluby. Tapczany. 
Sypialnie. Meble biurowe 

BOM SZTUKI“ (A. WIŚNIEWSKI) 
as FREDRY 1, tel. 284-78 
Kupno i sprzedaż. 1678 Kupno i sprzedaż 


URZĄD SKARBOWY w. JAWOROWIE 
Nr. 30/1415/37 Jaworów, dnia 14 września 1937 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25 czerwca 
1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 580), podaje się do ogólnej wiadomości, 
że dnia 28 września 1937 r. o godz. 10-tej w gromadzie 
Kurniki | o godz. 9-tej w gromadzie Kochanówka oraz 
29 września 1937 o godz. 11-tej w Jaworowie, o godz. 13-tej 
w Kobylnicy wołoskiej, o godz. 10-tej w Zawadowie i o godz. 
12-tej w Drohomyślu, celem uregulowania zaległości podat- 
kowych, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyszczegól- 
nionych ruchomości: 

1) załubnie, warlości szacunkowej 50 zł, 2) pianino, 
1000 zł, 3) 4 kilimy, 150 zł, 4) maszyna do szycia, 5) du- 
beltówka, 50 zł, 6) setucer myśliwski, 150 zł, 7) torba my- 
śliwska, 30 zł, 8) 200 kóp siana, 750 zł, 9) byczek, 80 zł., 
10) wirówka, 100 zł, 11) 11 koni, 1310 zł, 12) 14 krów, 
1890 zł, 13) 6 sztuk trzony chlewnej, 14) 4 wózki, 15) 390 
kóp żyta. 1650 zł. 16) 305 kóp pszenicy, 875 zł, 17) 505 ọ 
owsa, 990 zł., 18) 20 jałówek, 1360 zł. 

w. z. Naczelnika Urzedu: 
Pryne 
sekretarz administr, 
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KOBIETA I DOM 


„Protektorka“ Lorda Protektora 


Niełatwo było pani Carlisle zdobyć 
miłość Olivera Cromvella. Lady Mał- 
gorzata należała wprawdzie do naj- 
piękniejszych kobiet ówczesnej An- 
glii, urokowi jej ulegało szereg naj- 
;znakomitszych ludzi epoki, — sir O- 
liver jednak nie był człowiekiem zbyt 
pochopnie  ulegającym _ niewieścim 
iwdziękom. Kiedy ujrzeli się po raz 
pierwszy, przyszły Protektor dźwigał 
na grzbiecie już piąty krzyżyk, miał 
żonę, do której przywiązany był nade 
wszystko i dzieci, które uważał za 
największy swój prywatny skarb, To 
wszystko jednak nie stanowiłoby po- 
ważniejszej przeszkody w amorach, 
gdyby nie ponura surowość obycza- 
jów, którą sir Oliver świecił nie tylko 
najbliższej okolicy, ale też całemu 
Londynowi, całej Anglii; ubrany za- 
wsze czarno, bez uśmiechu na bladej i 
zaciętej twarzy, wyciągał dłonie tylko 
po to, by modlić się, by wzywać po- 
sluchu, by dobyć szabli, — nie wy- 
ciągnąłby jej nigdy po kobietę. I to 
|właśnie po kobietę taką jak lady 
Małgorzata Carlisle, 


Wschodzące słońce walczącej An- 
glii, chluba 'westminsterskiego pałacu, 
member of Parliament Oliver Crom- 
well, znał tę panią ze słyszenia i z o» 
pinii, Nie najlepsza to była rekomen- 
fdącja: vox populi odmawiał pięknej 
[Małgorzacie tego, co najwięcej zwy- 
klo cenić się w kobiecie: wierności. 
Imie jej łączono już nieraz z nazwi- 
p letnych mężów polityki, u- 

ażano ją za Egerię wielu nader czyn- 
h ych działaczy historii, przyznawano 
ogromną urodę, wdzięk i inteligencję; 

ano jej jednak za złe zmienność 
przekonań politycznych, dającą się 
chyba porównać tylko z jej zmienno- 
$cią.., uczuć. Na przykład w tej chwili, 
w. na pół ciemnym gabinecie londyń- 
skiego mieszkania, gdzie Cromvell. po 
raz pierwszy spotyka lady Carlisle — 
mieszkanie to należy do starego przy- 


FUTRA damskie 


Najelegantsze w flrmie 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11a 
2013 


jaciela sir Olivera, wodza opozycji 
przeciwkrólewskiej w parlamencie, — 
Małgorzata jest właśnie przyjaciółką 
opozycyjnego polityka, asystuje przy 
jego groźnych narądach z przyjaciół 
mi, choć niedawno jeszcze tę samą ro- 
lẹ pełniła przy jednym z najgorliw- 
szych sług i ministrów królewskich. 
Cromvell wie o tym i dlatego mało 
jest przychylności w sztywnym ukło- 
nie, który składa pięknej pani. 

Dla lady Carlisle jednak nie istnie- 
ją takie przeszkody, jak nieufność, po- 
tępiająca pogarda, strach przed grze- 
sznym dotknięciem, Dojrzała kobieta 
zna arsenał środków, w którym znaj- 
dzie się sposób i na wykwininego sa- 
Honowca i cukierek dla naiwnego 
poczceiwca į wreszcie pułapka na poe 
dejszliwego purytanina, którego naj- 
doskonalszym okazem był Cromvell. 
Na nicby się tu zdały awanse uśmie- 
chów, powłóczystych spojrzeń, fine- 
„zyjne kokieterie, ażeby zdobyć tego 
człowieka o widocznej twardości sta- 
li trzeba przynęcić go czymś, co prze- 
bije skorupę cnoty i oschłości, Wła- 
ściwie trudno zrozumieć, co lady Mał- 
gorzatę pociągało w tym człowieku, 
pozbawionym wdzięku, jak mało któ- 
ra postać historii, nie umiejącym się 
śmiać i nie stworzonym do radości 
życia, Prawdopodobnie przewidywała 
‘narastającą w mim i wokolo. niego 
wielkość, prawdopodobnie w. danym 


tylko kobietom jasnowidzeniu, prze- 
czuwała, że to jegi | apo ñls koń, który. 
pierwszy przybędęią do mer. Medios 


rzata Carlisle pasjonowała się tylke 
„wielkimi ludźmi”, tylko „wielcy“ 
byli mężczyznami jej typu. Tego ro- 
dzaju pasję spotyka się u kobiet dość 
często, wyższość lady Carlisle polega- 
łą jednak na tym, że potrafiła „wiel- 
kość" przywiązać do siebie, zanim o- 
toczył ją mur nieprzystępności, że 
potrafiła zasłużyć na jej wdzięczność, 
że potrafiła ją w ostateczności stwo- 
rzyć, jeżeli materiał na to pozwalał. 
Tak było właśnie z Cromvellem. 
Małgorzata za jednym zamachem upie- 
kła dwie pieczenie: ujęła sobie dobre- 
go mowcę parlamentu, umiejętnym i 
konsekwentnym wmawianiem „w nje- 


go przeznaczenia do ogromnej, wo». 


dzowskiej roli, a ponadto pchnęła go 
słowami o ogromnej sile przekonywa- 
nia, na tę właśnie drogę. Z karnego 
żołnierza Sprawy, z posłusznego człon 
ka koterii politycznej, z bezintereso- 
(wnego trybuna ludu zrobiła człowie- 
Ka, który zaczął myśleć o sobie, ko- 
mentować wewnątrz siebie swoje wła- 
sne sukcesy, uważać siebie za stwo» 
rzonego do prowadzenia Anglii. Po- 
zornie sir Oliver nie zmienił się ani na 
jotę; w dalszym ciągu używał tylko 
czarnego stroju i lśniącej na nim 
| z 
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zbroi, gardził zabawą i wesołością, 
rozcinał sprawy rewolucji i Anglii 
prostym sztychem purytańskiego, bez- 
a] 


NAJNOWSZE MODELE 


kompromisowego rozsądku. Ale od 
stołu, zawalonego papierami, z konia 
'umęczonego w boju, z pośród koła 
trudnych do poskromienia towarzy- 
szy i podwładnych, szedł do niej, do 
lady Carlisle, z oczu jej wyczytywał 
nadzieję, u kolan jej czerpał wiarę w 
siebie, z ust jej otrzymywał siłę walki 
o własną wielkość, Nie tylko to: 
przyjaciółka walczyła za niego każdą 
bronią, która była jej dostępna, od- 
dawałą mu usługi sekretarza, wywia- 
dowcy i.. prowokatora, Przy najważ- 
niejszych okazjach była mu szefem 
sztabu generalnego. Dopóki... 

Koniec tej historii musi 


przyjść 


Szykowny Kostiumik jesienny 


żakiecik 


Granatowy 


sportowy z nakładanymi kieszeniami, tworzy elegancką całość 


z angielską spodniczką w kolorze niebieskim. 


Suknie na codzień 


Chłodne ranki i wieczory wrześnio- 
we każą nam już myśleć o sukniach 
wełnianych, o których zapomniałyśmy 
w cłągu minionego, wyjątkowo pięk- 
nego lata. Kolekcje jesienne prezentu- 
ją nam mnóstwo gustownych modeli 
sukienek na codzień, które w przeci 
wieństwie do bardzo bogatych tualet 
wieczorowych, są niesłychanie proste 
i skromne, 

Sukienki te w ogólnych zarysach 
będą bardzo krótkie i wąskie, Niektó- 
rzy krawcy skrócjli je o dobrych kil- 
kanaście centymetrów, tak, iż brzeg 
sukni zaledwie zakrywa kolano. Spod: 
niczki są przy tym tak wąskie, że 

mriszą być jeszcze trochę rozcięte, 
kiyè Kontrafatdy j godety, oile są 
„polegają jedynie na nieznacznym zą- 
złbaskowaniu. Zbvtecznym byłoby pod 


kreślanie, że skrajność w tym kierun- 
ku jest dla pań nie całkiem młodych 
i nie bardzo wysmukłych — ryzyko= 
wna, — Nowością jest wykończenie 
spodniczki dołem wąskim okładem z 
futra lub innego niż całość mate- 
riału, 5 

Górna część sukni będzie w dalszym 
ciągu raczej „do figury”, przy czym 
jednak dopuszczalne są drobne zmar- 
Szczenia, rozpoczynające się od wy» 
cięcia, jednak nie sięgające pasa. W 
tym szczególe zaznacza się najbardziej 
frapująca nowość sezonu, wysoki pa- 
sek, kończący się szpicem w środku 
staniczka, Ktoby wolał krój mniej 
skomplikowany, może poprzestać na 
fasonie zapinanym na guziczki, koł- 
nierzyk prosty, szeroki pasek ze 
skóry, 


PŁASZCZY, KOSTIUMÓW i SUKIEN | 


po cenach bardze niskich poleca firma 


„BEAUTY Lwów, Jagiellońska 8 


P. T. Pracownikom państwowym dogodne warunki spłaty 


śr. 13 


tragiczny — jak to się dzieje zresztą 
we wszystkich romansach, niezadawa- 
lających się słodyczą uczuć i wdzię- 
kami ciała, tłumaczących swój miło- 
Sny język i swoje miłosne sprawy na 
wyrazy wielkich zdarzeń historycz- 
nych, na krzyk ogromnych ambicyj i 
pożądań, Oliver Cromvell wyruszył 
w bój o swoją wielkość, dzierżąc w 
tornistrze buławę, którą włożyła mu 
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tam wprawdzie sama lady Carlisle, 
niemniej jednak wciąż, ex natura, apo- 
dyktyczny, maniacko niemal religijny 
i przekonany o wyjątkowości swoje- 
go posłannictwa. Życie, los i historię 
traktował jak bezduszne maszyny, w 
których wystarczy przekręcjć tę lub 
ową śrubę, by działały tak a nie ina- 
czej. Nie umiał mieć litości, ani 
względów dlą zdarzeń i ludzi, Ta de- 
moniczna i niesamowita twardość słu- 
żyła mu z początku do jego wyniesie- 
nia, ugięła przed nim moc królewską, 
uczyniła go generałem, dowódcą wojsk 
i wreszcie panem Anglii, Lordem Pro- 
tektorem. Przez cały ten czas słuchał 
rad lady Carlisle, może j dlatego, że 
te rady pokrywały się z jego zamysła- 
mi; w rządzeniu Anglią, pozbawioną 
Króla, drogi porozumienia rozeszły 
się: Małgorzata tak, Oliver inaczej. 
Małgorzata pragnęła wielkości dla O- 
livera i osiągnęła ją, — teraz chciała 
doprowadzić do zgody między królem 
a wodzem narodu, chciała przynaj- 
mniej ocalić głowę królewską. Crom- 
vell z początku sprzyjał temu planowi, 
wszedł nawet w bezpośrednie porozu- 
mienie z pokonanym królem; przy- 
padkiem jednak odkrył niedwuznacz- 
ną zdradę koronowanego negocjanta, 
po prostu przygotowywano dlą niego 
stryczek w razie Baj Karola na 
tron. W tym wszys! miałą | 

brać udział lady Carlisle, ( 

był nadto purytaninem, by nie powłe- 
dzieć o swoich podejrzeniach i braku 
zaufania, Lady Carlisle była zbyt du- 
mną, by wybaczyć to logi. 
Król zginął na szafocie, zaczęła się 
natomiast walka, tragiczna walka 
dwojga niegdyś tak sobie bliskich 
ludzi, w której — trzeba to przyznać 
1- Małgorzata okazałą znacznie wię: 
cej zaciekłości i okrucieństwa niż O- 
liver, Nie cofała się przed niczym; 
umiała wzniecić przeciw Protektorowi 
bunt wśród najbardziej oddanej mu 
gwardii; umiała obrócić przeciw niemu 
najstarszych jego przyjaciół-żołnierzy, 
potrafiła wreszcie zorganizować zamach 
skrytobójczy na jego osobę, posyłałąc 
na audiencję do niego fanatycznego 
młodzieńca, członka grupy purytańa 
skiej „Niezależnych“ — ze sztyletem 
ukrytym pod płaszczem, Zamach nie 
udał się, ale i lady Carlisle nie usta- 
wała w nienawiści, Wyjechała w koń- 
cu z Anglii, żyła na emigracji wśród 
wrogów Protektora, wciąż i do końca 
Szczująca przeciw niemu, najbardziej 
<zynna w organizacji planów. monar- 
chicznych, do śmierc} nieprzejednanaą. 


W tym czasie Oliver Cromvell, Lord 
Protektor Anglii dokonywał życia w 
okrutnej samotności, opuszczony 
przez rodzinę i dziecj, nienawidzony 
przez połowę swoich rodaków, dla 
drugiej zaś widniejący w krwawej 
aureoli przerażającego terroru, — dyk: 
tator, Żona, dla której niegdyś był 
wszystkim, odeszła od niego jeszcze 
dawnej, nie chcąc dzielić się nim z 
lady Carlisle, dzieci znienawidziły go 
za tyranię, Nawet matka nie chciała 
być przy nim. Stojąc u szczytu wiel- 
kości, wprowadzony na ten szczyt 
przez kochaną 1 kochającą kobietę, 
nie umiejący jej przy gobie utrzymać, 
żył sir Oliver niezmienny w. man 
czarnym słroju, z twamą surową 
ladą, z ustami bez uśmiechu. 

ME 


Str. 14 
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Nr. 258 


Tajemnica indywidualności 
Emila Janningsa 


Wyrôžnienłe Emila Jann'ngsa jako 
„hajwybitniejszego artysty filmowca“ 
ma Międzynarodowej Wystawie Sztus 
ki Filmowej w Wenecji nie było wcale 
'niespodzianką dla prawdziwych znaw- 
ców i miłośników sztuki filmowej, Od: 
lat filmy z Janningsem stanowią rewela 
leję w dziejach kinematografu Starego i 
Nowego Świata. Drogę sławy E, Jau- 
ningsa znaczą takie potężre filiny, jak 
„Niebieski Anioł", „Variete“, „Ostatni 
Rozkaz“, „Niepotrzebny człowiek“; 
„Portier Hotelu Atlantic", a dopełniee 
niem ich staje się nowy fiim „Włade 
ca“, za który właśnie Jannings. został 
tak. zaszczytnie wyróżniony na „Bien- 
nale“ w Wenecji. 


Charakterystyczną cechą 
twórczości artystycznej Janningsa 
ło, że ten genialny artysta 
nagrywa w ciągu roku więcej 
Ywa filmy, Ta swego rod 
mięźliwość artystyczna wyplyw 
sunku Janringsa do sztuki 
Jannings nie umi 
bojętnie do swojej kreacji, musi ją głę- 
boko i intensywnie yć, ato wszyst 
ko wymaga wielkiego napięcia, usilnej 
pracy į dużo czasu, Emil Jannings ji 
typem takiego samego aktora jakim 
był niezrównany arcymistrz sceny pole 
skiej śp. Kazimierz Kamiński, Praca 
Janningsa polega na suchym przestue 
diowaniń” i nauczeniu się na pamięć 
roli ze scenariusza: dla każdej swojej 
kreacji Jannings szuka wzorów w žy- 
ciu, ywa się w każdą rolę całą swoją 
indywidualnością i pełnią swego uczue 
cia. Dopiero wtedy, kiedy uda mu się 
znależć właściwy ton swego bohatera, 
"zaczyna opracowywać scenariusz. Nie 
na tym kończy się udział Janningsa w 
filmie: bierze on udział w doborze 
swoich partnerów, śledzi i kieruje każe 
dą najmniejszą sceną od początku aż 
do samego końca filmu, Każdy film 
Janningsa — to jednocześnie film, wys 
konany pod jego artystycznym kieroe |i 
wnictwem, jednocześnie jednak, mimo, 
iż każdy jego film nosi piętno jego in- 
'dywidualności, nie należy on do rzędu 
tych „gwiazdorów“, którzy mają swoje 
kaprysy i nie uznają autorytetu głów» 
nego reżysera, 

Znakomity reżyser filmowy Veit 

Harlan, twórca filmu „Władca“, tak 
charakteryzuje artystyczny geniusz 
Janningsa: „Jannings i ja mamy te sas 
me poglądy na sztukę sceniczną. U. 
ważamy, że artysta, który chce porwać, 
i zdobyć dla siebie serca widzów, musi) 
nie tylko mówić i grać zgodnie ze swo» 
im uczuciem, ale musi też być przes 
świadczonym o prawdzi 5 każdego słos 
wa, które wypowiada. I właśnie film, 
wymaga aktora na miarę Janningsa, 
gdyż kamera tak bardzo zbliża twarz 
aktora, że biada mu, jeśli głowo i wyraz 
twarzy nie są w harmonii, Gra Jane 
ningsa jest zawsze prawdziwie życio- 
wa, pełnokrwista i wypływa z wes 
wnętrznego przekonania, Dlatego jer 
stem tak wielce oczarowany współpracą 
z Janningsem". 

Nowy wspaniały film, w którym uje 
rzymy Janningsa, pokazuje go nam w 
zgoła odmiennej kreacji, niż te, w jas 
kich dotychczas go widzieliśmy, r 
nings z poprzednich filmów 
wielki „cierpiętnik*, w filmie wui 
ca“ Jannings posiada nowe oblicze: nie 
widzimy już w nim dobrotliwego, sław 


filmowej 
jest 


bego człowieka, jest władcą — jeśli nie 
nad życiem, to nad sobą samym, 
Miłośnicy prawdziwej sztuki filmo- 
wej w Polsce, przez długie lata pozba» 
wieni przyjemności oglądania takiego 


wielkiego artysty na ekranie, z niekła: 
maną niecierpliwością wyczekują zapo» 
wiadanego przez „Polski Tobis“ filmu 
„W/ładca* z Emilem Janningsem w roli 
ytułowej. 


Joan Crawford, William Powell i... ten trzeci 


„Ogniem i 


mieczem” 


na ekranie 


Pola Negri ma grać rolę Heleny 


Bawłąca obecnie w Wiedniu słynna 
polska artystka filmowa, Pola Negri, 
udzieliła wywiadu  korespondentowi 
PAT'a, któremu po dłuższej rozmowie 
ma tematy aktualne w sprawach filmos 
wych, artystka wyraziła ogromne zaine 
teresowanie możliwościami rozwoju fils 
mu polskiego, Ambicją jej jest, dzięki 
swymi stosunkom w Świecie anglo-ames 
rykańskim, wywalczenie dla filmu pole 


skiego należnego mu stanowiska w ca: 
łym świecie. 


Jako pierwszy krok tych ambitnych 
zamierzeń uważać należy pertraktacje, 
prowadzone przez nią z producentami 
polskimi i niemieckimi na temat pros 
dukcji mieszanej, niemiecko - polskiej. 
Projektuje się wystawienie Sienkiewia 
czowskiej epopei „Ogniem i mieczem“. 


Paul Murs w filmie „Ziemia Błogosławiona" 


W filmie tym Pola Negri zarezerwoś 
wała sobie rolę Heleny, 
>.» 


Wracając do projektów wystawienia 
nieśmiertelnej  „Trylogii* Sienkiewi- 
cza, arcydzieła literatury, tłumaczonego 
na różne języki Świata, wspomnieć 
warto, że były u nas przed wielu laty 
tylko nieudolne próby  sfilmowania 
„Ogniem i mieczem“ i „Potopu“. Obes 
cna produkcja krajowa obraca się nas 
ogół w bardzo wąskim zakresie zaintes 
resowań, a na jakie takie rezultaty 
zdobywa się raczej w farsach, rzadziej 
już w komediach. Oparte na wyższych 
aspiracjach artystycznych eksperymen= 
ty pozostają przeważne tylko ekspery- 
mentami, a podobne przedsięwzięcie; 
jak sfilmowanie „Trylogii“, przerasta 
możliwości naszego światka filmowes 
go, również pod względem finansowym, 
poniekąd może i technicznym. W. tym! 
zakresie produkcja niemiecka mo- 
głaby być zapewne bardzo cenna, nie 
znaczy to jednak, aby realizacja pro- 
jektu mogła być powierzona w całości 
w ręce niemieckich scenarzystów ł rex 
żyserów. Aby wystawić Sienkiewicza; 
trzeba prócz znajomości Historii, umieć 
wniknąć w ducha utworu, w ducha 
epoki i umieć wyczuć pewne specjalne 
właściwości dzieła, które odpowiedni 
rezonans budzą tylko u Polaków, 

Godne uwagi jest i to, łe za rok oba 
chodzić będziemy  50-lecie wydania 
„Trylogii“ w polskim oryginale. Dos 
brze byłoby, aby film mógł być do tej 
pory ukończony. 
BIONEWIEDICYPOMY TONE? AON 

Pokazy polskich filmów 
krótkometrażowych 


w Paryżu I Berlinie 


Związek Producentów Filmów Krót- 
kometrażowych doceniając znaczenie 
propagady Polski na terenie zagranicz= 
nym, jak również pragnąc zapoznać 
społeczeństwa krajów zachodnich z dos 
robkiem Polski w dziale filmów krótko» 
metrażowych, organizuje w miesiącu 
wrześniu br. serię pokazów publicznych 
w Paryżu i Berlinie. 

W. Paryżu odbędą się następujące pos 
kazy polskich krótkometrażówek: 

1) Publiczny pokaz w Pawilonie Pol- 

JE na Wystawie Międzynarodowej 
„Sztuka i Technika”, 

2) publiczny pokaz dla władz, prasy 
1 przedstawicieli społeczeństwa francua 
skiego, 

3) dwa prywatne pokazy dla sfer 
filmowych, 

W Berlinie odbędzie się publiczny 
pokaz dla władz, prasy i zaproszonych 
gości, oraz dwa pokazy prywatne dla 
sfer filmowych, 

Na powyższe pokazy Komisja Kwas 
lifikacyjna Związku Producentów Fil- 
mów Krótkometrażowych wybrała nas 
stępujące filmy: 

„Kujawiak“, „Wilno — miasto wspoe 
mnień* produkcji F, Petersile j J, Turs 
bowicza”, „Sobótki“, „Trzy etiudy fil- 
mowe“ — produkcji E, Cękalski i S. 

DOW „Społem“ — prod, Spółdzielni 
Autorów Filmowych, „Polesie“ — re- 
portaż z krainy tęsknych pieśni, „Haje 
"nówka" — | firmy „Awangar 
da“ „Walczmy z powodzią“ i „39,8%* — 
prod, R. Biske, oraz „Warszawa jesie» 
nią" produkcji S. Wohl i L, Teannot. 
` Organizacją powyższych pokazów 
zajmuje się z ramienia Zw. Prod, File 
mów  Krótkometrażowych wiceprezes 
Zarządu p. Juliusz Turbowicz, który 
wyjechał w dniu 9 września br. w po- 
pas? sprawach do Berlina 1 Paryża. 


j 


INA NINA WRABEC 


Kilka dni 


Na południowyzwschód od Paryża, 
ma linii kolejowej PariseLyoneMćdie 
terranée znajduje się okręg Saony i Lo» 
ary, Słynne zamki nad Loarą cieszą się 
zawsze wielkim powodzeniem, ale czy 
interesowano się kiedy zabytkami Sa- 
ony? Obcy turysta pozna zapewne Pa: 
ryż, zwiedzi południe i północ, 
rzadko zabłądzi do Brancion, Macon, 
Milly czy Cormatin; a jednak okolica 
ta warta jest baczniejszej uwagi, 


1 
ale 


Zmęczona Paryżem biorę ekspres, 
który z stolicy Francji z niesłychaną 
szybkością pędzi na południe, Z Chás 
lon sur Saone jade autem do Con 
gdzie mieszkają moi znajomi. Śl 
słoneczny dzień. Okolica zalana świa: 
tłem przedstawia się oczom w całej swej 
okazałości, Zielone, lesiste 
kręte drogi, wysadzane topolami. Ani 
śladu chałup, wszędzie tylko schludne 
i miłe domki z zielonymi żaluzjami. 
Każde, nawet najmniejsze domostwo 
posiada swój ganeczek i ogródek pełen 
kwiatów.. A ludzie? — W okolicach 
Saony i Loary nastąpiło nader szczęśli- 
we skrzyżowanie ras. Miejscowi są wyż 
socy, smukli, temperamentem przypos 
fminający, nieco południowców. W. o- 
czach chłopców poznaję ten sam błysk 
dowcipu j ironii, który tak cechuje 
Francuzów. Całą swą zdrową i dorod< 
ną postacią stanowią żywe zaprzeczes 
nie twierdzenia, żę rasa francuska ules 
ga degeneracji. Auto mknie po wyszue 
trowanych szosach francuskich, Są one 
gładkie i lśniące, jak stoły, Nie ma 
mowy o defekcie spowodowanym przez 
wystający kamień lub szkło, — Roe 
Ślinność podobna, jak w Polsce, tylko 
dziwi ogromna ilość topoli. Są one wy- 
sokie i smukłe, jak wieże gotyckich 
kościołów. Zdobią przedziwnie krajs 
obraz, nadając mu pewien swoisty i 
odrębny charakter. Na wzgórzach zams 
ki, wielokrotnie zamieszkałe jeszcze 
przez arystokrację francuską. Gdzies 
niegdzie zamajaczy wieża jakiegoś sta- 
rego kościoła. 'A nad tym wszystkim 
niebo, koloru wyblakłego błękitu, czy» 
ste, bez chmurki.. Okolica obfituje w 
dawne zabytki, Tu znajdują się ruiny 
słynnego opactwa w Chmy (X—XIV. 
w.), oraz malownicze miasteczko Brane 
cion. Niegdyś było ono większe, dziś 
liczy 35.ciu mieszkańców, Obiecuję sos 
bie zwiedzenie tego malowniczego mias 
steczka, którego panoramę wraz z stas 
rym kościołem z XII w, (jeden z najs 
czystszych okazów stylu romańskiego) 
oglądać można z ruin starego zamku, 
Zamek ów z wysokiego wzgórza domie 
nuje całą okolicę. Niegdyś strzegł jej, 
teraz duma o resztkach swojej e| 
Ści Mimo że znaczna jego cześć jest 
w ruinie, mimo że znikły zwodzone 
mosty, a głuche sale nie grzmią już 
gwarem zbrojnych, budzi jeszcze grozę 
resztkami swych murów i baszt. Jego 
pokryte pleśnią wieże sterczą odważnie, 
a na wpół zburzone Ściany zieją przes 
pastną głębią piwnic t, zw. „oubliettes*, 
gdzie strącano nieszczęśliwych więże 
niów. Z okien jego prześliczny widok 
rozlega się nie tylko na miasteczko z 
kościołem, ale i na całą okolicę, dolinę 
rzeki Grosny. (Dopływ Saony). Bran- 
cion i Cluny nie wyczerpują zree* 
sztą listy zabytków, w których obfituje 
dorzecze Saony, że wymienić tylko kos 
Ściół tw, Filfberta w Towrpus bedacy. 


dziwną mieszaniną stylów i epok. (Był 
Bazyliką 
'szcie kos 
ve sa ZWłaa 


ściołem parafialnym), 
Szcza jego podziemia, nodas z 
„czasów rzymskich, Niskie sklepienie 
podpierają rzędy niskich konen. C 
mno, Silny zapach wilgoci i stęchlizn. 
Łatwo tu zbłądzić w cieniu korytarzy, 
łatwo się potknąć na progu którejś z 
cel, Po wrażeniu duszności i przygnę: 
bienia z przyjemnością oddycha się ate 
zych kondygnacji kościoż 


dosróżowego kamienia, 
dowane są kolumny i ściany świątyni. 
Słucham z ciekawością opowiadań o 
starych zabytkach kraju. Rozglądam 
się, wkoło z zaciekawieniem patrzę. 
‘Ale oto mkniemy już z szybkością 100 
kilometrów. Pędzimy tak szybko, że 
wprost niemożliwe staje się obserwo- 
wanie krajobrazu, Słupy, drzewa, dos 
my uciekają w jakiejś szaleńczej gonie 
twie; nawet chmury i piekne sierpnio< 
we słońce zdają się śpieszyć i pędzić, 
obłąkane. Mijamy lasek, wzgórze, mia- 
steczko. Zadudniał most na rzece. Oto 
już Cormatin, Dojeżdżamy, 


z którego zbus 


po 


Jakże miło upływa czas na wsi, 
Mpalnym, nużącym Paryżu. Co 


rang słońce zagłąda ciekawie w okna | 


mego pokoju. Codzień rano dzwonek 
wzywa mię na francuskie Śniadanie, 
składające się z herbaty, chleba, masła 
i trzech lub czterech gatunków konfi- 
tur. Słodkie lenistwo ogarnia mię z ka: 
żdym dniem. Jakże miło leżeć na 
wznak nad brzegiem miejscowej rzecze 

(dopływ Saony, zwany la Gros: 
ne), patrzeć w niebo i opalać się w pros 
mieniach sierpniowego słońca. Jakże 
miło odbywać kajakiem krótkie wycie- 
ezki po rzece złotej od opadłych liści, 
zdobnej miejscami białym neniifarem. 
Jest ciępło, a długie sploty wierzb twos 
rzą nad głową ciemnoszielony balda- 
chim, Przepływając łódką pod liścia: 
stym sklepieniem, trzeba się dobrze 
schylić, by nie zawisnąć naraz między 
niebem a wodą. Żyje się tu trochę prys 
mitywnym życiem dzikich ludzi, Pos 
woli a nasza przybiera kolor zło- 
ty. Z czasem będziemy podobni Indiae 
nom, Zaaklimatyzowałam się już wśród 
obcych į uważają mię za jedną ze swo: 
ich, Gdy idę przez miasteczko, ludzie 
przestają obrzucać mię ciekawym 
wzrokiem. Nie wychodzą z domów, by 
ujrzeć przechodzącą Polkę, a wieczos 


on głównie kolorytem bla- | 


całe miasteczko z jego ciekawymi dom- 
kami, niezbyt pięknym kościołem į sty: 
lowym zamkiem. Bo Cormatin, jak i 
inne miasteczka okręgu, posiada także 
swój pałac. Jest on w Stylu renesanso- 
wym, otoczony przepięknym, choć nies 
to dzikim parkiem, którego stare drze» 
wa zdobią. malowniczo brzegi rzeki. 
Aleje ciemne i długie, na ścieżkach kła« 
dzie się z rzadka złotymi plamami 
słońce. I tak upływa dzień za dniem, 
od posiłku -do posiłku.. Jest wieczór, 
Siedzimy w ogrodzie, Słychać tylko 
plusk wody w studni i monotonną pios 
senkę świerszczy. Pies domowy oparł 
kudłatą głowę na mych kolanach, 
Chłopcy podlewają kwiaty. W taki 
cichy, letni wieczór chętnie słucha się 
opowiadań o dawnych, sławnych lua 
dziach. Tu, w tym kraju jasnych, sło- 
necznych dni i ciepłych upojnych nos 
cy, żył i tworzył Lamartine. W Macon 
pokazują dotychczas kamienicę, w któż 
tej się urodził, W okolicy. posiadał 
kilka zamków (St, Point, Pierreclos) i 
domek wiejski w Milly. Majątek puścił 
szybko z fantazją poety i umarł w bież 
dzie, Została po nim sława i... długi. 
Układam wraz z znajomymi projekt 
pielgrzymki do miejsc, w których mies 
szkał, Nazajutrz, przerwawszy popo- 
łudniową sjestę w cieniu starych kasze 
łanów, wyruszamy, Upał, Krajobraz aż 
za oczy chwyta bajecznym doborem 
barw. Zielone wzgórza, ciemniejsze la» 
sy,- miejscami złote lub rude. Znać 
pierwsze tchnienie jesieni. Gdy przy: 
mrużysz oślepłe blaskiem oczy, zda ci 
się krajobraz jakby skąpany w złocie, 
zalany powodzią słonecznego światła, 
Kniący... Otoczony parkiem, w gestwis 
nie ciemnosziełon prawie. czarnych 
drzew bieleje zasńek St. Point, Jest on 
w stylu romańskim, lekko tylko zmo- 
dyfikowany przez renesans, Poeta os 


trzymał go ed ojca w chwili swego o 


ženku., Tu mieszkał Jakiś czas, z żoną 
Angielka panią Birch, utaleatowaną 
malarką, której obrazy zdobią ściany 
muzeum, Nie dziwimy się, że tu wlas 
Śnie mieszkał wielki poeta, wszak ros 
mantyzm lubił stare, otoczone legendą 
zamczyska, Kochał się w średniowieczu 
i w Jego zabytkach. Ponury zamek St. 
Point przemawiać musiał do fantazji 
romantyka, tu bowiem powstało kilka 
jego dzieł, między innymi „Nouvelles 
méditations poétiques" (Nowe roz- 
myślania poetyckie) i Jocelyn. Przed 
Śmiercią, pogrążony w długach, Las 
martine zmuszony był sprzedać St, Po- 


zami na progach mieszkań nie omawia” | int i Milly. Na szczęście zamek St, Pos 
ja już mego przybycia. Ja z kolei znam | int utrzymał się nadal w rękach E? 


| Spowiedź malarza Viaminka 


Coraz częściej. spotykamy się w lite- 
raturze z opisami przeżyć osobistych 
autora, nieraz z zupelnie szczerą lites 
racko upiększoną spowiedzi 
(BW, książek należy po 
| cego Viersincka, znanego malarza fran 
cuskiego pod dziwacznym tytułem: O+ 
twarty brzuch (Le ventre ouvert). 
Wspomnienia te, podane w prostej 
formie narratorskiej odznaczają się 
wielką ścisłością psychologiczną. . Caw 
łość jest żywą introspekcją twardych 
lat, nędzy, głodu, kiedy Vlaminck był 
Jeszcze skrzypkiem nocnego kabaretu. 
„Istotna treścią tej książki jest zagade 


| 


nienie stosunku człowieka do koszmar- 
nych wizyj życia, upostaciowanych w 
mechanizacji, pieniądzach i wojnie. — 
Najciekawsze są te strony, na których 
dochodzi do głosu Vlaminck — malarz 
i powiada, jak chciał za wszelką cenę 
przenieść na płótno nieuchwytną ilu- 
zję życia ite w których mówi o swojej 
sztuce: Sztuka nie istnieje dla mnie po 
to, aby dostarczyć chleba i mięsa, ena 
jest moją najlepszą powierniczką i dily 
ki jej pomocy potrafiłem się uodpornić 
przeciwko złym dniom, którem w 
swojej spowiedzi szczerze opisał, 


I 


tu. 


iczyźnie Lamariina 


rodziny. Po Śmierci poety sprowadzona 
tu jego zwłoki, by złożyć je w gro» 
bowcu rodzinnym. Zamek stał się wła- 
snością jego siostrzenice i teraz należy 
nadal do jego potomków, Część pokoi, 
w których żył i tworzył Lamartine, os 
twarta jest dla zwiedzających. Dzis 
wnego doznaje się uczucja, będąc w 
mieszkaniu tak subiektywnego poety, 
jakim był autor Jocelena, Umysł jego 
nie był głęboki, a fantazja raczej u- 
boga; ale talent jego polegał na tym, że 
rzeczy błahe, rzeczy bansłne umiał 
przedstawiać pięknie. Bohaterki jega 
poematów, to osoby zwykłe i częsta 
spotykane. Poeta owiał je tylko jakimś 
cudownym czarem, przetworzył, Bohas 
terka romansu włoskiego Graziella ł 
smętma Elwira istniały. W Saint.Point 
oglądać można korespondencję Lamare 
tina z Elwirą i szal Grazielli, odesłany ` 
mu po jej Śmierci, Nieszczęśliwa mis 
łość do pani Charles stała się nie tylko 
bodźcem do napisania: „Premióres mês 
ditations poétiques“, („Pierwszych 
rozmyślań poetyckich“), Echa romansu, 
który przecięła ostro Śmierć bładej Ele 
wiry, dźwięczą jeszcze w Jocelenie, w 
tym tragicznym obrazie duszy człowie- 
Ka, szarpanego walką między miłością 
a obowiązkiem. W pobliskim lesie 
miejscowi pokazują jeszcze dąb, pod 
którym poeta skomponować miał swój 
mtwór. Widać ów ksiądz, dręczony 
wyrzutami sumienia z powodu „ziems 
skiej" miłości, musiał być postacią pras 
wdziwą, skoro w Bussières znajdujemy. 
jego grobowiec. Opowiadają, że ten 
serdeczny przyjaciel Lamartina dostare 
czył mu tematu do powieści swymi 
przeżyciami miłosnymi, które wpłynę: 


„ły na wątek fabuły. Lecz sam Jocelyn, 


jego charakter i dusza, to autor poema- 
Ale nie tylko „ludzi żywych“ spoz 
tykamy w dziełach Lamartina. Ów pies 
tak przywiązany do Jocelena, to Fido, 
wierny towarzysz poety. Portret jego, 
pędzla żony Lamartina, zdobi dotych= 
czas ściany zamku. Chodzimy alejami 
starego ogrodu, Czy pięknie tu jest?, — 
Nie wiem. Horyzont mniej rozległy, 
niż w innych zakątkach tej starej 
okolicy. Drzewa kryją widok, w parku 
ciemno, wilgotno, ale spokojnie i cie 
cho, Sądzę, że poeta, który tak lubit cie 
szę, że kazał wypolstrować ściany swej 
pracowni, musiał się tu czuć dobrze. 
Mało słońca, jak w jego wierszach ma- 
b geda k 


T Nadajodzi wieczór i dotice chyli się 
Ku zachodowi, za diwię zapadnie 
mrok, Ciepły wiatr muska moją twarz 
i wlosy. Zdźje mi się, że w szumie lic 
ści w pogwarze nożnym ptaków od. 
najduję dźwięki jakiejś zapomnianej 
melodii, Rozumiem, że okolica ta pełna 
starych zamków i best egg okolica, w 
której tak widocznie $ uch ea 
Francji, natchnąć mo; 


tyka. W dzień kaja y. js 
tem, pogodny jest i i r Nocą CZAT» 
ny mur lasów, przez JA tyl- 


ko prześwieca soda mika melan- 


cholią. Wracam, upojona wrażeniami. 
Tych parę godzin, onych w miesza 
Kaniu Lamartina, nadało myślom moim 


inny kierunek, tak, jakbym wzięła do 


rąk starą ksi 
ba. W 
nieczyfanw włetszę 
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M. NFRZEŚNIEWSKA 


„KRYTYKA I ŻYCIE“ 
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PAMIĘTNIKI EMERYTOW 


Gdzie ja nie sk Hm, nawet 
w Chinach nie byłem. Ale to się całe 

iem nie liczy, bo jeśli chodzi o ście 

ość, to przesz. edłem Ziemię aż trzy 
razy, przemierzając codzień dziesięć 
kilometrów. I tak czyniłem przez 
lat trzydzieści. 

Jakie ja marki oddawałem w ręce 

niepowołanych ludzi... Marki z Lons 
'dynu, z Paryża, z Madrytu, z Honos 
dulu, z Madagaskaru, z Borneo, z 
(Amsterdamu, Rotterdamu, Mordes 
damu. NA jakich to językach nie 
przekręcało się tej naszej nieszczęśli+ 
wej Polski: Poland, Polen, Pologne, 
Lechita, Polonia. 

i Byłem łącznikiem miedzy Polską a 
Światem, niosłem z dalekiego świata 
wiadomości i złudzenia dla naszych 
zgłodniałych rodaków. Nioslem łzy 
i radość, obiecanki i cacanki, pieniąs 
dze i protestowane weksle. W mojej 
torbie podróżnej trzepotał się cały 
Świat, jak ptak schwytany w sieci, 

Ode mnie i tylko ode mnie zależały 
ume ludzi. Wszyscy byli 
ode mnie zależni. Czekali na mnie, 
Wypatrywali mnie, oczekiwali, tęs 
'sknili do mnie, modlili się, bym dał 
znak życia o sobie, klęli mnie i bło» 
gosławili. A ja nic... Ja jak Bóg. Os 
bojętny. Patrzyli w moją twarz z ue 
wielbieniem, z nienawiścią, z pogar 
dą, z radością, ze wstrętem... Zgłod» 
niali, stęsknieni, zapomniani, prze» 
jrażeni, pewni siebie. A ja nic. Obos 
jetny. 

Świat? Cały świat miałem zam: 
knięty w torbie. Otwieram — jest 
Świat... zamykam — nie ma go. Cóż 
świat... Anglia? Niemcy? Skandyna+ 
wia? Jugosławia? Parę znaczków 
więcej — ponadto "ic. Spocz: 
mnie to nawet trochę bawiło, 
cały świat zleciał się do mnie, uzas 
Jleżnił ode mnie.. A potem, kiedy 
już po raz drugi zacząłem swą wę% 
drówkę naokoło Ziemi... zobojęte 
niałem. 

Bo świat jest wszędzie taki sam. 


JÓZEF MAYER 


Tylko marki się zmieniają i to wyla 
cznie w celu zainteresowania w jas 
kiś sposób niedobitków sportu filates 
listycznego. Poza markami — wszys 
stko po staremu — hiszpaniada, I dlas 
tego właśnie, że Świat wciąż taki 
sam — zobojętniałem. Byłem ważny, 
ale obojętny. 

Ale teraz, odkąd ten młody smars 
kacz z taką obojętną miną przynosi 
mi coraz mniejszą emeryturę, odkąd 
go wypatruję od szóstego do trzy 
dziestego każdego miesiąca, odkąd 
jestem zależny od tego młokosa, 
który dopiero po raz pierwszy przes 
mierza kule ziemską a już jest tak 
znudzony jak ja przy drugim ras 
zie — szlag mnie trafia. Co to za 
porządki, aby obywatel. jego hus 
mor, jego łzy, jego radość, jego tę- 
sknoty itd, były zależne od jakiegoś 
obojętnego na wszystko listonosza. 

Listonosz też musi płakać, śmiać 
się, cieszyć, smucić, tęsknić razem 
z tym, któremu doręcza przesyłkę, 
Zato musię płaci. To nie jest żadna 
sztuka chodzić, wogóle chodzić. 
Sztuka polega na tym, żeby chodzi 
z miną, Z odpowiednią miną. To ja 
wam mówię, stary, emerytowany lis 
stonosz, który zna się na rzeczy. Li+ 
stonosz, przynoszący mi emeryturę 
musi współczuć wraz ze mną przy 
każdej jej obniżce. Inaczej precz z lis 
stonoszami! 


2. 


„To były całkiem inne czasy. 
Przychodzi do mnie dyrektor i pos 
wiada: „Panie kochany, zajmij się 
pan tą nieszczęśliwa wdowa i uwolń 
pan mnie, bo mi już ona bokiem wyż 
łazi“. „Tak jest, panie dyrektorze, 
wszystko się zrobi z kobietą“ — ode 
parłem i robiąc półzwrot, pytam 
właśnie nadchodzącą babę: 
jest wdową, tą z realnością 
gami“. „A jakże” — odpowiada — 
nieboszczyk, mąż mój pozostawił 
mi realność parterową na Kleparo: 
wie, długi i trzy córki. Chodzi mi o 
umorzenie, albo rozł 


W zamkach i klasztorach 
Portugalii 


Lizbona, w sierpniu 1937. 

W dziejach wielkości i upadku 
pero państw europejskich 
Portugalia zajmuje chyba, bynaje 
mniej nie zaszczytne pierwsze miej< 
sce, W epoce odkryć nowych ziem, 
na przełomie średniowiecza i czasów 
nowożytnych, dzieliła z bliską połoe 
zeniem i losami Hiszpanią panowa* 
nie nad świeżo odkrywanym świa» 
tem. Słynne były pod tym względem 
wyroki papieskie z 1494 i 1529 r., 
które całą niepoznaną jeszcze wów» 
czas część kuli ziemskiej rozdzieliły 
linią prostą na globusie pomiędzy 
dwa te mocarstwa. Dziś Portugalia 
zeszła do roli trzecio+ lub nawet 
czwartosrzędnego państwa — niemal 
nie odgrywa żadnej roli w Europie, 
Z dawnej świetności pozostały jej 
jedynie kolonie, których to małe pań» 
stwo o niespełna 90.000 km. kw. 
obszaru (a więc 1/4 części Polski) 
posiada ponad dwa miliony km. kw. 
— opanowanych zresztą ekonomicza 
nie przez Anglię. 

W analogii do dawniejszej wiele 
kości i obecnego upadku kraju, Pore 
tugalia dzisiejsza nie budzi „tego zae 
interesowania, co zabytki jej przes 
szłości. Wjeżdżając okrętem od stro+ 
ny Atlantyku do jej stolicy Lizbony, 
położonej amfiteatralnie na wzgór 
rzach u ujścia rzeki Tejo, trudno nie 
podziwiać jej panoramy — 


Konstantynopola, Neapolu i Rio de 
Janeiro jednej z najpiękniejszych w 
świecie. 
słowie: „Quem nao tem visto Lise 
boa, nao tem visto cousa boa“, 
„Kto nie widział Lizbony, nie wie co 
piękne“ — ale poza położeniem i in= 
teresującą legendą o założeniu Lize 
bony przez Odysseusa:Ulissesa (w 
starożytności zwała się Ulisipo) true 
dno znaleźć coś bardziej interesują* 
cego w tym mieście, niemal całkos 
wicie nowozbudowanym po trzęsiee 
niu ziemi w 1755 r. Na poszukiwanie 
przeszłości Portugalii trzeba wyrus 
szyć w b i dalsze okolice Lize 
bony, między jej zamki i klasztory, 
zrośnięte ze sobą (podobnie jak w 
Hiszpanii) wspólnotą ideową tak 
silnie jak rzadko gdzie indziej. 

W początkach XVIII. w. król 
portugalski fan V. złożył ślub, iż jes 
Śli urodzi mu się dzie 
miejscu najuboższego klasztoru w 
swym państwie postawi najwspaniale 
„szy. W r. 1717, w dwa lata po spełnie» 
niu ślubu, w biednym klasztorze Mas 
fra o 40 klm. na północ od Lizbony 
położono kamień węgielny pod przye 
obiecaną budowę, która w ciągu 15 
lat zatrudniała do 40.000 robotników 
dziennie i „pochłonęła olbrzymią sue 

mę 54 milionów „cruzados“ t co stas 
ło się jedną z przyczyn ruiny finan» 


obok | sowej kraju, Olbrzymia ta budowla 


„Pani; 


i zdu 


ie na doż 


Nie darmo powiada przy» | . 


godne raty podatków od tejże real- 
ności za rok 1923, 24, 25, 26. 27, 28, 
29, 30, 31, 32, 33... „Mowy nie ma — 
rzekłem — przedawnienie". Baba rzu+ 
ciła się do mnie z płaczem, z jękiem... 


Patrzę.. hm, wdowa z realnością... 
niczego, a dyrektor nieprawdaż pos 
wiedział: „Zajmij się pan tą nies 


szczęśliwą wdową”... a więc jak się 
zacząlem nią i jej długami i umorze» 
niem albo rozłożeniem na raty zales 
głości podatkowych za lat dziesięć 
zajmować to: ożeniłem się z nią, wpas 
dłem do kryminału i wreszcie zemes 
rytowali mnie, 

Taki to czort. Bo gdybym nie był 
woźnym Urzędu Skarbowego — to 
bym i tej „nieszczęśliwej“ wdowy 
nie poznał a przede wszystkim na 


sprawach podatkowych bym się tak | 


dobrze nie znał, o umorzenia „pras 
wymi“ drogami nie starał... i emery* 
towanym woźnym bym nie był, 


Sb 

„Nie opowiedzieć w słowach jas 
kie to słodkie życie było. Rano 
kawka, potem biurko, po biurku os 
biadzik, drzemeczka poobiednia, pod: 
wieczorek, kinko jakieś, albo dłużek 
w sklepiczku oddać, kolacyjkę zjeść, 
w „sześćdziesiątsześć* zagrać i lulue 
lulu aaa. A w biurku spokojniutko, 
papierek odesłać tu, papierek odesłać 
tam, papierek spowrotem z piecząte” 
czką, hi... hi... a piecząteczka w złym 
rożku — więc papierek spowrotem do 
referenta, a referent jak referent — 
terefere kuku, nowe papierki posyła. 
I taka zabawka z papierkami przez 
calutki półdzionek. Herbatka gorąs 
ca, do herbatki to co żona w papie» 
reczek owinęła.. Frykantus. Interes 
sanci grzeczni, mili, żaden głosiku 
nie podniesie, bo się go za drzwi wys 
rzuci i kopniaczkiem zdzieli. Interes 
sanci mili, grzeczni, w ogoneczku 
cierpliwie, uśmiechnięci stoją. U» 
rzędnicy milczący lecz wrażliwi i dee 
Jikatni, papierki szeleszczące — sło» 
wem: magistracik, 
I na jaką cholerę w takim młodym 


zwana „Eskurialem Portug: 
dowana w kwadrat o boku długości 
250m. obejmuje pałac królewski, kos 
ściół, klasztor i koszary — pod sym« 
bolicznie wspólnym dachem. Liczy 
coś 9 podwórzy, 2.500 okien, 5.000 
drzwi itp. A choć są to cyfry raczej 


„dla amatarów zwiedzania A la Baedes 


ker, to jednak mówią o ogromie bu» 
dowli. Jej „kolosalność” jest może 
w równej mierze wynikiem ducha 
Portugalii XVIII. w. jak i jej niemiee 
ckiego twórcy Jana Fryderyka Lud 
wiga z Regensburga, Brak prawdzie 
wej sztuki usiłowano tu zastąpić 
przepychem wyposażenia, rzeźbami, 
Ścianami z marmurów, z jakich zbue 
dowany jest np. cały kościół, Po ue 
stanowieniu w Portugalii republiki 
w 1910 r. pałac zmieniono na muzes 
um — zimne i puste mimo natłoku 
dość szablonowych zresztą sprzętów 
w olbrzymich komnatach. Kościół i 
klasztor od czasu zniesienia Francie 
szkanów w Portugalii stoją pustką. 
Tylko koszary pełnią nadal swą 
służbę — trwalsze snać od form 
państwowych czy instytucyi religijs 
nych. Dziś jedynie wydzwaniana co» 
dzień z dwu wież przepiękna melos 
dia 57 dzwonów, zharmonizowa: 
nych kosztem 4 milionów „cruzas 
dos“ prze mistrza Levache z Antwere 
pii, łagodzi przykre wrażenie, jakie 
wywiera ta posępna, bezużyteczna, 
milionowa budowla na tle biednego 
miasteczka i ubogiego portugalskie» 
go krajobrazu, którym nie błogo+ 
sławieństwem stała się lecz — rus 
iną. 


„Żony przez 


Z Mafra świetna asfaltowaną szo” 


Nr. 38 


Sędziwy rzeźbiarz 
przy monumentalnym posągu 
Garibaldiego 


Przez 20 lat pracował dziś 89 letni rze 
źbiarz sycylijski przy monumentalnym 
posągu włoskiego bohatera narodowego 
Posąg stanie w mieście Marsala na 
Sycylii pamiętnym z akcji Garibaldiego 
w 1860 roku. Zdjęcie nasze przedstawia 
rzeźbiarza Michele La Spina, przy kofńs 
cowej fazie prac przy posągu. 
O a 


wieku mnie zemerytowali. Czy ja im 
w  czymśkolwiek  przeszkadzałem?. 
Cichutki byłem, spokojniutki bys 
łem, Papier przysłali — odesłałem. 
Odesłali — przesłałem. Pieczęć przyż 
biłem, szpilką arkusze spinałem. Cis 
chy ale nieodzowny byłem. Kącik 
mały zabierałem. Ale zemerytowali. 
I tak mi tęskno do magistraciku i tak 
mi żal tych szeleszczących papierów. 
Tak się te papiery marnują... 


Są, na jakie zdobyła się niebogata 
Portugalia a do jakich wciąż tak da» 
leko Polsce — podążamy takim wła» 
Śnie krajem ku drugiej królewskiej 
rezydencji, Cintra. Rozstawione Po, 
wzgórzach, nieraz po kilka rzędem, 
wiatraki o charakterystycznych mae 
łych białych stożkach i wielkich 
czarnych skrzydłach przypominają,! 
że jesteśmy o krok od kraju woju» 
jacego z nimi niegdyś Don Kichota —' 
Hiszpanii. Droga pnie się coraz wys 
żej pomiędzy ujmującymi ją, znae 
miennymi dla Południa murami z 
kamienia i gliny. Poprzez ich żółtae 
we ściany zwisają sploty, różowego i 
fi loletówego kwiecia. coraz piękniej» 
sze i bogatsze, im bardziej zbliżamy 
„sie do dzielnicy pałacyków i ogros 
dów rozsianych wokół dawnej rezy 
'dencji. Najsłynniejszy z nich to 
„Quinta de Monserrate“, najpięke 
jszy pono ogród Europy, zało» 
Sir Francis Cooka, 
„wicekróla  Indyj, który olbrzyś 
mim kosztem zgromadził tu naj: 
piękniejsze okazy flory Europy, Ins 
dyj i Australii, przemieniajac skas 
Jiste wąwozy górskie w podzwrotni: 
owy raj ziemski. lecz ta fantazja 
okazała się zbyt wielkopańską nawet 
na angielską kieszeń. To też dziś os 
gród wystawiono na sprzedaż — za 
skromną sumę 200.000 funtów czyli... 
$ milionów złotych. ; 

Mówiąc o Cintrze trzebaby znów 
przypomnieć przysłowie miejscowe: 
„Zobaczyć cały świat bez Cintry, 
znaczy to Żyć jak z zawiązanymi os 
czyma". Mimo południowej a hisze 
pańskiej zwłaszcza egzageracji. trzes 
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NOWOŚCI WYDAWNICZE, Wy» 
dawnictwo J. Mordkowicza rozpoczęło 
(sezon jesienny wydaniem nowego tomu 
iwierszy Marii  Pawlikowskiej-Jasno- 
|rzewskiej w cyklu „Pod znakiem pos 
letów* pt. „Krystalizacje* oraz tomu 
wierszy Mieczysława Jastruna pt. „Stru- 
|mień i milczenie", W druku nowe wyć 
danie „Łąki* Leśmiana i „Wyboru 
poezji" Kasprowicza w układzie Leos 
polda Staffa, Poza tym ukazały się w. 
tym wydawnictwie nowe wydania da» 
iwno wyczenpanych dzieł prof. Tadeusza 
Zielińskiego pt. „Religią starożytnej 


(Grecji* oraz „Historia kultury antycze, 
R: W. druku nowy i ostatni tom z cy-| 


u ilustrowanego Świat antyczny pt. 
|„Rzym cesarski". Ze wznowień ukae 
zują się: Stefana Żeromskiego — Pos 
ioły, Wierna rzeka, Nawracanie Jus 
dasza oraz nowele zakwalifikowane do 
lektury szkołnej, poszczególne tomy. 
z cyklu „Noce į dnie" Marii Dąbrowa 
skiej oraz Ilegie wydanie rozchwytanej 
w k I czasie pracy tej autorki pt. 
| Rozdroże”, (W dziale artystycznym wy 
Hdawnictwo przygotowuje książkę pt. 
(Rzeźba włoska, Średniowiecze, Ods 
rodzenie" z lcznymi ilustracjami oraz 
powe wydanie teki Zofit Stryjeńskiej 
pt. „Tańce polskie". 


s... 


_HUMANTZM A CZEOWIEK, Pod 
|. tytułem ukazała stę nakła- 
lem wyd, F. Hioesicka niezmiernie cie: 
7 praca prof. Jana K. Kochanows 
| gnanego historyka i socjologa, 
i zawiera szereg spostrzeżeń i dros 
fe ać na objęty tytułem temat. 


lezy, Których rozwinięcie złożyło się 


treść wpomnianej Książki, przedsta» 


Iwił autor częściowo Kongresowi Pary: 
kiego Międzynarodowego Instytutu 
Socjologii; odbytemu w Brukseli w 
| 1935 roku. Prof. G. L. Duprat, 
sekretarz generalny tejże jnstytucji, 
Btreścił je w „Revue de I'Institut de Sos 
fdologie* tuż przed tym zjazdem: a pod- 
lezas jego obrad zobrazował Je pokrótce 
w druku sprawozdawca wielkiego dzien- 
nika belgijskiego „L'Independance bels 
3 i". W. całości i języku polskim tezy, 
w pracy „Humanizm a człowiek" 


[ba przyznać, że Cintra ma wyjątkoś 
wo malownicze położenie, U. stóp, 
prostopadłej niemal góry z dawnym 
Mmauretańskim zamkiem na szczycie, 
w ujęciu ciemnych, dębowych i pia 
niowych lasów leży jak z koloro” 
wych kamyków ułożone — skupisko 

arwnych domków, wyrastających 
wśród kwiecia jedne nad drugimi na 
zboczu Serra de Sintra. Na główe 
nym placu wznosi się XIV=wieczny 
„Palacio Real“ — harmonijna mies 
szanina stylów: mozarabskiego, gos 
tyckiego i tak charakterystycznego 
dla Portugalii „stylu emanuelskie* 

o“ („Arte Manuelina"), nazwanego 
tak od Emanuela I., a łączącego wy* 
bujałości późnego gotyku z surowo* 
ścią wczesnego renesansu nie bez 
śladów sztuki indyjskiej. Najbar« 
jdziej znamiennym rysem zamku są 
dwa wysmukłe stożki kamienne, gó» 
rujące wysoko nad całością. Wygląs 
dają na nowy, nieznany ozdobnik 
farchitektoniczny — tymczasem są to 
po prostu kominy, a właściwie ole 
brzymie zewnętrzne okapy palenisk 
kuchenych. Dzięki nim zamek krós 
lewski staje się niespodziewanie jes 
(dynym w swoim rodzaju — kurnym 
"pałacem. 

Wnętrze również trochę chaotycze 
ne: sale wielkie i bardzo małe, na 
różnych poziomach i w różnym sty» 
lu. Stylowym, pięknie rzeźbionym i 
Imalowanym sufitom, od których 
komnaty biorą nazwy (Sala jeleni, 
łabędzi, srok itd.) nie zawsze ods 
powiada urządzenie, mocno koloros 
we, odznaczające się dziwnym zamie 
łowaniem do przesadnie wyściela* 


nych, wprost wypchanych na wszyste -tor — miejsce zesłania mnichów, WI! krywcza i tutaj też przyjmował go! 


„KRYTYKA I ŻYCIE“ 


— już jako studium specjalne — ukaz 
zują się poraz pierwszy w książce, Ze 
względu na poruszony temat, imię au- 
tora jako uczonego i badacza, książka 
ta powinna wywołać głośne echo w 
prasie literackiej i codziennej, 


"ŻYDZI WYDAJĄ KSIĄŻKI O.. 
'ANTYSEMITYŻMIE, Niemałą sensas 
cję stanowi zapowiedź ukazania się 
książki dr. Tadeusza Zadereckiego: 
Tajna wiedza żydowska”, „Ma być to 
demaskujące 


studium, metodę fal- 


© KSIĄŻCE 


| szerstw tekstów Żydowskich dla celów 


ogłupiającej propagandy  antysemi< 
ckiej*. Ponadto ukaże się dzieło Mate: 
usza Miesesa: „Nauka o rasach i poli- 
tyka rasologiczna”, które ma „unices 
stwić teorie rasowe", Poza tym projek« 
towane są następujące wydawnictwa: 
dr, F. Friedman: Fmancypacja i antys 
semityzm w wieku XIX., oraz dr. A. 
Tartakower: Socjologia Żydów, stus 
dium o żydostwie współczesnym. Takie 
plany wydawnicze zakreśliło sobie ży- 
dowskie towarzystwo „Cofim*. 


_ Projekt pomnika Marszałka Pilsudskie go projektu art, rzeźb, Henryka Kuny 
przy współpracy arch, Boni. 


Z wystawy chopinowskiej w Paryżu 


Wystawa Chopinowska, otwarta nie- 
dawno’ w Bibliotece Polskiej w Paryżu 
staraniem pp. Puławskiego, Chowań: 
gromadzi tłumy zwie: 


kie boki mebli: pufów, kanap, fotes 
li. Objawia się w tym pono gust os 
statniej dynastii, której pamiątki otas 
cza się tu nadzwyczajną jak na wies 
cznie burzliwą republikę pieczołowie 
tością. Sypialnia królewska stanowi 
sanktuarium oglądane tylko z dales 
ka, gabinet — znajduje się w tym 
stanie, w jakim go opuszczono — 
jakby czekał na królewski powrót. 
W tej trochę dusznej i jakby nies 
„przewietrzonej przez rewolucję atmo» 
sferze oddycha się swobodniej jedy* 
nie w pięknym, nieodzownym w bu» 
downictwie hiszpańskim  „Pateo': 
wewnętrznym, wysadzanym kwiatae 
mi dziedzińczyku z sadzawką, grotą 
do kąpieli i wodnymi sztuczkami. 
Ponad pałacem w Cintra góruje 
nie tylko dawna twierdza Maurów, 
ale i wyżej jeszcze nad nią położony 
„Castello da Pena", tak nazwany od 
„góry Pena, na której szczycie się znaje 
duje. Jazda doń po niezwykle o* 
strych zakrętach wprost na stromym 
stoku góry, między murami i ogro» 
dami, obfituje nie tylko w piękne 
widoki, ale į silne emocje sportowe. 
$Trzeba widzieć portugalskich szofeż 
gów, jak ciężką amerykańską maszyś 
ną, bez zmiany biegów, biorą z szyba 
kością 40 klm./godz. ostry a wąski 
wiraż, mijając się na nim z takim sa» 
mym wozem idącym na przeciw tak, 
że koła obu ocierają się niemal o 
siebie — by ocenić ich kunszt i bra» 
wurę. Przez Porta Principal wjeżdża” 
my do parku zamkowego, któremu 
araukarie, cedry i eukaliptusy nadas 
ją egzotycznego charakteru. Na gó» 
rze Pena wznosił się niegdyś klasze 


dzajacych. Wystawa ta zorganizowana 
została ku uczczeniu setnej rocznicy 
pierwszego spotkania Chopina z Geors 


ge Sand 1837 r, w pałacu hrabiny, Mar- 


XIX. w. książęsmałżonek Marii II. 
da Gloria — Ferdynand Koburg: 
Kohary polecił zbudować na tym 
miejscu zamek w fałszywie średnio» 
wiecznym stylu. Ta solidna imitacja 
wyszła spod ręki Niemca v. Eschwe» 
ge. Do zamku wiodą dwie bramy, 
zwodzony most i galeria wokół wie» 
ży, będącej również naśladowni+ 
ctwem innej starej wieży „Belem“ w 
Lizbonie. Jedynie kaplica stanowi 
autentyk — ta sama, w której poku» 
towali niegdyś zakonnicy. Wnętrze 
zamku dość szablonowe: ta sama 
ciasnota, obficie wyścielane meble 
i — kult jego byłych mieszkańców. 
Pokazują łoże, w którym królowa 
spędziła ostatnią noc i gabinet z rozs 
łożonymi na biurku gazetami z tego 
dnia, przy czym nie robi to wraże» 
nia, jakby było obliczone tylko na 
etranżerów. Najpiękniejszą rzeczą w 
„Castello da Pena* jest jednak wie 
dok z jego teras i baszt, z wysokości 
prawie m. na widoczną prawie 
całą prowincję Estremadura, na Lize 
bonę, ujście rzeki Tejo i daleki oce» 
an — niegdyś teren wspaniałych wys 
czynów żeglarzy portugalskich. 
Droga powrotna do Lizbony pros 
wadzi poprzez portugalską Riwie* 
rẹ — z najelegantszą jej miejscowo* 
ścią Estoril o długich alejach wiele 
kich palm i nowoczesnym kasynie. 
Na przedmieściu Lizbony ostatni pos 
stój wypada przy słynnym klaszto+ 
rze Belem. Niegdyś morze dochoż 
'dziło tu do samego brzegu a port 
tutejszy był pierwszym na pó 
spie. Stąd Vasco de Gama wypły» 
nął $ lipca 1497 r, na swą podróż ode 
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liani. — Wystawa zawiera obrazy, ry» 
sunki i rzeźby odnoszące się do Chopi 
na, Zebrane zostały również listy Cho- 
pina i partytury jego utworów muzy: 
cznych. Centralnym punktem zaintere- 
sowania jest portret Chopina zrobiony 
ręką George Sand. Wystawa Chopi- 
nowska obejmuje nie tylko okres jego 
dziesięcioletniego związku z francuską 
powieściopisarką, lecz również pierw- 
sze lata dzieciństwa i młodości Chopie 
na, wspomnienia z Żelazowej Woli, 
Brochowa i Warszawy. 


Jugosławia interesuje się 
literaturą polską 


Propaganda książki polskiej na Za 
chodzie, w Niemczech, we Francjii Ans 
glii nie wywołuje szerszego oddźwięku 
wśród mas czytelniczych. * Natomiast 
państwa słowiańskie, a zwłaszcza Jugo- 
sławia i Bułgaria chętnie chłoną twór: 
czość naszych artystów zarówno daws 
nych, jak i współczesnych, świadczy o 
tym najlepiej liczba przekładów. Prze: 
bywający w Polsce na kursach wakas 
cyjnych filolog chorwacki prof, Klaić 
oświadczył, że liczba studentów zapi- 
sujących się w Jugosławii na lektoraty 
polskie stale wzrasta, Uczony ten pras 
cuje obecnie nad studium, w którym 
omówi działalność Bronisława Grabowe 
skiego, pisarza i gorącego zwolennika 
Jugosławii, rzecznika jej kultury, wiel 
ce zasłużonego dla sprawy zbliżenia 
kulturalnego Jugosławii z Polską. 


Znaczki pocztowe 
z podobiznami literatów 


"We Francji istnieje zwyczaj emito: 
wania znaczków pocztowych, przede 
stawiających podobizny uczonych i lu 
dzi sztuki. Dotychczas ukazały się zna” 
czki pocztowe z podobizną Victora Hu- 
go, Anatola France į Pasteura, Obecnie 
pojawiła się na znaczkach pocztowych 
podobizna Pierre Loti: na tle egzoty: 
cznego pejzażu popiersie. Pejzaż jest je 
dnak wykonany tak banalnie i licho, 
Łe podniosło się wiele głosów protestas 
cyjnych w tej sprawie. Jednakże filate+ 
listom nic to nie wadzi i znaczki z po: 
dobizną Lotiego cieszą się znacznym 
popytem. 


uroczyście po powrocie Emanuel I. 
w 1499 r. Na pamiątkę wyprawy poź 
łożono w tymże roku kamień węgiel: 
ny pod budowę klasztoru Hieroni» 
mitów, nazwanego Betlejem, skąd 
urobiła się dzisiejsza nazwą Belem. 
Zbudowany z białego wapienia z Ale 
cantary, któremu czas nadał złocistą 
patynę, przez mistrza Joao de Ca: 
stilho — „Convento dos Jerony« 
mos“ stanowi jeden z najpiękniej: 
szych zabytków budownictwa Ibes 
rii. [ego dziedziniec o słupach w 
kształcie kandelabrów. całych rzeż: 
bionych i koronkowych arkadach — 
jego portal, wykwitający z dwóch 
przypór orgią kolumn, łuków, rzeźb 
i figur — mają w sobie dojrzałą peł- 
nię sztuki — na chwilę przed prze: 
kwitem i wynaturzeniem form i 
kształtów. Wewnątrz, w kościele, 
którego ogrom wspiera się na sze* 
ściu cienkich kolumnach, jakim po* 
krywające je całkowicie rzeżby do: 
dają jeszcze lekkości, mieszczą się 
groby królewskie — w dziwnych 
sarkofagach wspartych na słoniach. 
Ten nowy szczegół w zdobnictwie 
unaocznia niejako czas ich powsta- 
nia: epokę wielkich odkryć geografi- 
cznych. Pośrodku wznoszą się dwa 
wielkie grobowce: wielkiego ods 
krywcy Vasco De Gama i poety da- 
wnej wielkości Portugalii Camoensa, 
Te dwie bliźniacze trumny, więcej 
mówiące dziś niż puste królewskie 
siedziby, nadają kościołowi w Be: 
lem charakter narodowego mauzo* 
świątyni minionej wielkości 
hwały Portugali, = 


pa 
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Encyklopedia chińska 
przed 1.000 lat 


Rozgrywające się wypadki na Dales | całości i trzeba było ręcznie przepisać 


kim 'Wsdhodzie prasa komentuje b. ob- 
bzernie, przytaczając niejednokrotnie 


23.000 tomów w trzech egzemplarzach 
każdy. Ogień i bezmyślność ludzka 


jpiekawsze szczegóły z dziejów politycz. | zniszczyły mrówczą pracę tysięcy uczo- 
nych lub kulturalnych Chin i Krainy nych i przepisywaczy, do naszych czas 


(cza Słońca. O wspaniałych 
'adycjach sztuki į literatury chińskiej 
fosiadamy wiadomości raczej ogólnie 
kowe, słyszeliśmy coś niecoś o poezji, 
filozofii i historii. 
Bą ojczyzną encyklopedii, w których; 
lawano wszystkie ważniejsze wyda: | 
EE liczne biografie zasłużonych, 
iędzy innymi 

ków, oraz podawano szczegółowe stree 
jzczenia dzieł literackich, Taką beze 
enna encyklopedią o charakterze liten 
ackim jest obszerne compendium pi- 
Śmienictwa chińskiego wydane w okre» 
Isie panowania dynastii Sung (960—1280 
po Chr.) obejmują 1000 tomów, w któ. 
rych zawarto wyciągi i streszczenia 
wszystkich najbardziej wartościowych 
dzieł. Największą encyklopedią chińs 
ską i wszechświatową była jednak nie 
"wyżej wymieniona, lecz późniejsza, z 
XV. w: i XVII. w. na którą złożyły się 
prace i badania 2 tysięcy uczonych, 
Rozmiary tej encyklopedii nawet na 
stosunki chińskie były olbrzymie, wy- 
starczy powiedzieć, że państwo nie mos 
gło sobie pozwolić na wydrukowanie 
|) 


Wenecja oczyszcza się Z... błota 


Jak wiadomo, cała Wenecja zbudo- 
wana jest na archipelagu drobnych wys 
sepek zwanych lagunami. W/ysepki te 
zanieczyszczają się różnymi odpadka- 
mi, których nanosi morze i osadza na 
ich brzegach oraz na dnie kanałów. 
|Domy weneckie, pobudowane na tych 
jwysepkach a niejednokrotnie wznoszos 
pe na palach wbitych w mielizny por 
pniędzy wysepkami, rokrocznie okry- 

ają się u fundamentów warstwami 
„mułu, brudu i błota, Otóż celem kon« 
serwacji tych domów, należy te wszyste 
wie nieczystości usuwać. Ostatni raz 
takie generalne szlamowanie przecho: 
dziła Wenecja w roku 1925. Obecnie 
mają podjąć napowrót roboty oczy” 
szczające, gdyż przez dwanaście lat 
powstałą metrowa warstwa mułu i cu- 
chnącego szlamu, albowiem co roku 
poziom lagun podnosi się o 7 cm. 
wskutek nagromadzenia tych brudów 
morskich, 


Saga rodu Forsytów 
zostanie sfilmowana 


Monumentalna powieść monstre 
(Galsworthyego „Saga rodu Forsytów* 
zostanie sfilmowana, Prawo do przes 
róbki filmowej tej powieści sprzedano 
[jednej z amerykańskich wytwórni, Dale 
isze — filmowe już — losy dzieła Galse 
jworthyego zależeć będą od tego, kto pos 
kije inscenizacją, Należy tylko żyć 
czyć, by przyszły jej reżyser potraktor . 
wał powieść z takim pietyzmem jak np. 
| Dickensa. 


poważniejszych autos | 


sów zachowały się jedynie poszczegól» 
ne tomy, które w przybliżeniu dają pos 
Jęcie o ogromie wykonanej pracy wys 
sokiej kultury przed jej niespodziewae 


A przecież Chiny | nym skostnieniem, 


l 


0 terrorystach hiszpańskich 


Niedawno ukazała się za witrynami 
księgarń paryskich najnowsza książka 
Charles Plisniera pt. „Faux passe- 
ports“ — Fałszywe paszporty, Książka 
ta jest zbiorem nowel z życia zrewolu» 
cjonizowanych krajów. Plisnier dwus 
krotnie zwiedził Rosję sowiecką i jeże 
dził po całej Europie, jako działacz 
polityczny, ekstremistycznej partii bel» 
gijskiej Plisnier jest z pochodzenia 
Belgiem, Urodzony w Ghilin-les-Mons 
uważa siebie za Pikardyjczyka. Prosto» 


Zapora wodna w Porąbce 


Dzięki wybudowanej w zeszłym roku zaporze wodnej w Porąbce, mieszkańcy 
tych okolic są zabezpieczeni zupełnie przed groźbą powodzi. Ostatnie deszcze 
spowodowały przybór wody na sztuczn ym jeziorze na Sole pod Porąbką. 


Szkoła sowiecha korzysta 
z książek carskich 


Początkowo w Z. S. R. R, na każdym 
kroku podkreślano przepaść istniejącą 
między literaturą przed i porewolucyj: 
ną. Z czasem nastąpiła zmiana stano% 
wiska. Na gwałt zaczęto podkreślać 
łączność przeszłości z teraźniejszością 
i ubolszewizmowano cały szereg pisa- 
rzy į naukowców. Obecnie mamy do 
zanotowania ciekawy wypadek. Komi 
sja rządowa, składająca się z przedsta» 
wicieli profesorów uniwersytetów przede 
rewolucyjnych, odrzuciła marksistow- 


sko opracowaną „Historię Rosji" pióra 
prof, Pokrowskiego i poleciła wproe 
wadzić używany za czasów cesarstwa 
„Kurs historii Rosji* prof, Kluczew- 
skiego. Najciekawsze jest to, że prasa 
— z „Prawdą“ na czele — twierdzi, że 
przyjmowanie dzieł burżuazyjnych, os 
raz komentowanie ich w duchu sowie 
ckim jest dopuszczalne, a nawet ko» 


rzystne, Przed piętnastu laty mówiono 
zupełnie co innego. Tempora mutans 
tur, 


„Demon dobra” Moniherlanta 
już przełożony 


Trzecia część głośnego cyklu powie: 
$ciowego Henryka de Montherlant, 
„Demon dobra* została już przełożona 
na język polski. „Demon dobra* jest 
przedostatnią powieścią „Dziewcząt“ — 
pierwsza jej część pt. „Les Bestłaires" 
ukazała się u nas (nakładem „Roju”) 
jako „Ludzie areny“, druga zaś nosiła 
tytuł „Pitié pour les femmes“ — „Lis 
tujmy się nad kobietami“, „Le Demon 
du bien“ — „Demon dobra“ nosił pos 


Ostatnio w Paryżu omawiany jest z 
zainteresowaniem artykuł George'a Du 
hamel'a pod tytułem: „Obrona literatus 
ry“. „Obrona“ pisarza odznacza się 
/pogłębieniem tematu i dużą ilością jne 
jteresujących refleksyj. Niepokój Du: 
hamel'a w głównej mierze dotyczy 0- 
gromnej popularności radia i kina, któ: 
fre tłumom zastępują książkę. Rugują 
pne wybór tematów czy zainteresowań, 
pobudzajes tym samym do niebezpie- 
cznego lenistwa, Kino i radio są groże 
nym niebezpieczeństwem dla książki, 
jem jedynie będzie można zawdzięczać 

całkowity upadek czytelnictwa 1 haniebs 
Ę obniżenie poziomu kulturalnosoświa 
foree. Ogół czytelników nie podziela 
w zupełności opinii Duhamel'a, | Dane 


„Komitetu książki paryskiej“ stwierdzae 
Ja, że obecnie czyta się więcej niż przed 
wojną. Kryzysu i zła należy szukać u 


wydawcy, goniącego za sensacją i płyt: 


ką nowością, które dzięki snobizmowi 
mało kulturalnych czytelników, 
wniały im znaczne dochody, Dzisiaj jes 
dnak i pod tym względem jest lepiej, 
Publiczność ma już dość sensacyjnoś 
brukowej literatury, Czytelnicy wystę- 
stępując przeciwko Duhamel'owi, zas 
rzucają mu nieprzystosowanie się do 0- 
becnego tempa j charakteru współczes 
snego życia, Twierdzą, że telefon, aus 
to, radio, kino i inne wynalazki technis 
czne stworzyły zupełnie odrębny tryb 
Życia. I z tym trzeba się nolens volens 


i 


zapee |. 


przednio tytuł „Aux bord de I'ambime'* 
— Nad brzegiem przepaści. Tytuł ten 
zmienił Montherlant w ostatniej chwili, 
o czym Kilka miesięcy temu donosiła 
ajencja PIL. Autor „Dziewcząt“ zas 
powiada jeszcze dalszy ciąg tego cy- 
klu. Treścią „Demona dobra“ są dzieje 
małżeństwa Costalsa i Solange, Należy 
zaznaczyć, że „Le Demon du bien“ 
ukazał się w nakładzie francuskim w 
lipcu, polski zaś przekład został już w 
dwa miesiące ukończony, co stanowi 
swego rodzaju rekord wydawniczy, 


— 


ta fabuły w jego utworach oraz styl 
są wiernym odbiciem psychiki miesze 
kańców Pikardii. Plisnier debiutował 
tomem poczji w roku 1913 ale na dobre' 
zabrał się do pracy literackiej — a ras 
czej publikowania swoich utworów — 
w roku 19351. Związany z partią poli- 
tyczną musiał wszystkie swoje utwory, 
poddawać przed opublikowaniem pars 
tyjnej cenzurze i jakoś nigdy nie mógł 
uzyskać jej zgody. Przez dziesięć lat 
Plisnier zajmuje się wyłącznie polity- 
ką, odsunąwszy wszelkie pokusy laus 
rów literackich, Wreszcie powołanie 
pisarskie'przemaga w nim, Plisnier rzua 
ca politykę, wyjeżdża z Brukseli i na 
stałe osiada we Francji. Pierwsza jego 
powieść „Mariages* — której polskie 


wydanie pt. „Małżeństwa" zapowiee 
działa ostatuio ajencja PIL — zyskuje 
mu z miejsca sławę. Tacy krytycy jak 


Bellessort, Ramon Femandez i Robert, 
Kemp wynoszą go pod obłoki, Plisnier 
zdobywa sławę. — Obecny jego tom 
nowel „Faux Passeports“ zawiera opor 
wiadania o terorystach hiszpańskich i 
rosyjskich rewolucjonistach. Krytyka 
zwraca specjalną uwagę na opowiada 
nie o hiszpańskim teroryście nazwi- 
skiem Maurer i jego arystokratycznej 
kochance Pilar, powracającej w końcu 
do środowiska, z którego wyszła. Sceny 
opisywane przez Plisniera mają być w 
nastroju i kolorycie równe obrazom 
Goyi. Nad tą jego książką unosi się 
opar morderstw, pożarów i cierpienia, 
Jednym słowem — cały dzisiejszy pół 
wysep Iberyjski. ` 


Chrystus 
, Frasobliiway 


A 


nasze figurę 


przedstawia 
„Chrystusa Frasobliwego", z kapliczki 


Zdjęcie 


na kurhanie Andrzeja Bogolubskiego 
na Wołyniu z roku 1641, przeniesioną 


|osfatnio na cmentarz rzymskoskatolicki 


w Łucku, 


Czytajcie i rozpowszechnialcie 
„DZIENNIK POLSKI" 


Album dorobku artystycznego 
van Gogha 


Van Gogh jest na ustach wszystkich; 
ostatnio ciągle się mówi o holenderskim 
malarzu (1853—90). — Wystawa jego 
prac w Paryżu cieszy się ogromnym zas 
interesowaniem. — Wspominaliśmy już 
6 subtelnym i inteligentnym utworze 
Michel Florisoone, który. przedstawił 
nam w ciekawym świetle. Van Gogha 
io wydanych listach, pisanych przez 
malarza do swego brata — Theo. Wiele 


ki album, poświęcony sztuce Van Gos, 


gha, poprzedzony wstępem przez Wils 
helma Uhde, dopełnia całości utworów, 


obejmujących twórczość holenderskiego 
impresjonisty, Album zawiera 104 duże 
plansze, z których 16 jest kolorowych. 
Wszystkie arcydzieła zostały skrupu+ 
latnie wyszukane į umieszczone w ale 
bumie, pozwalając podziwiać szeroką 
skalę twórczości Van Gogha. — Ostat« 
nie płótna z Anvers noszą piętno wy: 
czerpanego do ostatka organizmu. — 
Po nich należy wyczekiwać Jedynie 
Śmierci, — Album wydany przez wy- 
dawnictwo Phaidon jest cennym doku- 
mentem artystycznym, . 
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„DZIENNIK POLSKI“ niedziela, 19 września 1937 r. 
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POLSKA HE KOLONIE 


Morskie zwyczaje: 
i tradycje 


Marynarka Wojenna, ta najbardziej 
nowoczesna pod względem technicze 
nym część składowa sił zbrojnych 
Państwa, odznacza się jednocześnie 
może największym przywiązaniem i 
konserwatyzmem do pewnych tradycji 
1 zwyczajów morskich, 

Dzieje się to zapewne dlatego, że, 
pomimo iż okręt jest zbiorem najnow- 
szych wynalazków i skomplikowas 
nych mechanizmów — do obecnego 
stanu doszedł drogą długotrwałej es 
wolucji i przekształceń, zapoczątko- 
wanych w czasach, ginących często 
w zmierzchu przeszłości. 

Zwyczaje morskie, dotyczące okres 
su żaglowego, przetrwały i utrzymały 
się, pomimo postępu technicznego, stas 
lowych kadłubów, pancerzy, mechani- 
cznego napędu i stosunkowo zawrote 
nych szybkości, Oczywiście zostały, 
one przekształcone, utraciły swój chas 
takter praktyczny i pozostały raczej 
jako tradycja. Jednak tradycję tę sza- 
nuje i przestrzega z pietyzmem każdy, 
marynarz, Więcej nawet, odstąpienie 
od niektórych zwyczajów często jest 
traktowane jako duży nietakt, obraza, 
która czasem może się stać przyczyną 
zatargu dyplomatycznego, Zresztą, 
nie ma co ukrywać — ze swego pod 
tym względem konserwatyzmu mary” 
narze są na ogół dumni. Poszanowa: 
nie pewnych tradycji wchodzi do tego 
stopnia w krew, że najmniejsze uchy- 
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APARATY FOTOGRAFICZNE 


na dogodne spłaty — poleca 
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Roboty fotograficzne wykonuje się szybko 
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bienią często wzrastają w oczach ma: 
rynarzy do rozmiarów niebywałego 
skandalu. 

Zwyczaje morskie da się podzielić 
na dwie kategorie — na 1) zwyczaje, 
powiedzmy, międzynarodowe, przes 
strzegane przez wszystkie marynarki 
Świata i 2) zwyczaje, przyjęte i obo- 
wiązujące poszczególne marynarki rós 
żnych narodowości. Znajomość, po» 
szanowanie i zastosowanie się do 
tych ostatnich podczas przebywania 
na okręcie cudzoziemskim, jest w naj- 
wyższym stopniu wskazane i należy 
do „bon tonu“ morskiego, 

Z początku omówimy zwyczaje, 0x 
gólnie przyjęte przez wszystkie marys 
narki świata, Zaczynają one obowią- 
zywać bardzo wcześnie, mianowicie 
z chwilą narodzin okrętu.. Już pod» 
czas budowy jego stosu pacierzowe: 
go, zwanego stępką, tradycja nakazuje 
włożyć do wewnątrz złotą monetę. 
Moneta ta jest pewnego rodzaju za- 
bezpieczeniem. Na wypadek śmierci, 
ma pozwolić tym, którzy wraz z okrę: 
tem poszli na dno, opłacić przejazd 
przez Styx, W obecnych czasach przes 
chodzi on znów pewne ewolucje i zło- 
tą monetę coraz częściej zastępuje się 
uroczyście wbijanym srebrnym nitem. 
Czynność ta zazwyczaj odbywa się w. 
obecności wysoko postawionych os 
sób i przedstawicieli stoczni. 


Następnym obrzędem są chrzciny | 


okrętu. Odbywają się one wtedy, gdy 
okręt niejako do tej ceremonii dorósł, 
Czyli zupełnie tak samo, jak to się 
dzieje z każdym zwykłym dzieckiem 
na lądzie, Momentem tym jest prze: 
ważnie chwila spuszczenia go z pos 


chyli na wodę. Przed żym uroczy» 


stość ta polegała na wypiciu zdrowia 
okrętu ze srebrnego kubka, rzuconego 
następnie do wody, Tradycja tą jed- 
nak przekształciła się w inną, dykto» 
waną prawdopodobnie zmysłem prak- 
tycznym i chrzest zaczął polegać na 
rozbiciu o burtę okrętu butelki szam» 
pana z jednoczesnym wypowiedze» 
niem odpowiednich słów parę lub 
zwrotu. 

Prawo to przysługiwało tylko ksią: 
Żętom, Obecnie, w czasach bardziej 
demokratycznych, przywilej ten prze- 


ny, a na czerwonym — biały, W środ- 
ku krzyża, tam gdzie się zbiegają jego 
ramiona, widnieje zgięta ręka trzy- 
mająca krótki, zakrzywiony miecz. 
Skąd i kiedy powstał zwyczaj podno% 
Szenia proporca w marynarce wojen- 
nej? Otóż powstanie tego zwyczaju 
datuje się od bardzo dawna, bo od 
wojny hiszpańskosholenderskiej, pro- 
'wadzonej za panowania Filipa II. 
Powstańcy holenderscy chcąc ułatwić 
odróżnienie swych okrętów od okrę- 
tów hiszpańskich, poprzenosili flagi 


$kład 


szedł w ręce innej władzy rządzącej 
losami świata — mianowicie rączki 
pięknych pań. Chrzestną matką akrę: 
tu musi być kobieta. Dla uniknięcia 
nieprzyjemnych wypadków, butelkę 
przywiązuje się sznurem, tworząc w 
ten sposób wahadło, W/ahadło takie 
wypuszcza się w kierunku burty, w 
zetknięciu z którą powinna konie- 
cznie się rozbić, 


Z tym sznurem, to była cała histo- 
ria. Początkowo ceremoniał tej mody» 
fikacji nie przewidywał, ale cóż; kie- 
dy wydarzył się taki wypadek, że pes 
wnego rodzaju zabezpieczenie stało 
się koniecznym, A wypadek ten wy- 
glądał następująco: Podczas spu- 
szczenia na wodę jednego z okrętów 
angielskich, "matka chrzestna tak nies 
szczęśliwie rzuciła butelką, że zamiast 
rozbić ją o okręt, rozbiła o twarz jed 
nego z uczestników uroczystości, O+ 
czywiście poszkodowany wystąpił z 
pretensjami do Admiralicji, która 
przewidująco zarządziła zastosowanie 
sznura. Bezwątpienia wzięto pod u- 
wagę, iż w tamtych czasach kobiety, 
nie były tak wysportowane jak obe- 
cnie i nie celowały w rzutach, jak to 
ma miejsce teraz, Okręt w dniu 
chrzcin jest pięknie udekorowany flar 
gami, poza tym przeważnie podczas 
ceremonii przygrywa dobra orkiestra, 
IW większości wypadków, po paru 
przemówieniach rodzice okrętu, czyli 
stocznia poczuwa się w obowiązku 
przyjęcia przyszłych właścicieli nowo4 
ochrzczonego dziecka dobrym śnią: 
dankiem lub obiadem. Obiady takie 
odznaczają się dobrą kuchnią i trun- 
Kami, a co za tym idzie — miłym na- 
strojem i ożywioną rozmową, 

Okręty wojenne w święta, a zagrae 
nicą zawsze, podnoszą na drzewcu na 
dziobie proporzec. 

Polski proporzec okrętu wojennego 
jest to czworokątna flaga o kolorach 
narodowych z dużym krzyżem pośrod» 
ku. Kolory krzyża są odwrócone, 
czyli na białym tle krzyż jest czerwo» 
| acc 
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„LESZCZKÓW" 


rufowe na dziób, Z czasem wszystkie 
marynarki przejęły ten sposób i proa 
porzec zaczął obowiązywać, 

Znak okrętowy znowu zawdzięcza- 
my wojnie angielsko - holenderskiej. 


Każdy sobie zapewne przypomina 
długą wstęgę podniesioną na szczycie 
(topie) masztu. Istnieje nawęt zwyż 
czaj, po odbyciu dalekich podróży 
wstęgę tę dostosowywać do ilości prze 
bytych mil. W wypadku takim przyj- 
muje się np. podziałkę odpowiadającą 
1 mm, wstęgi na przebytą milę more 
ską. Wystarczy więc przejść 20.000 
mil, aby móc sobie zafundować znak 
20-4metrowej długości i podnieść go 
dumnie przy wejściu do portu macie- 
rzystego, Ale co oznacza ten zagadkos 
wy znak obecnie i jakie było jego po- 
chodzenie? Wymowa znaku jest dość 
prosta. Oznacza on primo że okzęt 
jest w kampanii (w odróżnieniu od 
rezerwy) i secundo — że dowodzi 
rim oficer marynarki wojennej, Natos 
miast pochodzenie jego jest dość ory- 
ginalne, Jak już o tym wsporznieliśmy, 
powstanie znaku datuje się z czasów 


toczonej ze zmiennym szczęściem 
wojny anglo-holenderskiej, Dowódca 
holenderski po każdym zwycięstwie 


podnosił na maszcie miotłę -= co mia: 
ło oznaczać, iż wymiecie on nią nie- 
przyjaciół ojczyzny. Anglicy znów 
wyswieszali biczysko — które miało 
służyć do chłosty wroga Wielkiej Brye 
tanii. Drogą długiej ewolucji te sym- 
boliczne znaki przeszły w znak okrę- 
towy. Polski znak jest wstęgą rozdwo* 
joną na końcu, o kolorach narodo- 
wych. Na początku wstęgi, przy ma: 
szcie, widniej krzyż. Krzyż jest rów- 
nież biało-czerwony. Kolory odwrote 
ne do tła, iak w proporcu. 

Ogólnie wiadomo, że okręty wojen- 
ne oddają saluty za pomocą dział, 
Oczywiście, salut obowiązuje nie 
wszystkie okręty, a tylko takie, które 
dział tych posiadają pewną przewi 
Gzianą ilość Pan Prezydent Rzeczy« 
pospolitej i głowy obcych państw oe 
raz członkowie rodzin domów panu- 
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jących, o ile posiadają tytuł cesar- 
skiej 


dy, gdy do portu lub redy przybywa P. 
Prezydent lub głowa otcego pań- 
stwa, gdy się spotyka okręt (statek) 
z podniesioną chorągwią Prezydenta, 
w wypadku Jego odjazdu z okrętu itd. 
Salut składający się z 21 strzałów na- 
leży się również banderze obcego 
państwa i obcemu państwu, po przyd 
byciu do miejscowości, gdzie jest wla« 
domym, iż zostanie on oddany. Z te- 
go tytułu nazywa się narodowym. 

Wszelkie pozostałe saluty składają 
się z mniejszej ilości strzałów, Ilość ta 
ściśle zależy od charakteru, w którym 
się znajduje dana osoba i jej godności, 
a więc np. Marszałkowi Polski, admis 
rałom (admiral of the fleet), prezesowi 
Rady Ministrów, ministrowi wojny, 
ambasadorom, należy się salut, złożo- 
ny z 19 strzałów, następnie ilość ta 
stopniowo się zmniejsza ł dochodzi 
dla komandosów i konsulów. generał 
nych do 11 strzałów, a dla konsulów, 
zwykłych — do 7. 

Poza salutami wymienionymi pos 
wyżej — niejako honorującymi osob! 
czy też narodowość, istnieją jeszczt 
inne, Są to saluty świąteczne i ża 
łobne, s 

Saluty świąteczne oddaje się z okm 
zji uroczystości narodowych państw 
obcych, gdy okręt znajduje gię na w: 
dach tych państw. Ilość ich żależy o 
miejscowego zwyczaju, jednak ni 
może przekroczyć 21 strzałów. ; 

Saluty żałobne oddaje się po zgonię 
osób, którym salut taki przysługiwał 
Podczas pogrzebu na morzu, rozpoł 
czyna się w chwili, kiedy przesuwą 
się zwłoki przez burtę okrętu. Gdy 
pogrzeb ma się odbyć na lądzie, od4 
daje się pierwszy strzał w chwili, kles 
dy zwłoki wynosi się z okrętu, o ile 
czas ten przed tym nie został ściśle 
określony. 

Widzimy więc, że galut stosuje się 4 
bardzo ściśle przestrzega w wielu wys 
padkach. Przestrzega ściśle, ponieważ 
wszelkie uchybienia w tej dziedzinie, 
szczególnie zagranicą, grożą przykrymł 
konsekwencjami dyplomatycznymi. — 
Ale o tym przy innej okazji. S 

Otóż zwyczaj salutów datuje się od 
bardzo dawna, bo aż z czasów Wiel- 
kiej Armady. Hiszpanie powitali spo: 
tykających ich Anglików  wystrzała- 


Nandei towarów żelaznych 


Lwów, Sobieskiego. 3, telofon 239-70 
poleca naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane 
i meblowe, kuchnie i piece, okucia ku- 
chenne, umywalnie I łóżka żelazne. mam 
Specjalność: kompletne wyprawy kuchenne. 
Zamówienia I oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 2597 
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mi, powiewaniem flag i trąbieniem. 
Wystrzały prawdopodobnie miały, 
podkreślić pokojowy charakter przy» 
bywającej floty i w ten sposób uspos 
koić mieszkańców portu i stojące tam 
okręty, Istotnie, w owe czasy ponow- 
ne załadowanie dział trwało bardzo 
długo i dobrowolne wystrzelenie po» 
cisków ze wszystkich dział, mogło o- 
znaczać rozbrojenie i przyjacielskie 
intencje, 

Początkowo salutowano pociskami 
bojowymi, a dopiero grubo później 
zaczęto stosować pociski salutacyjne 
(często i specjalne baterie). Jeszcze 
do niedawna, bo do roku 1920, jedno 
z państw bałkańskich oddawało salu- 
ty za pomocą pocisków, bojowych. 

Gdyby ktokolwiek zadał sobie ten 
trud i przestudiował tabelę sałutówi 
armatnich, to z łatwością mógłby, 
stwierdzić, że nie jest w niej wymie: 
niana ani razu parzysta ilość strzałów. 
Wszystkie galuty składają się z ilości 
nieparzystych. Pochodzi to zapewne 
stąd, że już oddawna liczby nieparzy« 
ste uważano za szczęśliwe, Wniosek 
— marynarze są nie tylko przywiązać 
ni do swych tradycji, ale również do 
swych przesźdów. 
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Pacjent w podróży 


"Z pewnego szpitala pod Pruszkowem 
wypuszczono pacjenta, Dotarł szczęślia 
wie j bez żadnych przygód do Ware 
szawy, poszedł na dworzec główny, ku» 
pił w kasie bilet i, zwracając się do nu- 
merowego, rzekł: 

— Panie tragarz, 
ywalizkę do pociągu? 
' — Do którego pociągu? 

— A cóż to pana obchodzi! 

Wywiązała się kłótnia. Pasażer 
wszczynał rokowania z kilkoma numee 


proszę mi zanieść 


rowymi, ale nie chciał powiedzieć, dos 
kąd jedzie. 
Wezwano więc dyżurnego ruchu, 


który w sposób uprzejmy wymógł na 
podróżnym odpowiedź: 

— Jadę do Lwowa. 

— No to dobrze się składa, bo wła- 
Śnie tu stoi pociąg. 
ja) 

KULI TEŚCIOWYCH 

Pewien angielski badacz, który ostats 
nio powrócił z Afryki Środkowej, opie 
suje jeden ze szczepów murzyńskich, 
który wyróżnia się tem, że teściowom 
oddaje cześć boską. 

Jak zdołał stwierdzić, większość tes 
ściowych umieszczają ci dzicy na wies 
żach świątyń. W świątyniach modlą 
się do nich i składają im hołdy, 

Zdaje się, że ten szczep nie jest wca- 
le taki głupi, jakby to wynikało z relas 
cj owego badacza. Raczej rafinowany. 
: || 


PRZEZORNOŚĆ 


_ — Czy nie myślisz, że byłoby wska- 
jzane zaopatrzyć w znak jaki stroje 
(kąpielowe, abyśmy je nie zamienili? 
DS EOT ZE Ear 
POWIEDZONKA 

Leżę jak ulany — pomyślał pijak — 
leżąc w rynsztoku, 

Wielki obrót — mały zysk — stwier 
dził właściciel karuzeli, 

Dostałem wyrok z zawieszeniem — 
rzekł delikwent skazany na powieszenie, 

Robota pali mi się w rękach — zas 
uważył strażak, 

Trzeba z żywymi naprzód iść — rzekł 
Kkarawaniarz po skończonym pogrzebie, 


I dziwnego pasażera wpakowano z 
walizą do wagonu. A kiedy pociąg ru- 
ruszył, pacjent wysunął głowę przez 
okne i zawołał: 

— A kuku! Oszukałem was wszyste 
kich, bo jadę do Kielc! 


Piotruś łowi ryby 


Pan Piotr, kawaler w sile wieku, 
ożenił się z młodziutką osobą. Miesiąc 
miodowy spędza nad Dunajcem. Jako 
wędkarz z zamiłowania, wymyka się 
od czasu do czasu i łowi pstrągi, 


Właśnie wybrał sobie doskonałe 


Tragiczna historia 


Na cmentarzu w Chicago, między 
innymi oryginalnymi nagrobkami, sen- 
tdację zwiedzających budzi nagrobek 
z napisem: 

Tu leży 


John Joshua Walker 
Obok stoi nagrobek z napisem. 
alszy ciąg: 
Johna JoShua Walker 
Na trzecim nagrobku napisano: 
Dalszy ciąg: 
Johna Joshua Walker 
I na czwartym grobie napis brzmi: 
Dalszy ciąg: 
Johna Joshua Walker 
Dalsze pięć grobów zdobi ten sam 
napis, Dopiero na dziesiątym napi- 
Sano: 


Koniec 
Johna Joshua Walker 


Gdy zdumieni turyści biegną do 
dozorcy i pytają o wyjaśnienia, ten 
opowiada historię prawdziwie tragis 
czną. Oto John Joshua Walker praco. 
wał w wielkiej fabryce przetworów 
mięsnych Ruckera. — Pewnego razu 
wpadł do kotła i nim zdążył krzy- 
knąć, został przerobiony na konserwy 
t. zw. „Corned Beef“ z jarzynką. Nie 
pozostało nic innego — 
możności wydobycią Johną Walkera 
z pudełek i odłączenia go od „Core 
ned Bef“ — jak pochować całą pare 
tię konserw, 
Walkera, 

Dyrekcia fabryki zakupiła tedy od- 
powiednią ilość grobów i w asyście 
pastora samochodem ciężarowym 
przywieziono Johna Joshuę Walkera 
na pogrzeb. 


MĄŻ WSZYSTKIEMU WINIEN 

Mąż: Wiesz, że w nocy była okropną 
burza? 

Żona: Burza? Więc dlaczego mnie 
nie zbudziłeś? Przecie wiesz, że pod- 
czas burzy nie mogę spać. 


NA ULICY 
Stara pani (do wałęsającego się 
chłopca): Czy nie wstydzisz się w tak 
młodym wieku palić papierosy? 
Chłopak: Owszem, ale co człowiek 
może na to poradzić, gdy nie stać go 
na palenie cygar. El 


MŁODE MAŁŻEŃSTWO . d 

— Jak mógłbyś żyć bezemnie? — 
pyta tkliwie młoda żona, 

— Znacznie taniej — odpowiada las 

Konicznie mąż. 


FACHOWA ODPOWIEDŹ 


W fabryce metalurgicznej, w ods 
dziale tokarek, dwaj tokarze rozmawia” 
ją o sprawach osobistych. 

— Podobno zaręczyłeś się?. 

— Owszem, to prawda, 

— I jakże wygląda twoja narzeczoe 
na?. Tłusta czy chuda? 

— Jakby ci tu powiedzieć... Gdyby 
można było, to bym ją założył na toz 
karkę i ze trzy razy obtoczył. 


W RESTAURACJI 


Gość: Co macie do jedzenia? 

Kelner: Huzarska.., 

Gość: E., cóż to ja huzar, żebym 
jadł huzarską? Co jest jeszcze? 

Kelner: Wieprzowa. 


Gość: Ot widzisz, tak to rozumiem. |-. 


i 
NIE MA PRZYJACIÓŁ 

Ojciec (do syna): Powiedz mi, Mies 
ciu, czy masz dużo przyjaciół wśród 
kolegów w szkole? 

Syn: Ani jednego. 

— A to dlaczego? 

— Bo wiesz tato.. tych chłopców, 
którzy mnie biją, nie mogę znosić, a ci 
znowu, których ja biję, mnie nie lubią, 


U DOKTORA 
— Panie doktorzel czy pan jest pex 


_ | way, co mi jest? Bo mego wujka leczo- 


no na zapalenie płuc, a umarł na tyfus. 
— Niech się pan nie obawia — moi 
pacjenci umierają tylko na to, na co 


ich leczę. 


POŻYCZKA 
— Mój drogi, czy nie mógłbyś mi 
pożyczyć 50 zł, Prosiłem o tę przysługę 
Stefana, ale ten drab chce trzy złote 
procentu za miesiąc... 
— Masz tu trzy złote i przynieś tych 
pięćdziesiąt od Stefana... 


Dlaczego Bolszewików nie ma na wystawie? 


W pewnym gronie paryskim prowa: 
dzono dyskusję, dlaczego wszystkie 
narody przysyłają mniej lub więcej 
licznie swych przedstawicieli, a dlacze* 
go nie widać obywateli sowieckich. 
Zdania były podzielone, 


Egzamin przedślubny 


‘Do poradni eugenicznej wchodzi 
nieśmiało młody człowiek i prosi o wis 
dzenie się z lekarzem, 

— Mam zamiar się żenić — mówi — 
rólkę żeby mnie = pan doktór zbas 


Tekarz styjęciki, te sese w por 


rządku, wątroba też w porządku, płu- 
ca zdrowe. Ale młodzieniec ma fatalnie 
krzywe nogi, Pyta więc: 

— Czy narzeczona pańska wie 0 
pańskich nogach?. 

— Jeszcze nie, panie doktorze, to 


będzię dla niej ślubna niesnadzianka. 


Wreszcie ktoś, który był w Moskwie, 
oświadcza: 

— Obywateli sowieckich dlatego nie 
widzimy, ponieważ Stalin jest przeko» 
nany, że jeśli sam nie zna zagranicy, 
to pocóż inne „mużyki" bolszewickie 
mają ją poznać? 

Niech siedzą w domu — jeśli. je- 
szcze żyjąl Mogliby przecież już nie 
Żyć, a wtedy i tak wystawa na nic by 
im się nie przydała, 

Wystarczy, że Paryż widzi metalową 
parę stojącą na pawilonie sowieckim. 
Nie powie nikomu w Sowietach, że 
zagranicą jest jednak lepiej niż w 
utaju“ 


wobec nie- | 


wyrobionych z Johna | 


miejsce nad rzeką, zarzucił wędkę, 
gdy wtem zjawia się żona, 

— Piotrusiu — mówi — znów ode 
mnie odszedłeś, 

— Chwileczkę, zajmij się czym in- 
nym, 

— Piotrusiu, ty bardziej kochasz 
ryby niż mnie. 

— Ależ co ci do głowy przyszło, 

— Piotrusiu, ty mnie już nie kas 
chasz... I 

W tym miejscu pan Piotr traci cier- 
pliwość i wybucha: 
Kocham cię, mój aniele, mój 
Skarbie. Kocham namiętnie, do sza- 
leństwa, Bez ciebie żyć nie mógłbym 
ani jednej chwili, Ale teraz wont, ba 
pstrąg bierzel 
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` Przewodnik: To wszystko, co pań. 
stwo tutaj widzą, pochodzi przynaj- 
mniej z przed 2.000 lat. 


W SZKOLĘ 
Nauczyciel: Stasiu, tyś miał opowia» 


| dać o mnie, że jestem osłem, Czy to 


prawda, powiedziałeś to? — Powiedz 
prawdę! 

Staś: Tak, proszę pana, ja tak powie: 
działem, 

Nauczyciel: No, ponieważ powie: 
działeś prawdę, przebaczam ci, 


IDEALNY. MĄŻ 


— No. pańska córka już fest od 
pół roku zamężna... — Czy czuje się 
szczęśliwa? 


— Nie uwierzy pan, jak troskliwy 
jest mój zięć, Każde życzenie wyczytu-, 
je z oczu żony.. a potem my musimy 
kupować, | 
eere 


MUZYKALNA RODZINA 


— Zał z Oskara będzie mistrz gry 
2a Kali i 


